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Oburzenie wśród posłów Labour Party
po kopilulnnckiej mowie Aitlee
M im o  s i lne j  o p o z y c j i
propekt rzgdowy przeszedł  w drugim czytaniu

Specjalny korespondent „Głosu Ludu“ donosi z Londynu:
Prądy opozycyjne w szeregach posłów Partii Pracy, które uja­

wniły się natychmiast po wczorajszej kapitulanckiej mowie pre­
miera Attlee, zmusiły rząd już dzisiaj do pierwszego ustępstwa. 
Rząd zgodził się na odbycie specjalnego zebrania labourzystow- 
śkich członków parlamentu dla przedyskutowania przemówienia 
Attlee. Zebranie to ma się odbyć w poniedziałek. Przewiduje się, 
Że zostanie na nim zaatakowana polityka rządowa w sprawie na­
cjonalizacji przemysłu stalowego.

Członkowie Partii Pracy — posłowie do parlamentu, wyrazili 
głębokie niezadowolenie z powodu braku zdecydowanej linii w po­
lityce Attlee.
, Wielu posłów podpisało memoriał potępiający odrzucenie zapro­
ponowanych zarządzeń w duchu socjalistycznym i żądający zwo­
łania specjalnego zebrania dla ich omówienia.

Szczególne niezadowolenie odczuwa się w związku z tym, że 
Attlee cofnął się przed przeprowadzeniem nacjonalizacji przemysłu 
stalowego. Obie aktywne grupy partii — zarówno „politycy“ jak 
i związki zawodowe czują się tym głęboko dotknięte.

Poważne zaniepokojenie wywołuje również perspektywa oszczęd­
ności, przeprowadzonych w kraju bez jednoczesnego oszczędzania 
na armii, której liczebność wciąż jeszcze przekracza milion. Wszyst­
kie te nastroje są tym silniejsze, ponieważ w ciągu ubiegłego ty­
godnia zapewniano członków Partii Pracy, że opracowany zostanie 
prawdziwie socjalistyczny plan.

W chwili obecnej jednym z zasadniczych czynników jest czas. 
Kierownictwo Partii Pracy, które w grze na zwłokę ma za sobą 
doświadczenie całych pokoleń, spodziewa się, że uniknie całej siły 
oburzenia, narastającego w szeregach partii dzięki wakacjom 
parlamentarnym, które rozpoczynają się we czwartek. Przyszłość 
zależy od szybkości, z jaką niezadowolenie, panujące w masach 
partyjnych potrafi znaleźć pełny wyraz w działaniu.

Rada Generalna Kongresu Związków Zawodowych zawiadomiła 
rząd angielski, że zaniechanie planu upaństwowienia przemysłu me­
talurgicznego może mieć bardzo poważne następstwa.

Vincent Tewson, sekretarz generalny Rady oraz jego koledzy 
oświadczyli ministrom, że wyżej wymieniona propozycja rządu spot­
ka się niewątpliwie z bardzo surową oceną ze strony członków zwią­
zków zawodowych.

Związki i zawodowe oraz niektóre koła administracyjne uważają, 
że rząd używa kryzysu ekonomicznego' jako alibi. ^

Tymczasem poza plecami rządu stoi posępna figura Sir Andrew 
Duncana, kierownika wielkokapitalistycznej „Iron and Steel Fédéra­
tion“.

Wydaje się, że sir Andrew wywiera dość duży wpływ na min. 
Johna Wilmota, który przez pewien czas podczas wojny był jego 
podsekretarzem w Ministerstwie Zaopatrzenia.

Stanowczy i konkretnie myślący baron stalowy wyzyskuje każdą 
nadarzającą się sposobność, aby tylko wykazać ministrowi, że upań­
stwowienie jest nierealne oraz że wywoła ono spadek produkcji.

Poza tym, jedną z poważniejszych stron w tej sytuacji jest poli­
tyka zagraniczna rządu. Rząd Attlee obawia się, ż e upaństwowienie

frzemysłu metalurgicznego może być kamieniem obrazy dla Wall 
treet.
LONDYN, 8.8. (PAP). — W kolach !e- nej, co Nieuchronnie musi doprowadzić 

wicy labourzystowskiej, konsolidującej ! do katastrofy gospodarczej Wielkiej

bour Party. Na posiedzeniu tym .kryty- się do -twierdzenia, że obecnie . życie, w 
cy zamierzają oskarżyć premiera Aitt- Wielkiej Brytanii stało się „o'wiele gor- 
lee o wprowadzenie w bł-d posłów La- | sze, niż podczas wojny“ . Churchill sądzi, 
b -iir Party. j że przyznanie rządowi żądanych pełno-

Gripa „Keep left“  opracowała .me- j  mocnictw byłoby „komp*etnytn zniesie- 
rriorandumy które m,a być przedstawi©- ; niem parlamentu“  i „czekiem ;.in blanco", 
ne premierowi Attiee. Memorandum to : Oświadczenie premiera Attlee — Chur- 
zawdera ostrzeżenie ¡pod adresem rządu [ chill określi! jako „niewłaściwe i mętne“ . 
Labour Party, że kontynuowanie jego j Po tych wywodach Churchill zgłosił wmo
dotychczasowej polityki grozi nie ty l­
ko utfałą wpływów Labour Party, lecz 
zawiera również niebezpieczeństwo dla 
Wielkiej Brytanii.

Konserwatywny „Daily Express“  ata­
kuje rząd, za to, że zawarł n'efortunny 
układ finansowy ze Stanami Zjednoczo­
nymi i przyjął pożyczkę, która hamuje 
odbudowę Wielkiej Brytanii.

Debaty czwartkowe 
w Izbie Gmin

LONDYN, 8.8. (PAP). — W czaste 
czwartkowych debat w Izbie Omiń nad 
projektem rządowym ©panowania kry­
zysu gospodarczego w Wielkiej Bryta­
nii, zabrał glos b. m'inister spraw zagra-, 
nicznych Eden. Poddał on ostrej kry­
tyce cały program premiera Attlee, 
twierdząc, iż nie jest to żaden plan, lecz 
szereg nieskoordynowanych posunięć. 
Eden domaga! się, by parlament prze­
rwał debaty nad projektem rządowym i 
zebrał 6ię dopiero po kilku tygodniach, j 
celem ponownego rozpatrzenia sytoa- > 
cji gospodarczej, j

Riąd ,'siawwczo sprzeciwił się wnio­
skowi Edena i zażąda!, by w sprawie te j i 
odbyło się glosowanie. Przewodniczący 
Izby zarządzi! formalne głosowanie nad 
wnioskiem Edena. Izba Gmin większo­
ścią 318 głosów przeciwko 180.odrzuciła 
wniosek Edena w sprawie odroczenia 
debat nad projektem rządowym na kit­
ka tygodni.

Debaty piątkowe
LONDYN, 8.8 (PAP). Na wstępie za­

brał głos minister Morrison, charaktery­
zując cele projektu rządowego.

Po przemówieniu Morrisona zabrał 
głos Winston Churchill i ostro krytyko­
wał projekt rządowy, deklarując się raz 
jeszcze, jako zdecydowany przeciwnik 
wszelkich reform o charakterze socjali­
stycznymi Oznajmi! om, że nie ma zaufa­
nia do zdolności tego rząrju 1, posuną!

sek o odrzucenie projektu rządowego.
Richard Grosman, który często kryty­

kował politykę rządu, powita! z .zadowo­
leniem projekt rządowy. 
i  Poseł Crossman wyraził ubolewanie z 
powodu niepowodzenia1 dotychczasowych 
rokowań handlowych ze Związkiem Ra-' 
dzieckitn.

Po przemówieniach szeregu mówców 
przystąpiono do glosowania.

,  Głosowanie
, Wniosek konserwatystów o odrzucenie 

projektu Ustawy upadł. Za wnioskiem 
padło 251 głosów, przeciwko wnioskowi 
148. Następnie bez dalszego głosowania 
uznano, żę projekt przeszedł w drugim 
czytaniu. Trzecie czytanie odbędzie się 
w poniedziałek i następnie projekt przej­
dzie do Izby. Lordów.

400.000 dziennego nakładu
osiągnęła „Trybuna Robotnicza” 

Wyrazy uznrnia od owarzjsza Wiesława
Do a

KOLEKTYWU REDAKCYJNEGO 1 ADMINISTRACYJNEGO 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ“

w Katowicach
W imieniu KC PPR wyrażam Wam uznanie za osiągnięcie 

i przekroczenie 400 tysięcy egzemplarzy codziennego nakładu 
„Trybuny Robotniczej“.

Realizując linię partii, nie szczędźcie sił, aby „Trybuna“ słu­
żyła jak najwierniej ludowi pracującemu, aby uzbrajała go du­
chowo do nowych zwycięstw w budownictwie Polski Ludowej, 
aby stała się trybuną, z której rozlegający się głos prawdy sku­
pi wokół niej miliony partyjnych i bezpartyjnych demokratów.

SEKRETARZ GENERALNY KC PPR
(— ) WŁ. GOMUŁKA-WIESŁAW

REDAKCJA „ T R Y B U N I ROBOTNICZEJ"
K A TO W IC E

Z okazji przekroczenia przez „Trybunę" 400 tysięcy nakładu dziennego 
przesyłamy Wam gorące peperowskie pozdrowienia. ,

„Trybuna Robotnicza“ potrafiła stać się prawdziwym organem nie ty l­
ko Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego, przemysłowego i proletariackiego serca 
Eolski, lecz również rozległych terenów sąsiadujących z tym Zagłębiem. 
Potrafiła objąć swymi wpływami przemysłowe ośrodki odzyskanego Śląska 
Dolnego i rolnicze przede wszystkim tereny Małopolski — niosąc wszędzie 
słowo peperowakiej piawdy, mobilizując masy robotnicze i chłopskie do 
budownictwa Polski Ludowej.

„Trybuna Robotnicza** potrafiła wytworzyć swoisty typ pisma robot­
niczego — popularnego, o masowym zasięgu, a równocześnie o wyraźnym, 
bojowym obliczu politycznym, ostrego narzędzia ruchu robotniczego w wat* 
ce z wstecznietwem i reakcją. „Trybuna Robotnicza" potrafiła mocno po­
wiązać się z masami pracującymi swego terenu, kładąc w ten sposób fun- 
damenty pod szeroki rozwój pisma.

Z  okazji Waszego wielkiego osiągnięcia życzymy dalszych postępów na 
dotychczasowej drodze — drodze w iernej służby klasie robotniczej i Polsce 
t.udowej.

KOMITET REDAKCYJNY „GŁOSU LUDU"

Turcja żqda wielkich sum
za pomoc w dławieniu ruchu ludowego w Grecji
USA ma pośredniczyć w złagodzeniu żądań tureckich

M O S K W A , 8.8 (PAP). Agencja TASS i ta została przysłana w  ram ach umo- 
powołuj.ąc się na korespondenta „N ew  w y o pomocy . am erykańskie j: d la Gre- 
Y o rk  T im e s " , donosi, iż rząd 'g reck i c ji. W  na jb liższe j przyszłości oezekf- 
z w ró c ił s ię do Stanów Z jednoczonych wane są trz y  dalsze okrę ty , 
z prośbą o w ys łan ie  do G re c ji „sym - LO N D Y N , 8.8 (PAP). D z ienn ik  ateń-
bo licznych  ,g ił zbrojnych**, sk łada ją ­
cych się z oddzia łów  lądow ych i lo t ­
n ic tw a .

LO N D Y N , 8.8 (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, w  dn iu  7 s ierpnia 
zaw iną ł . do p o rtu  w  P ireusie  siatek 
am erykański „Hastimgs“  , ze sprzętem 
w o jskow ym  dla a rm ii g reck ie j. B roń

Utrzymywanie wielkiej armii
utrutłn a osiągnięcie równowagi gospodarczej
Amerykański dziennikarz o expose Attlee

się obecnie dookoła grupy „Keep left' 
program rządowy nazywa się „planem 
czekania na dolary“ . Zwraca się uwagę 
na to ,'że  rząd nie zapowiada ‘żadnych 
zmian w dziedzinie polityki zagranicz-

Brytanii. Zaniepokojenie w kolach lewi- • 
cowych Labour Party jet tak poważ­
ne, że na żądanie rzeczników grupy 
„Keep left“  odbędzie się w poniedziałek 
posiedzenie grupy parlamentarnej La-

Zdaniem komentatora ,,P. M.“ 
Stone‘a, eapose premiera Attiee pozo­
stawiło wiele niewyjaśnionych punk­
tów, dotyczrcych sytuacji gospodarczej 
Wielkiej Brytanii.

Dla Stońe‘a okoiićzriością, kfóra utru­
dnia Anglii osiągnięcie równowagi go­
spodarczej, jest utrzymywanie olbrzymiej 
armiir ; '

Holendrzy kontynuują walk' w Indonezji
„Akcja oczyszczająca“ zamiast „akcji policyjnej

LONDYN, 8.8. (PAP). Korespondent 
Reutera donosi zf Baławii, że na wyspie 
Madurzo (północny wschód od Jawy) 
trwają nadal gwałtowne walki. Wojska 
hoiendersikie zajęły 6 sierpnia tj. w 2 dni 
P° uchwale Rady Bezpieczeństwa o za~ 
przestaniu dziaiań — miasto Pamoszan.

1 ^Nu ulicach miasta Bankalan toczą-się 
zacięte walki między ludnością cywilną 
a hoienedrskimi.

.Wojska holenderskie zaatakowały rów 
n>iez_ Pingit w środkowej części Jawy i 
zajęły po walkach jeszcze dwa pobliskie 
miasta Krangan i Kobieko. W okolicy 
Maiang wojska holenderskie : posunęły 
się w stronę Pubjon, lecz odparte zosta 
iy przez oddziały republikańskie.

PARYŻ, 8.8. (PAP). Jak donosi z 
Bataw ii agencja France Presse, rzecz­
nik arm ii republikańskiej oświadczy!, 
że W piątek Holendrzy znów pogwał­
c ili umową o zaprzestaniu działań wó 
jennych. Piechota holenderska, w  sze-! 
regach które j walczą również Chińczy j  generała S poo ri -o pogwałcenie rozej- 
cy i  Japończycy przeszła do natarcia j mu, przypominając, iż wojska holen- 
na odcinku Ambaravą ną południe od i derskię zajęły Gombong na drodze do

U

S em arang, z a jm u ją c  K ra n g g a n  i  K e- s to licy Indonez ji ju ż  po w ydan iu  przez 
le m po k . i Radę Bezpieczeństwa zalecenia o za-

N O W Y JO R K, 8.8 (PAP). Na czw art- j  przestaniu dzia łań w ojennych.
Prasa dem okratyczna w  H o la n d ii pod­

kreśla, źe w łaśc iw ie  w  sy tuac ji m i­
lita rn e j Indonezji n ie  zaszła’ żadna 
zmiana. „A k c ja  p o lic y jn a “ , ja k  na­
zw ał rząd ho lendersk i w o jnę  p rze­
c iw ko Indonez ji, została zastąpiona 
przez „akc ję  oczyszczającą“ .

kow ym  posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa. pośw ięconym  sprawom  Indonez ji, 
delegat In d ii d r Sen zażądał1, by Ra­
da pow o ła ła  do' życia m iędzynarodową 
kom is ję  a rb itrażow ą  dla 1 rozpa trzenia  
sporu indonezyjsko - holenderskiego. 
D r Sen w ezw a ł jednocześnie Radę,L by 
w yda ła  polecenie ta k  w o jskom  in d o ­
nezyjsk im , ja k  i ho lendersk im  w yco­
fan ia  się na pozycje zajm owane przed 
rozpoczęciem krokó w  w ojennych, gdyż 
w  p rzeciw nym  w ypadku  Indonezy jczy­
cy^ zna leźliby się podczas rokow ań ,w 
n ie k o rz y s tn e j sy tu a c ji.

H A G A , 8.8 (PAP). W edług ostatnich 
doniesień z Indonez ji, sytuac ja -na . Ja­
w ie  i Sum atrze w  dalszym ciągu jest. 
napięta. W  w ie lu  m iejscowościach do­
chodzi do starć m iędzy H olendram i 
a Indonezyjczykam i.

D z ienn ik  „D e  Yaarhe id “  oskarża

Dzisiejsza „Battle c i Britaiń* (Walka 
o Anglię) — prsze Stone — jest kam­
panią o produkcję Największą bolącz­
ką Wielkiej Brytami jest brak rąk robo­
czych. Czy 47-mMionowe państwo — 
zapytuje Stone — rnoże sobie pozwolić 
na utrzymywanie prawie półtora milio­
na ludzi w „zbrojnej bezczynności“ ? Sto 
ne zastanawia Się, czy utrzymywanie 
tak wielkie ■ armii -nie świadczy, iż rząd 
brytyjski, wbrew zapewnieniom, próbu­
je realizować tendencje imperialistycz­
ne, które znacznie przekraczają możli-. 
wości Wielkiej Brytami. Niewyjaśnio­
ną kwestią,dla, Sionę‘a jest również fakt 
rezygnacji pod naciskiem konserwaty­
stów i USA z programu nacjonalizacji 
przemysłu. _ Program Attlee przewidu­
je przywrócenie kontroli wojennej nad 
prąca, ale nie zapowiada efektywnej, re­
glamentacji przemysłu.

Nawiązując do apelu Attlee, by -Wiel­
cy przerńyśłowcy i finansiści zrezygno­
wali ze zbyt (wysokich dywidend, Stotie 
wyraża zdziwienie, że wysokie dywi­
dendy są, możliwe w chwili; gdy1 stopa 
życiowa, przeciętnego Anglika została 
zredukowana do poziomu, jaki przecięt­
ny ęrykąrin uznałby ze ’głodowy.

sk i „E le fte r i E llada “  donosi, że w 
ciągu ostatnich dwóch d n i rząd grec­
k i ponow nie  rozp a tryw a ł sprawę 
udz ia łu  tu re ck ich  s i ł  zb ro jnych  w  
w alce p rzeciw ko  a rm ii dem okratycz­
nej.

Ostateczna decyzja jeszcze n ie  za­
padła, gdyż rząd g reck i uważa pew ­
ne w a ru n k i w ysun ię te  przez T u rc ję  za 
zbyt uc iąż liw e. D otyczy Jto zwłaszcza 
kosztów u trzym an ia  , tu reck ich  oddzia­
łó w  okupacyjnych , pewnych ustępstw  
te ry to r ia ln y c h  na rzecz T u rc ji oraz 
da ty w yco fan ia  s ił tu reck ich .
,, D z ienn ik  podkreśla z naciskiem , że 
praw dziw ość tych  in fo rm a c ji, o trz y ­
m anych z na jba rdz ie j m ia roda jnych  
źródeł, n ie  ulega na jm n ie jsze j w ą tp li­
wości.

M O SKW A , 8.8 (PAP). Agencja TASS 
donosi z A ten. że w  - nocy z 8 na 0 
s ierpn ia  300-osobowy oddzia ł powstań 
ców zaatakow ał m iasto A rachow , w 
B eoc ji w  odległości 38 km  na zachód 
od Lavad ii. Po p rze łam aniu  oporu ga r­
nizonu, oddzia ły żandarm erii i  u zb ro ­
jonych  m onarch istów , powstańcy za­
ję l i  m iasto. Wszyscy o fice row ie  ' oraz 
17 żo łn ie rzy  garn izonu zginęło. Los 
pozostałych żo łn ie rzy  jes t n ieznany.

O fic ja ln y  ko m u n ika t rządowy, ja k  
rów nież depesze w  prasie p raw icow ej 
n ie podały s tra t powstańców.

M O SKW A , 8.8 (PAP). O m aw iając 
kw estię  zaproszenia w o jsk  tu reck ich  
do G rec ji, k tó rą  rozpa tru je  rząd grec­
k i, dzisiejsza „P ra w d a “  w  korespon­
dencji z A ten  tw ie rdz i, że T u rcy  za 
pomoc w  d ław ien iu , ruchu ludowego 
w  G rec ji zażądali w ie lk ic h  sum na 
u trzym an ie  tu reck ich  w o jsk  okupacy j­
nych oraz ustępstw  te ry to r ia ln ych  na 
rzecz T u rc ji.

„T u rc ja  chciałaby zarobić na w a l­
ce z dem okratam i g re ck im i“  — pisze 
„P ra w d a “  — donosząc następnie o 
tym , że rżą.d g reck i zw ró c ił się da 
rządu U SA z prośbą o pośrednictwo 
w  tym  celu, by T u rc ja  zm ieniła  swe 
w a ru n k i. D z ienn ik  podaje, że p a rty ­
zanci toczą zw ycięskie  w a lk i w  Beocji 
i  na Peloponezie. W ieści o zw ycię­
stw,ach pa rtyzan tów  i  rozszerzaniu się 
ich w p ływ ów , według in fo rm a c ji 
„P ra w d y “  — w yw o łu ją  n iepokój w  
a rm ii g reckie j i  wśród działaczy mo­
na rch is ty  cznych.

PAR YŻ, 8.8 (PAP). Z A ten  donoszą, 
że radzieck i charge d 'a ffa ires przed­
s ta w ił rządow i greckiem u notę, wska­
zującą na szereg aktów  w ładz grec­
kich, k tó rych  n ie . można pogodzić z 
is tn ie jącym i m iędzy Zw iązkiem  Ra­
dzieckim  a G recją  stosunkam i dyp lo ­
m atycznym i.

Sukcesy polskiej młodzieży
Miętlzynarodow m Festiwalu w Pratiz*

PRAGA, 8.8 (PAP). Na odbywającym 
się obecnie w Pradze Światowym Festi­
walu Młodzieży Demokratycznej grupa 
.polska wystąpiła z .własnym koncertem, 
Ra którego program złożyły się tańcę, 
śpiewy solowe i chóralne oraz piękna 
kompozycja słowno -  muzyczna pi. 
„Pieśń ze Śląska“ , będąca ilustracją ży­
cia ludu polskiego na Śiąsku.

Bestialski napad bandytów
Mordercy znęcali się nad ofiaram i

r a s  i aa s f r  ä s
pcw. łomżyński został dokonany napad ! Zamordowanych <fos*c*ętnte obrabowa­
na odbywające ssę zebranie sołtysów.1-  ••• * .......  - 1
Ofiarą bestialskiego napadu , padł; przy 
byli na inspekcję' do Chleb udek i obecni 
rsa zebraniu śp. Tadeusz Żeglioki, staro­
sta powiatowy, członek Polskiej Partii 
Sosjalistycmej, cdimaczony Złotym Krzy 

i żem Zasfugi i śp. Stanisław Tońsikfi,
| przewodniczący Powiatowej Rady Naro­
dowej, wiceprezes zarządu powiat. Stron 

| rsictwa Ludowego w Łomży, odznaczony 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi. Zamordowa 
.ni osierocili drobne dzieci.

Koncert cieszył się wielkim powodze- j Auto, w którym mordercy zbiegli, 
niem. Wszystkie występy naszych mkr- zostało spalone, a szofer Stanisław Wa- 
dych artystów były żywo. oklaskiwane, sławska dła utrudniania pościgu został 

W festiwalowym konkursie śpiewu chó zamordowany, oblany benzyną i podpało 
rałnego polski < zespół młodziey pod kie- I ny. W napadzie brało udział 7 uzbrojo- 
rowmictwem Olgierda Straszyńskiego nycji zbirów. Staroście i przeiwodniczą- 
zdotoy! drugą nagrodę. Pierwsze miejsce cernu Rady Narodowej nakazano uklek- 
zajęia Jugosławia. W konkurs.'« gry nać pa nodłodiz« i modlić się. Bito ich 
^krżypcowei honorowe odznaczenie zdo /Tięściamu po twarzy,, a następnie poi¿co

7 był Poîak Fryderyk Sadowski, I  no ofiarom powstać j odwrócić sję

na, a wójta gm. Chieibudki dotkliwie po­
bito. , >
' Lokal gminy został kompletnie zdemo­
lowany. Pościg za bandytami trwa.

39.403.792 dolary ~
wyniosą w r. t9 4 8
wydatki ONZ

"NOWY JORK, 8.8. (PAP). Prefińni-' 
uarz budżetowy ONZ na rok 1948, który 
ma być przedłożony przez sekretarza gę 
neralnego na najbliższym Zgromadzeniu 
Generalnym, przewiduje- w wydatkach 
ogólną sumę 39.403.792 dolary.

Gros tej sumy, s mianowicte. 
30.028.289 dolarów, pochłoną wydatki ad­
ministracyjne sekretariatu łącznie z wy 
datkami biura ONZ ;w Genewie. Pozośtą 
ia suma ma być wydatkowana na różne 
agendy ONZ,

V
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Premier A ttiee przedstawi! Izbie 
Umin swój program działania.
Przedstawi! — w  chw ili niezwy­
kle krytycznej.

Sytu„eja W ielkie j B ry tan ii w y­
maga bowiem decydujących roz­
strzygnięć. Albo Anglia zdobę­
dzie się na zbawczy wysiłek, w kro 
czy na drogę reform  gospodar­
czych i społecznych i  w  rezultacie 
odzyska peinię suwerenności, 
wspartej o nową politykę, albo... 
w dalszym ciągu staczać się bę­
dzie w  ramiona władców z W all 
S ir zet, które mają wiele podobień 
siwa z mackami ośmiornicy.

Plan zarządzeń gospodarczych, 
przedłożony przez premiera A tt-  
*ee odsłoni! całą słabość i  niezde­
cydowanie rządu. Znalazł on po­
parcie zaledwie u części klubu 
parlamentarnego Łabour Party, 
stronnictwa rządowego. Cały k ra j 
powitał „p ian A ttiee“  krytycznie.

Nie oznacza to bynajmniej, by 
wszystkie ugrupowania wypowia­
dające się przeć.w ko pianowi byiy 
jednolite w  swym stanowisku. Kon 
serwaiyści i  cala prawica spoiecz 
ea potępiły „plan A ttiee“  jako po­
łowiczny i  niewystarczający. Kon­
serwatyści pragnęliby obarczenia 
kosztami kryzysu wyłącznie klas 
pracujących, przy jednoczesnym 
oszczędzaniu klas posiadających. 
Można przypuszczać, że opozycja 
konserwatystów jest poza tym  
podyktowana względami politycz­
nymi. Chodzi im  niewątpliw ie o 
skompromitowanie rządu Łabour 
Party. Nawiasem mówiąc, rząd ten 
przez swą chwiejną politykę w al­
nie się do tego sarn przyczynia.

Z najostrzejszą k ry tyką  spotkał 
się „p lan  A ttiee“  na lewicy swo­
je j wiasnej p a rtii i w  kolach ko- 
munis tycznych. Nie może to ani 
nie powinno dla nikogo stanowić 
niespodzianki, gdyż plan rządu 
Labour Party nie ty lko  nie prze­
w iduje zmian w  dotychczasowej 
polityce uległości wobec USA, ale 
przerzuca główny ciężar te j po li­
ty k i na bark i mas pracujących.

Przedłużenie czasu pracy i  ogra­
niczenie spożycia— czyli po prostu 
mówiąc: WIĘCEJ P R A C Y  I  
SINIEJ JEDZENIA — oto środki, 
mające uratować angielską gospo­
darkę. Poza tym  plan przewidu­
je wprawdzie zwiększenie ekspor­
tu i  podniesienie wydajności ro l­
n ictwa — ale są to OBIETNICE 
BEZ POKRYCIA, zwłaszcza jeśli 
się zważy, że zależność A n g lii od 
amerykańskiej finansjery, w  w y­
padku kentynuowania obecnej po­
lity k i, nieuni .nienie wzrośnie.

Lewica społeczna A n g lii nie na 
te j drodze pragnęła szukać ra tun­
ku. I  całkiem słusznie zaatakowa­
ła ona „p lan  A ttiee“  od strony za­
sadniczej. Stwierdziwszy, że droga 
obrana przez A ttiee 1 Beyina nie 
ma nic wspólnego z socjalizmem, 
lewicą społeczna wystąpiła z zu­
pełnie odmiennym programem dzia 
•unia, k tó ry  chciała by widzieć ja ­
ko program labourzystowskiego 
rządu W ielkie j B rytanii.

A  więc N IE PRZEDŁUŻENIE 
CZASU PRACY, JAKO  ŚRODEK 
PODNIESIENIA PRZEMYSŁU Z 
UPADKU — A  N AC JO N ALIZA­
CJA PRZEMYSŁU, JAKO  POD­
STAWA ODRODZENIA GOSPO­
DARCZEGO.

n i e  OGRANICZENIE IMPORTU 
I  OGRANICZENIE SPOŻYCIA, A  
OŻYWIONE STOSUNKI H AN ­
DLOWE Z K R A JA M I DEMOKRA 
TYCZNYMI, A  PRZEDE WSZY­
STKIM  Z ZSRR.

Nie „symboliczna“  demobiliza­
cja zaledwie 80 TYSIĘCY ŻOŁ­
NIERZY, a rzeczywiste radykal­
ne ZMNIEJSZENIE STANU L I ­
CZEBNEGO A R M II, KTÓ RA 
DZIŚ JESZCZE LIC ZY  OKOŁO 
1.300.000.

NIE P O LITY K A  NIEPOKOJÓW 
I  POPIERANIA REAKCJI W RÓŻ 
NYCH STRONACH I  KRAJACH 
ŚW IATA, A P O LITY K A  POKO­
JU I  WSPÓŁPRACY Z NARODA 
M I DEMOKRATYCZNYMI.

N IE U ZALEŻN IAN IE  SIĘ OD 
AM ER YKI I  JEJ FINANSJERY, 
.ALE C AŁKO W ITA SUWEREN­
NOŚĆ GOSPODARCZA I  P O LI­
TYCZNA W IE LK IE J BRYTAN II.

Lewica społeczna w  A ng lii za­
czyna dostrzegać, że przyczyna 
zla w  wewnętrznej i międzynaro­
dowej sytuacji A ng lii tkw i nie w  
nieumiejętności ułożenia takiego 
czy innego planu, lecz posiada spo 
łeczne, KLASOW E ŹRÓDŁO.

Trudno w te j chw ili powiedzieć 
kiedy Anglia wkroczy na właści­
wą drogę dalszego rozwoju. S iły 
wsteczne na wyspach brytyjskich 
są potężne a i nacisk A m eryki też 
nie jest mały. Więc: Dokąd zdąża 
W ielka Brytania?

241 hitlerowe&w
zabójcami 9 7 .0 0 0  ludzi

BERLIN, 8.8 (PAP). Przedstawiciel ra 
dzieckiego zSrządu okupacyjnego, gene­
rał Kotlar, stwierdzi! na konferencji pra­
sowej, że 240 żołnierzy 9 batalionu re­
zerwy policji hitlerowskiej zamordowało 
97 tysięcy obywateli radzieckich.

W zyscy cl zbrodniarze znajdują się 
ju i w! rgkach władz radzieckich.

Czy Francja wyrazi zgodę

na podwyższenie produkcji stali w Zagł. Ruhry?
Waszyngton i Londyn sąiza U tak -  nt.mo zaprzeczeń Quai d’Orsay

PARYŻ, 8.8 (PAP). Prasa paryska wy 
raża poparcie stanowiska rządu francu­
skiego, który w związku z notą ang.o- 
amerykańską podkreślił konieczność bez­
pośredniego udziału Francji w rozmo­
wach, dotyczących podniesienia produk­
cji przemysłowej Niemiec. *

„Ce Matin“  pisze, że notę anglo-ame- 
rykańską należy uważać za presję Sta­
nów Zjednoczonych wywieraną na Frań 
cję, celem uzyskania jej zgody na zjed­
noczenie strefy francuskiej ze strefą 
anglo - amerykańską.

„Franc Tireur“ sądzi, że celem noty 
jest wysondowanie opinii francuskiej. 
„Czy zmienił pan zdanie w sprawie Ruh­
ry?“ — zapytuje Marshall Bidaulta. Żą­
danie sprecyzowania stanowiska Francji 
sformułowane przez Marshalla pozostaje 
w bezpośrednim związku z przekona­
niem Waszyngtonu i Londynu o zmianie 
stanowiska Quai d'Orsay mimo zaprze-

pewnyeh . okolicznościach wyrazić zgodę 
na podwyższenie produkcji stali w Za­
głębiu Ruhry.
• „Humanité“  atakuje gwałtownie poli­
tykę ministra Bidault. Jest coraz bardziej 
widoczne — pisze dziennik — że Ame­
rykanie pragną nas postawić wobec fak­
tów dokonanych.

Pian podniesienia produkcji stali Nie- ( rakter formalny. Dziennik zwraca uwagę 
mieć byłby najpierw ustalony przez A n -j na wiadomość „New York Herald Tribu- 
glię i Stany Zjednoczone, a potem dopie- j no“ , że w kołach amerykańskich rozwa- 
ro zapyta się nas, co o tym myślimy. | ża się możliwość udzielenia Francji pil- 
Zastrzeżenia nasze miaiyby jedynie cha- ‘ nej pożyczki pod pewnymi warunka-

Wspóioskarżeni obciążają Petkowa
Bułpa-ski faszysta liczył na mteiwencię z zagrań cy

SOFIA, 8.8 (PAP). W dalszym ciągu 
rozprawy sądowej przecinko Petkowo- 
w i badani byli spiskowcy zasiadający 
wraz z nim na ławie oskarżonych.'

Płk Marko Iwanow przyznał się do 
winy stwierdzając, że pod wpływem 
Petkowa- wziął udziai w tworzeniu 
organizacji podziemnej pod nazwą „Unia 
Wojskowa“ . Wymienił on kilku wyż­
szych oficerów zamieszanych w tę aferę. 
Kończąc swe zeznanie Iwanow raz jesz 
cze wyraził skruchę i zaapelował do ofi­
cerów by uczciwie współpracowali. z 
frontem ojczyźnianym.

Następnie przesłuchiwany byi Dymitr 
Iwanow b. sekretarz lokalnej organizacji 
opozycyjnej, a później zastępca sekreta­
rza generalnego opozycyjnej partii chłop 
skiej, na ciele której stał Pełków. Z je­
go zeznań wynikało m. in., że w  szeregi

Z
legalnej oj»zycji przyjmowano również 
faszystów. Mówiąc o swych kontaktach 
z Petkowem oskarżony stwierdził, że 
Petkow oczekiwał zmian w Bułgarii 
wskutek nacisku z zewnątrz. Udzielając 
instrukcji lokalnym organizacjom opo.zy 
cyjnym Petkow oświadczył, że domaga 
się od tych organizacji -większej aktyw­
ności i że powinny one wzywać ludność 
do ¡przeciwstawienia się władzom i do 
sabotaży, zwłaszcza drogą niewykonywa 
nia zarządzeń w sprawie gromadzenia 
ziarna i paszy. Poza tym w myśl in­
strukcji Petkowa zwolennicy opozycji 
rrrieli utworzyć kadry wojskowe! do wal­
ki z rządem. Petkow liczyi również na 
to, że dzięki nieporządkom wewnętrz­
nym powstałym w kraju opozycja .bę­
dzie mogła prosić o interwencję zbrojną 
wojsk cudzoziemskich z Grecji i Turcji.

Ogromne koncesje USA w Ameryce Płd.
Stany Zjednoczone popierają najskrajniejszą reakcję

MOSKWA, 8.8. (PAP). — W związku | Meksyku
z rozpoczynającą się 15 sierpnia kon- ------ -
ferencją ministrów spraw zagranicz­
nych państw kontynentu amerykań­
skiego, dziennik „Izwiestia“  stwierdza, 
że wpływy USA w państwach Amery­
ki Poi. wzmogły się znacznie podczas 
ostatniej-iSrojny.

Stany Zjednoczone, jak piszą „Izwie- 
stia“  stały się -głównym eksporterem 
surowców z tych krajów, partycypuiac 
w 1944 roku w ogólnym wywozie tych 
państw w wysokości 57 procent, podczas 
gdy w 1933 roku udział Stanów Zjedno­
czonych wynosił tylko 34 proc. Dzien­
nik radziecki zaznacza przy tym, że ro­
la Anglii w Południowej Ameryce iznacz 
nie zmalała w okresie ostatniej wojny, 
ponieważ Anglia płaciła Stanom Zjedno 
czonym za długi swymi inwestycjami 
w tych krajach, a import z Anglii do Po 
łudniowej Ameryki" w tym Okresie 
zmniejszył się o proc.

też znajduje się w rękach A-
merykan.

„Izwiestia“  twierdz^, że Amerykanie 
przeciwdziałają rozwojowi przemysło­
wemu krajów Amerw.i Południowej i 
otwarcie mieszają się do ich snraw we­
wnętrznych, paperając najczarniejszą 
reakcję tych krajów.

Przytaczając powyższ.e fakty gazeta 
radziecka- "odkreśla, że koła demokra­
tyczne tych państw z Konfederacją Pra 
cy na czele przeciwstawiają się ener­
gicznie hegemonii kapitału amerykań­
skiego i żądają , nacjonalizacji pfzedsię- 
biorstw należących do kapitalistów za­
granicznych, podkreślając jednocześnie

konieczność wprowadzenia wysokich ta 
ryf prewencyjnych, ponieważ import to­
warów amerykańskich podrywa rozwó: 
życia gospodarczego. Ten opór kół demo 
kratycznych uniemożliwił dotąd zawar­
cie forsowanej przez SL..y Zjednoczo­
ne umowy o wspólnej obronie półkuli 
zachodnej. Obecnie koła te wystp*'"- 
ją przeciwko zawarciu umowy o Stan­
daryzacji broni i wprowadzeniu jedna­
kowego systemu organizacji, armii, wy­
chodząc ze słusznego założenia, że nań 
stwom Ameryki Południowej nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo, zaś umowa ta 
ma ¡na- celu utrwalenie hegemonii kapi­
tału monopolistycznego USA w tych 
krajach.

„Izwiestia“  przypominają, że kapitał 
Stanów Zjednoczonych, inwestowany w 
.300 przedsiębiorstwach w Południowej 
Ameryce wynosi 4 miliardy dolarów. 
Koncesje amerykańskie • są ogromne, 
np. „Standard Oli“ posiada w Paragwaju 
23 miliony ha pól naftowych, a „Standard 
Oił of New Jersey“ 5 i pół miliona akrów 
pól naftowych. Koncesje te stanowią 
prawdziwe państwa w państwie, z wła­
sną policją amerykańską. Przy tym 
płace robotnicze są tan? dwa razy niż­
sze aniżeli w Stanach Zjednoczonych. 
„Standard Oi!“  posiada 75 roc. akcji 
brazylijskiego towarzystwa naftowego, 
a inwestycje amerykańskie w  przemy­
śle Brazylii wynoszą 337 mii. dolarów.

W rękach Amerykan znajduje się 70 
proc. bawełny brazylijskiej. W ten spo 
sób 42 proc. dochodu narodowego Bra­
zylii zagarniają banki zagrani o.

Taki 6am stan rzeczy, zdaniem1 „Iz- 
wiestii“ , istnieje w innych państwach 
Ameryki Południowej. 88 proc. rocznej 
produkcji miedzi w Chili trafia do rąk 
USA, 95 proc. całej ziemi uprawnej 
Kuby i 178 spośród 252 cukrowni -na­
leży również do Stanów Zjednoczo­
nych. 80 proc. przemysłu górniczego 
oraz 60 proc, przemysłu hutniczego w

USA kwestionują uprawnienia
Miądz narsdoMgo Funduszu Monetarnego

WASZYNGTON, 8.8. (PAP). Jak już
donosiliśmy, Międzynaradowy Fundusz 
Monetarny rozpatrywał ostatnio spra­
wę uznania dolara za „rzadką w a lu­
tę obiegową“ . Gdyby uchwała tego 
rodzaju została powzięta, kontrahenci 
Stanów Zjednoczonych nie musieli by 
za im port z USA płacić wyłącznie dola 
ram i.

Z kół m iarodajnych donoszą, że Sta 
ny Zjednoczone założyły stanowczy 
sprzeciw przeciwko rozpatrywaniu te 
go zagadnienia przez Fundusz Mone­
tarny, twierdząc, że decyzja w  tej 
sprawie należy wyłącznie do rządu a- 
merykańskiego, a raczej do Narodo­
wej Rady Konsultacyjnej — Organu 
kształtującego zagraniczną politykę 
gospodarczą Stanów Zjednoczonych. 
W kołach tych podkreślają, że St. Zjed 
noczone, które posiadają największy 
udział w  B unduszu Monetarnym i  dy­
sponują na Radzie Nadzorczej 36 proc. 
głosów, nie będą m ia ły  zbyt w ie lkich 
trudności, by uzyskać zw ykłą  w ięk­
szość dla swego stanowiska.

W skład wspomnianej wyżej Rady 
Konsultacyjnej wchodzi: m inister 
spraw zagraniczn., m in. handlu, min.

Wspólne obrady
aktywu partyjnego P P R  i PPS

W Olsztynie zakończy! 6ię dwudniowy 
zjazd aktywistów obu partii robotni­
czych, zwołany przez komitety woje­
wódzkie PPS i PPR.

W pierwszym dniu Zjazdu wygłosili 
przemówienia: przedstawiciel CKW PPS 
tow. Motyka oraz członek KC PPR tow. 
Albrecht poruszając uchwały Rady Na­
czelnej PPS- i zagadnienie polityki jedno 
litego frontu PPS, które weszło na dro­
gę współpracy i jednolitego frontu — 
mówił m. in. tow. Motyka — 
usuwać będzie z partii elementy 
nastawione nieprzychylnie do jedności 
klasy robotniczej. Tow. Albrecht przyto­
czy! wiele przykładów misternej roboty 
WRN, PSL i WiN, mającej na celu po­
różnienie obu partii.

Po referatach wywiązała się dłuższa 
dyskusja. Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad powzięto rezóucję, stwierdza 
jącą całkowitą zgodność poglądów we 
wszystkich omaw-ianych na naradzie za­
gadnieniach.

Narada — głosi rezolucja — wita z 
uznaniem stanowisko zajęte przez rząd 
Rzeczypospolitej w sprawie konferencji 
paryskiej. Dalej Zjazd wita z radością 
uchwały Rady Naczelnej PPS, w któ­
rych widp poważny sukces idei jednoli­
tego frontu, a zarazem przekreślenie na 
dziei polskiej reakcji, usiłującej wyzy- 
kać rozdźwięki między obiema partiami.

, dla dobra obu partii, ludności wpjewódz 
| twa i caiego narodu.

Zjazd uchwalił ¡»nadto m. in.: prze- 
I prowadzać stałe wspólne narady aktywi- 
j stów obu partii, wzmocnić wspólne sze- 
j regi obu partii do walki ze spekulacją, 
i dopilnować, aby tegoroczne żniwa prze- 
1 sziy pod hasłem „/..ni jedno ziarno nie 

może się zmarnować w polu“ , tępić sa­
botaż gospodarczy i paisikarstwo, oczyś­
cić szeregi partyjne z elementów pra­
wicowych i sekc-iarskich, hamujących 
zbliżenie obu partii, otoczyć opieką or­
ganizacje młodzieżowe i zalecić im for­
my ścisłej współpracy, wreszcie wzmóc 
nić pracę nad rozbudowaniem ORMO.

skarbu, dyrektor „Federal Reserve 
Bank“  oraz dyrektor Banku Ekspor­
towo -  importowego.

mi, w czym pismo widzi dążność do pod 
porządkowania gospodarki francuskiej — 
gospodarce amerykańskiej.

„Francja zagrożona -bezpośrednią in­
gerencją w swoją politykę wewnętrzną 
i gospodarczą, zagrożona dewaluacją — 
oto pierwsze rezultaty zachodniej poli­
tyki Quai d‘ Orsay“  — kończy dziennik.

NOWY JORK, 8.8. (PAP). W kołach 
politycznych Waszyngtonu twierdzą, 
że między sekretarzem Stanu Marsha­
llem  a m inistrem  w ojny RoyalTem za 
rysowały się poważne nieporozumie­
nia. Jak wiadomo, tydzień temu na 
skutek démarché Francji, Marshall 
polecił wstrzymać ogłoszenie nowego 
planu podniesienia produkcji przemy­
słowej Niemiec zachodnich. Jednoczę 
śnie w  liście do m in istra B idau lt M ar 
shall podkreślił, iż sprawa ta nie zo­
stanie ostatecznie zadecydowana bez 
zasięgnięcia opin ii Francji.

Tymczasem m inister . Royall, k tó ry  
udał się do Niemiec, dla odbycia kon­
ferencji z generałem Clay‘em i  inny­
m i dowódcami amerykańskimi w  Eu­
ropie, oświadczył w  Berlinie, że decy 
zje w  sprawie Niemiec zostaną powzię 
te wyłącznie przez USA i  W ielką B ry  
tanię oraz zaprzeczył, jakoby Stany 
Zjednoczone zobowiązały się do zasię­
gania w  tych sprawach op in ii Francji.

I
M in ister Marshall jest ¡podobno głę­

boko niezadowolony z oświadczenia 
Royalla. Cała sprawa oprze się p raw ­
dopodobnie ostatecznie o prezydenta 
Trumana, k tó ry  zadecyduje, jaka rola 
zostanie przyznana F rancji w  ustale­
n iu  poziomu produkcji przemysłowej 
Niemiec.

W Waszyngtonie twierdzą, że obec­
ny spór wykracza poza ram y zwykłych 
różnic poglądów między departamen­
tem Stanu a m inisterstwem wojny, 
które  byw ały na porządku dziennym 
od czasu,, gdy armia, po wybuchu woj 
ny, zaczęła odgrywać rolę w  polityce 
zagranicznej USA. Obecnym nieporo­
zumieniom nadaje się szczególnie waż 
ne znaczenie z uwagi na to, że mogą 
one wpłynąć na po litykę Francji.

KRONIKA
POLITYCZNA

PRZYJĘCIE W MSZ
Minister pełnomocny Józef Olszewski 

przyjąi w dniu 5 bm. ambasadora ZSRR 
-w Warszawie W. Z. Lebiedlewa.

Funkc onariusze Ul. 0.
pochwycili sprawców 
milionowej kradzieży

Przed k ilk u  dniami dokonano w po­
rze popołudniowej w  Nowym Sączu 
włamania do mieszkania Jakuba 
Schachtera, skąd skradziono bry lan t 
wartości m iliona zł oraz cenną biżu­
terię wartości 10 m ilionów  zł.

Dzięki energicznej akcji miejsco­
wych organów MO zdołano w  przecią 
gu 24 godzin wpaść na ślady spraw­
ców zuchwałego włamania, których 
zatrzymano w  ich kryjówce w  Przemy 
ślu.

Przy aresztowanych włamywaczach 
znaleziono poza tym  2.000 dolarów zło 
tych w  „dwudziestkach“ .

W opinii USA
zbrodniarze wojenni
p rz e s ia li  być  z jro d D la rz a m i

NOWY JORK, 8.8. (PAP). Berliński 
korespondent „New Y ork  Times“  Jack 
Reymond donosi, że amerykańskie w ła 
dze okupacyjne mają zamiar ustalić 
prekluzyjny term in ekstradycji zbrod­
niarzy wojennych, przebywających w  
strefie amerykańskiej,. których wyda­
nia domagają się inne kraje.

Amerykańskie władze okupacyjne 
są — jak  tw ie rdz i Reymond — zdania, 
że wobec up ływ u dwóch la t od chw ili 
zakończenia działań wojennych, czas 
już najwyższy, by skończyć z proce­
sami zbrodniarzy wojenna- '

Frez. Bmrio
tworzy rzqd 
na podstawie koalicji

PARY2, 3.8 (PAP). Prezydent rządu 
emigracyjnego Barrio zwołał konferen­
cję przywódców wszystkich hiszpań­
skich party j republikańskich. Prezydent 
Barrio pragnie doprowadzić do sformo­
wania rządu, opartego na szerokiej pod­
stawie koalicyjnej.

W związku z tym odbył on konferen­
cję z przywódcami hiszpańskiej partii 
komunistycznej.

Przyjaźń angielsko - niemiecka
V tiki bankiet w „County Hall'

LONDYN, 8.8. (Obsł. wł.). — Znaj. 
dująca się obeonie w Lcłndjmie dele­
gacja niemiecka, reprezentująca wszyst
kie partie polityczne brytyjskiej , stre­
fy  okupacyjnej, zwiedziła wczoraj 
„County Hall“ , gdzie wydano lunch z 
udziałem przedstawicieli brytyjskich 
władz miejskich oraz działaczy poli­
tycznych i społecznych. Wzniesiono

Ili

szereg toastów, między innymi nie­
miecki burmistrz Hamburga — Max 
Brauer wyraził nadzieję, iż naród bry­
tyjski wyjdzie obronną ręką z obecne­
go kryzysu ekonomicznego oraz że 
„wszyscy przyjaciele Niemiec w Anglii 
zrobią wszystko dla poparcia tych lu­
dzi, którzy usiłują odbudować Niemcy 
na zasadach demokratycznych“

»Amnestia kapitałowa«
Wiceminister skarbu Dietrich o nowej ustawie

W Ministerstwie Skarbu odbyła się konferencja prasowa, na 
ktoiej poinformowano przedstawicieli prasy o ulgach inwestycyj­
nych i korzyściach wypływających z amnestii kapitałowej.
, j zagajeniu konferencji przez wicemin. skarbu Dietricha, za­
brał gło£ dyr. Dep. Podatkowego Kołakowski, podkreślając, iż 
mimo krótkiego czasu od daty wejścia w życie ustawy o ulgach 
inwestycyjnych zaobserwowano już, że znaczne kapitały stopnio­
wo wychodzą z ukrycia i stają się twórczym czynnikiem w ogól-
nej gospodarce Państwa. Obyw atele odnieśli 
ufaniem do intencji ustawodawcy.
Ustawa ta uchwalona przez Sejm w 

dniu 12 czerwca miała na celu ułatwieni« 
wyjścia z podziemia kapitałom, pochodzą 
cym przeważnie z okresu wojennego, a 
więc tymi, których ujawnienie poprzed­
nio pociągało za sobą szereg rfepresja go­
spodarczych w  postaci dochodzenia przez 
bładze skarbowe co do ich pochodzenia, 
opodatkowania nadzwyczajnym podatkiem 
od wzbogacenia wojennego itd.

Rzecz jasna, że amnestią objęte są tyl 
ko pewne kategorie kapitału. Wyjaśnia 
to już zresztą sama nazwa — „Dekret 
o ulgach Inwestycyjnych“ . A więc pod­
legają amnestii ogólnie mówiąc te kapi­
tały, które w  określonym terminie zo­
staną zainwestowane w określone usta­
j ą  obiekty.

Konkretnie ustawa zwalnia od docho­
dzenia skarbowego oraz nadzwyczajnego 
podatku od wzbogacenia wojennego 1 go 
datku dochodowego te kapitały,. które nie 
ujawnione i nie opodakowane do dnia 12 
czerwca br, zostały po tym terminie za­
inwestowane w  następujący sposób:

1) w  odbudowę, przebudowę lub budo­
wę nieruchomości,

się na
w 

ogół z za-

Udostępnienie studiów wyższych 
młodzieży robotniczej i chłopskiej

Celem ułatwienia młodzieży robotni­
czej i chłopskiej studiów wyższych, Aka 
demiokl Związek Walki Młodych „Życie“ 
1 Związek Niezależnej Młodzieży Socja­
listycznej zorganizowały Towarzystwo 
Przygotowawczych Kursów Uniwersy­
teckich. Kursy trwają rok i mają na ce­
lu przygotowanie do roku wstępnego 
wszystkich wyższych uczelni kandyda­
tów, którzy ukończyli szkołę powszech­
ną i dokształcali się sami, lub uszczęcz- 

Zasada jedności klasy robotniczej na zie czali do niższych klas szkól średnich, 
mi Warmińsiko-Mazbrakłej będzie strze- j Kursy prowadzone są w Warszawie, 
żona we wspólnej systematycznej pracy Krakowie, Łodzi, Poznaniu, Lublinie. Ka­

towicach, Gliwicach, Gdańsku, Toruniu 
i Wrocławiu. «

Przy kursach znajdują się bursy i sto 
łówka. Utrzymanie i nauka są bezpłatne. 
Wszyscsy kandydaci przechodzą trzyty­
godniowy kurs selekcyjny, który decy­
duje o przyjęciu. Kursy przygotowawcze 
'otwierają drogę do wyższych studiów 
najzdolniejszym robotnikom j chłopom. 
Niewątpliwie wpłyną one na zwiększenie 
na wyższych uczelniach liczby młodzieży 
ze świata pracy, która przed wojną stu­
diowała w minimalnym procencie.

2) w  założenie^ względnie uruchomie­
nie nieczynnego dotychczas przedsiębior 
stwa przemysłowego, handlowego czy 
rzemieślniczego na terenie Ziem Odzys­
kanych',

8) w  nabycie, lub wydzierżawienie nie­
ruchomości mieszkalnych, przemysło­
wych oraz przedsiębiorstw przemysło­
wych wszelkiego rodzaju, dokonane na 
zasadzie dekretu z dnia 6 grudnia 1943 
roku o ^przekazywaniu przez państwo 
rtiienia nierolniczego na obszarze Ziem 
Odzyskanych i b. W. M. Gdańska.

Wszystkie te wyżej wymienione inwe­
stycje powinny być zgłoszone 1 przynaj­
mniej rozpoczęte przed końcem b. roku, 
tej1- d° dnia 31 grudnia br. W wypadku, 
gdyby sumy zgłoszone nie mogły być w 
tym terminie całkowicie wykorzystane, 
będą o m  korzystały z amnestii dalej, o 
ile do dnia 30 czerwca 1948 r. całkowita 
suma inwestycji zostanie w' pełni zużyta.

Ze względu jednak na to, że w trak­
cie inwestowania zajść mogą pewne prze 
szkody czy to natury technicznej, czy 
inne, które ukończenie prac inwestycyj- 
pych mogą znacznie opóźnić nie z winy 
inwestującego, specjalna klauzula dekre- 
hi przewiduje możliwość przedłużenia 
terminu amnestii dla tych kapitałów. 
Przesunięcie terminu nastąpić może na 
zasadzie rozporządzenia ministrów: Prze 
niysłu i Handlu, Skarbu 1 Odbudowy.

Amnestii podlega również uwidocznio 
ne w  księgach powiększenie kapitału za­
kładowego, lub obrotowego przedsię­
biorstw istniejących w dniu uchwalenia 
ustawy to znaczy, ujawnienie w księ­
gach i zgłoszenie posiadanych przez 
przedsiębiorcę, a ukrywanych' dotychczas 
takich wartości majątkowych, które sta­
nowią czynniki składowe kapitału zakła­
dowego, czy obrotowego przedsiębior­
stwa.

Ta amnestia towarowa dotyczy tylko 
pewnych, ściśle określonych kategorii to 
warów, które zostały przez Komisję Rze 
czoznawoów zaliczone do remanentów po

niemieckich — na towary te nie obowią­
zuje podawanie źródei nabycia i rachun­
ków zewnętrznych. Zgłoszenie ich nastą­
pić musi do dnia 31 sierpnia br. — ter­
min ten przedłużony nie będzie.

I wreszcie jednym z najistotniejszych 
momentów ustawy jest umożliwienie po 
siadaezom walut obcych tak w kraju, jak 
i zagranicą, wykorzystanie tych sum.

Dekret mianowicie przewiduje, że po­
siadacze walut obcych lub złota, pragną­
cy je wykorzystać na inwestycje w po­
staci Importu towarów z zagranicy, win­
ni je zdeponować w Narodowym Banku 
Polskim, lub którymkolwiek z banków 
dewizowych, w  zamian za co bank w y­
stawi deponentowi akredytywę na zakup 
zagranicą tych towarów, na które posia­
da on zezwolenie importowe. Przelicze­
nie zdeponowanej waluty nastąpi w myśl 
ohowiążującego w wymianie międzynaro 
dowej kursu. Deponent więc w niczym 
tu stratny nie będzie — jeżeli bowiem 
deponuje w banku np. 5.000 dolarów, to 
akredytywa opiewać będzie na zakup to­
warów1 zagranicą wartości owych 5.000 
dolarów.

Gdyby waluta ta znajdowała się ¡zagra­
nicą, procedura jest podobna, polega na 
przekazaniu jej Narodowemu Bankowi 
Polskiemu, który po jej przejęciu wyda 
akredytywę, opiewającą na tę sama wa­
lutę, lub je j równowartość W innej

Oczywiście wypłata z akredytywy na- 
stąpić może jedynie pod warunkiem istot 
nego wysiania wymienionych w niej to- 
warów’ do Polski. O ile w  ciągu 18 mie­
sięcy od chwili otwarcia akredytywy nie 
nastąpi wyzyskanie jej, Narodowy Bank 
Fo.ski ma prawo jej wycofania i wypła­
cenia deponentowi złożonej przez niego 
su.m>’ V  walucie krajowej. W wypadku 
gdyby niewykorzystanie akredytywy na­
stąpiło nie wskutek złej woli je j posia­
dacza, aie ze względów od niego nieza­
leżnych, Narodowy Bank Polski może 
termin 18 miesięcy przedłużyć w zależ- 
ności od potrzeby.

Odpowiadając na pytania dziennikarzy 
wiceminister Dietrich 1 dyrektor Koła­
kowski wyjaśnili, że nowa ustawa ma 
na celu uaktywnienie stezauryzowanych 
kapitałów, a _ więc jej wykonanie będzie 
jak najbardziej liberalne i nie może być 
mowy o jakichkolwiek umyślnych utru­
dnieniach ze strony władz przy wprowa­
dzaniu je j w; życie. Władze, przeciwnie, 
dołożą wszelkich starań, by pójść jak 
najbardziej na rękę ujawniającym j  In­
westującym swoje kapitały

m
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W INTERESIE NASZEJ GOSPODARKI
należy poinołać do życia Rady Nadzoru Społecznego

Ważnym i nowym problemem, wysu­
niętym w formie dezyderatu, przez os­
tatnie plenum KC22 w czerwca br„ jest 
kwesta nowoiacr.a do żyda -Rad Nadzoru 
Społecznego. Dezyderat ten powtórzony 
został dwukrotnie W  rezolucjach plenum,' 
W rezolucji o sytuacji gospodarczej i za 
daniach związków zawodowych odnośny 
punkt brzmi: :i

....Plenum Komisji Centralnej Zwią­
zków Zawodowych domaga się powoła­
nia Rad Nadzoru Społecznego w Zjed­
noczeniach i w Centralach. Powołanie 
Rad Nadzoru Społecznego ma na celu 
pogłębienie kontroli społecznej w una­
rodowionym przemyśle.

Rady Nadzoru Społecznego winny 
więc być oparte na następujących za­
sadach:

Przy Zjednoczeniach oraz wieloza­
kładowych przedsiębiorstwach, dyrek­
cjach monopolów, powstają Rady Nad­
zoru Społecznego, wyłonione przez od­
powiednie organy związków zawodo­
wych. Przy Centralach Handlowych 
powstają Rady złożone z przedstawi­
cieli odpowiednich związków zawodo­
wych i zainteresowanych grup konsu­
mentów“ .
Również i druga ważna rezolucja p.e- 

nusn, dotycząca założeń ideologicznych 
t spraw organizacyjAych, formułuje to 
żądanie jako konieczność.

,,w realizowaniu zasady społecznej kon 
truli, zaczynając od rad zakładowych 
na szczeblu fabryki, a kończąc na Ra­
dach Nadzoru Społecznego na szczeblu 
Zjednoczeń oraz Central Przemysło­
wych i Handlowych“ .
Dużą wagę musiało plenum przywiązy 

wać do Rad Nadzoru Społecznego, skoro 
uznało za potrzebne w obydwu rezolu­
cjach do zagadnieni* tego powrócić. Dla 
czego tak się stało? Czym wytłumaczyć 
ważność i aktualność sprawy Rad Nad­
zoru Społecznego?

łdea Rad Nadzoru Społecznego nie zto 
dziła się terąż. Kiełkowała ona już od 
dłuższego czasu w , naszej demokratycz­
nej rzeczywistości. Dotychczas jednak 

/-•znajdowała sfe osa w sferze meskrysta- 
:. licowanych., ¡łp-jnyalów. - Dopiero siosunko

i rumieńców życia.
KCZZ jeszcze bardziej problem ren zak­
tualizowało i skonkretyzowało.

Na fakt ten złożyły: się : ważne przy­
czyny. Wymienimy
— najważniejsze.

wo niedawno zaczęta nabierać rea.nycn ¡ nego, państwowo - gospodarczy, aparat J w zjednoczeniach centralach -  w znacz przy Ministerstwie Przemysłu i. Handlu 
kształtów i rumieńców życia. Plénum ' poddany jest sli'nemu naciskowi prywat-1 nym -stopniu utrudnia- pracę.- kontrolną oraz przedstawicie) Komisji Spec.a.nej t

ąęg-o l.kapitału, a zwłaszcza drapieżnych ; rad .ząkkdowych. na ,szczeblach'-fabryki, 
elementów *«jsekufecy-jnyoh.: Stwarza: to.j Znane, sa -wszak fakty 'istnieniazbrodni- 
nieDezp'eroenstuo biurokratyzowania się czej v\,ęzi szkodnictwa gospodarczego 
i korumpowania tego aparatu. : W tycz truędzy poszezego'nymi „erownikani'
Warunkach' końjroie społeczna 'staje 'się żjsdnócżeń czy central przemysłowycin i 
ważnym czynnikiem ochrony naszego a -3 podległymi im dyrektorami fabryk (gaf-
paratu 'gospodarczego przed biurokraty- • faarstwo). W’ tych warunkach' niemożność mejszej waiki z drożyzną -i speku.ącją.. 
zowankm i demoralizacją pod naciskiem. 1 powiązania działalności kontroli śpołecż- g  IĄTA przyczyna: Konieczność stwo- 
kapitalistycznych e.einentów. 2e idea ta jn e j rady zaziadoaej z tarą działalność.ą rżenia nowego aparatu państwowo 
dojrzewa w umysłach wielu, ze wisi ona w zjednoczeniu .ub cen.rali niweczy czy- gospodarczego,, pochodzącego.z ludu, na- 
po prostu w powietrzu, świadczą liczne sto csiy wysiłek kontro i. kiaiia obowiązek przygotowania do tyc.-

zdaniem^ naszym

PIERWSZA przyczyna: konieczność o- 
toczenia kontrolą -społeczną aparatu . 

zjednoczeń oraz central przemysłowych 
i handlowych. Budowaliśmy ten aparat.. 
z tego materiału ludzkiego, jaki otrzy­
maliśmy w spadku po starym aparacie 
kapitalistycznej gospodarki i państwa. 
Nowe kadry gospodarcze, wyrosłe z ludu 
są jeszcze stosunkowo nieliczne.. Z natu­
ry więc rzeczy musiały, się znaleźć w a- 
paracie gospodarczym elementy obce lub 
nawet wręcz wrogie, naszym nowym wa- j 
runkom społecznym. Zycie wykazało, ze 
eiernenty te. skorumpowane do reszty 
przez demoralizację okresu hitlerowskie, 
okupacji, oddziaływują fatalnie nawet na 
tę część aparatu gospodarczego, która 
zachowała jeszcze kościec moralny i go­
towa jest lojalnie współpracować w in­
teresie państwa i społeczeństwa. Ostat­
nie procesy szkodników gospodarczych 
— afera cynowa, nadużycia w przemyśle 
garbarskim, papierniczym itd. — prawdę 
tę ujawniły aż nadto dobitnie.

DRUGA przyczyna: W warunkach na­
szej gospodarki, przy isinienju roz- 

le.głsgo sektora prywatno - kapitafistyćz-

wypo-wiedzr działaczy , politycznych
związkowych

W- lipcowym: numerze „Nowych Dróg“ 
ńp. czytamy 'm. in., że wałka ż biurokra- i 
tyzmSłn ;

„powinna iść przede wszystkim po li­
nii wzmożenia czujności na wszelkiego 
rodzaju formy zbliżenia pomiędzy po­
szczególnymi ogniwami aparatu pań­
stwowego demokracji ludowej, a war­
stwami wyzyskującymi, czujności na 
wszelkie przenikanie

i n / f A 7
Pols to - redz ecki 
układ handlowy

Na podstawie zawartego ostatnio pol­
sko - radzieckiego układu handlowego 
otrzymamy dla naszego przemysłu: ba­
wełnę, rudę. żelazną, manganową, chro­
mową, azbest, aluminium,.-' sudowce dla 
przemysłu farmaceutycznego itd. Otrzy­
mamy ponadto łożyska kulkowe, igły 
trykotażowe, części zapasowe do samo­
chodów, traktorów i samolotów; benzy­
nę lotniczą, naftę, oleje smarowe itp.

Wywieziemy z kraju za otrzymane tó- 
wary: tkaniny bawełniane i Wełniane, 
wyroby dziewiarskie i konfekcyjne, 

....... , , . f . . . . . .  . . . .  I koks, cukier, cynk i blachę cynkową,

CZWARTA przyczyna: Podjęte os tat- zadań . dziesiątków tysięcy! robotników i j wyroby żelazne, szkło okienne i lustrza­
nki przez rząd i zw. zawodowe .wielka pracowników. Najlepszą’ szkołą wychowa ne. wyroby szklane, porcelanowe itd.

dó Walki" z Nadużyciami -1 Szkcdnjćtweru 
Gospodarczym, również ' zgodnie podkre­
ślona zóstała .konieczność szybkiego po 
wołania do' życia Rad Nadzoru Społecz­
nego. w Zjednoczeniach i.lCeniralśchl przt 
myślowych i .handlowych, celem 'sku-tecz-

akcja walki z drożyzną unaoczniła,'' t t  . nią .jest sama praktyką, nabywaną W trak 
walka -z przechwytywaniem dochodu sp-o o:e wykonywania kontroli społecznej. Aby
lecznego, wytwarzanego w znac.jona.tzo- 
wanym przemyśle, przez kapitał prywat- 
ny„a  zwłaszcza: przez elementy spekuła-

tych warstw do naszego aparatu pań 
stwowego. Povvinna iść po linii kon­
troli tego aparatu przez czynnik spo­
łeczny :— to jest przez stronnictwa ro­
botnicze, związki zawodowe, organiza­
cje chłopskie“ .

cyjne, nie może się ograniczyć jedynie ogniw gospodarczych podczas wykony 
do sfery obrotu towarowego, tj. do ryti- Wania tam kontroli społecznej. : 
ku, gdzie przechwytywany produkt spo- Om przyczyny -  być.może niepełne 
łeczny test po paskarskich Cenafch rea.i — które uczyniły problem Rad Nadzoru 

przedstawicieli zowany. lecz mus: objąć taicie sferę pro Spófeczjiegó aktualnym. Oto dlaczego 
. _.... —u rifikc.Tr fi: -teren odzie rirodiikj nonrzez ....  . . . . . . .

Należy zwrócić uwagę na td, że; 
asortymencie towarów, które sprowa- 

, dzirny do kraju nie ma przypadkowości.
moc z czasem zając rmejsce w aparacie ; T|(Wj w md,J _  moźm powiedzieć -
zjednoczeń i centra, musi robotnik i pra- j zwarta koncepcja polityczna naszego 
cewnik poznać zagadnienia i funkcje tych j handlu zagranicznego.

Prowadzimy gospodarkę pianową. Po 
trzeba nam teraz przede wszystkim su­
rowców dla fabryk, aby: przemysł nasz 
pracował bez przerwy. Potrzeba narn 
również maszyn i części zamiennych, 
przy pomocy których podniesiemy po­
ziom techniczny naszego przemysłu i po 
stawimy nowe fabryki. Toteż wśród 
artykułów, które sprowadzimy z ZSRR

dufccji, tj. teren, gdzie produkt poprzez p;enwn KCZZ zagadnieniu temu poświs- 
malwersacje i łapownictwo dostaje się ci!o tyle czasu , mie,-s„a w swyci, obM.
do rąk spekulantów. A to odbywa się dacii i uchwałach Realizacja postulatów i do kraju uwzględnione zostały w pierw- 
często w zjednoczeniach i ceniratach 0 Rada.;:h Nadzoru Społecznego przyczv I te surowce, które są nle-
przemyśłu.-zbytu i handlu . ni sie niewątpliwie do daiszef demokra-1

Na naradzie referentów .ekonomicznych . tyzacji naszego życia społecznego oraz j metalowy, włókienniczy i inne. Miarą

TRZECIA przyczyna: Doświadczenie Okręgowych Komisji Związków Żawodo• ulepszenia pracy naszego przemysłu . ro‘> surowce te odegrają w naszej 
wykazało, że brak kontroli społecznej wych, zwołanej przez KCZZ w lipcu br„ handiu. j

w wyższych ogniwach gospodarczych w której brał udział dyrektor Biura Gen G. Bolesławski [ bawełny . zapewni polskiemu przemysło-
^ _ _  — . mmmm—mm j Wl »włókiemuczemu około 67 proc. ogól­

nokrajowego zapotrzebowania.
W zamian wywozimy gotowe fabryka 

ty: tkaniny, konfekiją, koks, cukier, bla 
chę. wyroby por« linowe itp. Nie wy- 
wozimy surowca. Zosta\viamy go dla 
własnej gospodarki. W ten sposób wy­
ciągamy z produktów maksimum tego 
co da się zeń wydobyć dla kraju i na 
rynki światowe wywozimy już — po-wie 
my to obrazowo — czystą pracę robot­
nika polskiego.

Eksport nasz również ma więc swo­
ją ogólnonarodową ideę przewodnią. 
Raz — wzbogacamy nim kraj, wywożąc 
zagranicę gotowy produkt polski, drugi 
raz — sprowadzając zań dewizy lub nie 
zbędne surowce i maszyny.

Umowa handlowa polsko -  radziecka 
.jest urno-wą wysoce pożyteczną dla go­
spodarki narodowej Polski.

Rubryka zatytułowana „Nasi czytelnicy piszą“ zamieszczona dziś 
na tej kolumnie, to w pewnym sensie nowa forma naszej pracy redak­
cyjnej, naszej akcji społecznej. Nadchodzące do redakcji listy z całego 
kraju  i  że wszystkich ośrodków znajdowały łdołąd zbyt małcNodbicie na 
zewnątrz, nie u jaw niały swej prawdziwej, a .jakże poważnej roli. Każdy 
nadesłany do redakcji list. to obiekt poważnej pracy specjalnie wydzielo­
nych dla tego celu towarzyszy, to temat do niejednego artykułu, to in­
formator o wielu niedostrzeżonych niekiedy przez nas przejawach życia, 
to przedmiot w ielu skutecznych, a czasem t  nieskutecznych interwencji, 
to wreszeie przyczyna niejednego dochodzenia dyscyplinarnego. A: wyraz 
zewnętrzny: krótka kilkuwierszowa notatka w „odpowiedziach .redakcji", 
list wysłany bezpośrednio do czytelnika i  od czasn do czasu fragment 
listu zamieszczony w  gazeeio. i

Nasza nowa forma wykorzystywania listów ód czytelników, zachowu­
jąc wszystkie dobre stron i dotychczasowe, zmierza poprzez ujawnianie 
złych i dobry eh stron naszego życia, poprzez publiczne konfrontowanie

oskarżeń i wypowiedzi obronnych, zarzutów i wyjaśnień do dalszego 
usprawnienia działalności naszych organów państwowych, do usuwania 
niesprawiedliwości i zadrażnień.

Pomysł nie jest nowy. Trybuny czytelników w szerokich rozmiarach 
prowadzą już od dawną inne nasze pisma partyjne, a przede wszystkim 
ki.iowiska „Trybuną Robotnicza". Korzystamy z dotychczasowych do­
świadczeń naszych towarzyszy.-

Wierzymy, że rubryka „Nasi czytelnicy piszą" zwiąże jeszcze bardziej 
masy naszych czytelników naszego pisma z zespołem redakcyjnym, że 
stanie się prawdziwą trybuną* naszych czytelników.

i»r%*ńiemy żapewilć, W  T n l "jeden list nadchodzący do redakcji nie po­
zostanie bez rrrzpatrżOiuą. każda skarga, . ‘kańdy zarzut skierowany będzie 
na wlażciwa drogo. Od instytucji, ód urzędów, od przedstawicieli władz, 
domagać się będziemy jasnych odpowiedzi i wyjaśnień i wyciągania kon­
sekwencji w' wypadkach wykroczeń. Od czytelników naszych lojalnej, 
rzeczowej, upartej na sprawdzonych faktach współpracy.

Namyśli li się
Podpis p. Augustyńskiego znikł 

z ostatniej strony „Gazety Ludo­
wej“ . Jego wydawca — NKW  PSL
— uważa widocznie, że po . rozpra, 
wie, której przebieg jest wiadomy, 
trudno traktować nadal p. Auyu, 
tyńskiego jaku nominalnego bodaj 
szefa organu PSL.

Przyznajemy, że widzimy w tym 
pewien brak konsekwencji.

Dopiero dwa dni temu p. G ał­
czyński argumentował, że wycofa­
nie podpisu p. Augustyńskiego 
przed wyrokiem Sądu było by rów 
noznaczne i  potępieniem kolegi re 
dakcyjnego, czego ponoć zespół 
„Gazety“ chciał uniknąć.

Wyrok zapadł rzeczywiście. Ale 
nie jest on przecież prawomocny. 
Oskarżony ma prawo apelacji, ter­
min uprawomocnienia wyroku je­
szcze nie minął. Dlaczego „Gazeta 
Ludowa“ tak pośpieszyła się z wy­
ciągnięciem wniosków z jeszcze 
nieuprawomocnionego wyroku?

Trudno powiedzieć, że strona fa­
ktyczna sprawy była przed rozpra­
wą nieznana panom z NKW PSL
— decydującym o podpisie redak­
tora naczelnego na wydawanym 
przez nich piśmie. Przecież wiado­
my dokument został właśnie im 
przekazany. Przecież p. Augustyn

Ubezpieczalnie 
wciqż aktualna

OB. Redaktorze!

Od chwili oswobodzenia stolicy mie­
szkam i  pracuję w Warszawie. Korzy­
stam z mieszkania służbowego, mie­
szczę się w nim z żoną i  dzieckiem. 
Mieszkanie jest jednak zbyt ciasne i 
zbyt niewygodne bym mógł w nim go 
ścić i  staruszkę matkę, która' od lat 
jest na moimiutrzymamu i  wraz z kip 
rą mieszkałem do powstania' w ■ je &  
nym — jak  to określa ustawa, —- gos-' 
podarstwie domowym. Matka, nadal 
jest na moim wyłącznym utrzymaniu, 
ale zamieszkuje na prow incji w. opła­
canym zresztą prżezfs mnie lokalu. Mat 
ha choruje. TJbezpieczahda Społeczna 
w Warszawie odmówiła wciągnięcia 
„te j matki do książki ubezpieczenio­
wej, motywując to wyraźnym brzmię-j  
niem ustawy, która zapewnia^ prawo 
leczenia jedynie członkom rodzin za­
mieszkującym we wspólnym gospodar 
stwie domowym.

Uprzejmie proszę o ja d ę , ja k  wyro­
bić dla mej matki prawo leczenia w U-
bezpieezalni, w miejscu je j zartMsz- 
kania. ;v7.

(nazwisko i  adres znme redakcji)

Listów  podobnej treści m ieliśmy jtiż  
kilka. Postępowanie urzędnika Ubez- 
pieczalni. k tó ry  otrzymał omawianą 
sprawę do załatwienia, jest zupełnie 
legalne. Urzędnik-służbista zna prze­
pis, w idzi suchą lite rę  prawa, ale za-

warunkach, to właśnie to eo nazywamy 
„duchem chorej kasy", Wierzymy, że 
władze Ubezpieezalni zlecą indyw idua ! 
ne traktowanie podobnych przypad­
ków.

Tym razem 
rachmistrz zawinił

ób. Redaktorze!.
Żona moja präciAje w Szpitalu Woj 

slcowym w Żarach, aglio szwaczka, za­
rabiając miesięcznie- S jjßO zł. Jo. z po­
wodu ciężkiej choroby nie -pracuję. 
Maran dwoje małych dzieci: ,6-letme- 
go chłopczyka i  10-miesięczną 'dziew­
czynkę: Dzieci 'nie korzystają z pomo­
cy Ubezpieczalni -Społecznej, a-tym sa- » 
mym ze. -względu na nasz' stan m ateria l1

ny w ogóle -nie mają opieki lekarskiej.
' Rachmistrz Szp-italą odmówił zapiśa 

nia naszych dzieci’ do Ubezpięfizabdy 
motywując to tym, że kobieta pracują­
ca, może ubezpieczyć dzieci jedynie 
wtedy, gdy mąż, jest niezdolny do -pra 
cy zarobkowej. Miejscowy lekarz w y­
dał mi zaświadczenie stwierdzające nie 
zdolność do pracy fizycznej. Nie mam 
zupełnie kw a lifikac ji do pracy niefi- 
zycznej i  dlatego zaświadczenie leka­
rza jest dowodem mojej zupełnej nie- 
sdoliiośei do pracy. Rachmistrz szpitala 
mimo to nadal odmawia zapisania dzie 
ci do Ubezpieczalni.

Proszę o radę ja k  zapewnić mym 
dzieciom, opiekę lekarską.

J. F.
<Nazwisko i  adres znane redakcji)

Ski o swych nieszczęściach ref ero-1 pominą jakże często o stojącym' poza 
wal p. Mikołajczykowi i otrzymał i podsmiem. poza „p isem kiem “  in tere- 
odeń, jak wyraził się na rozprawie,
.Mowa pokrzepienia i otuchy .
Mógł o ne sprawy nie wiedzieć 
len czy inny pracownik z zespołu 
redakcyjnego ..pisma dla wszyst­
kich . MUSIELI wiedzieć o niw 
jego wydawcy.

Dlaczego więc ,,puścili na drio ‘
Augustyńskiego DOPIERO teraz— 
i JUŻ teraz?

Czyzby trzymali się yd tak d łu­
go w nadziei, że nie o wszystkim, 
co jest znane NKW PSI,, wiedzą 
władze Bezpieczeństwa? '

' Czyżby wycofali sie w chwili, 
gdy okazało się. że wbrew za kle. 
dom p. Wójcika o" ..solidarności“ , 
władze wiedzą sporo, wiedzą pra. 
wie wszysko, co pp. Wójcik i  Mi­
kołajczyk chcieli u k ry ć  przed ni­
mi? ZEZ

Z O

Tym  razem już nie Ubezpieezuinia 
Tym, razem zaw in ił rachmistrz Sapita 
la Wojskowego W Żarach, PrąWdopo- 
dobnie najlepszy urzędnik, prawdopo­
dobnie doskonały * znawca obowiązu­
jących -Ustaw i,  przepisów,, ale jedno­
cześnie ha pewno sźtywńjj fo iiiia lista.''
Odpis zaświadczenia lekarskiego załą­
czony je-sć do listu. Ob. lachtn.stiz iox , .. , ,. ( ¡ n / jc  POWINNO 
inalnie jest w  porządku. Lekarz mówi 1 KUWI^ U

O prasie »sensacyjnej«

sancie
Ubezpieczalnia spotyka się z próba­

m i przeróżnych oszustw,, z usiłowania­
m i wykorzystania «świadczeń Ubeznie- 
czalni przez nieuprawnione dó tego ó- 
soby. Przepis, o wyłączeniu spod lecz­
nictwa Ubezpieczalni członków rodzin 
mieszkających oddzielnie by ł jedną z. j 
fo rm  zabezpieczenia się. przed tego j 
rodzaju nadużyciami. Przepis b y ł :niei j 
w ątp liw ie  słuszny przed wojną, prze- ) 
pis jest nadal słuszny w  Krakowie, f 
Łodzi, czy w  dziesiątkach innych nie- j 
zwszczonych miast Polski. A le ten sam , 
przepis jest nieżyciowym przeżytkiem, j 
jest bonsensem w  Warszawie i w  in- j 
ńych zniszczonych miastach, jest non- 1 
sensem na Ziemiach Odzyskanych, jest 
niesłuszny i niesprawiedliwy wszędzie 
tam. gdzie w arunki mieszkalne zmu­
szają rodziny do rozdzielenia się, dó 
życia w  cięższych niż gdzie indziej wa 
runkach.

Stosowanie m artw ej lite ry  prawa, 
bez rozeznania się - w  obiektywnych

Wczorajszy -„ROBOTNIK.” ' przynosi 
artyk iił tow. E. J. STRZELECKIEGO  
o polskiej prasie codziennej, w którym  
sformułowany jest szereg słusznych za­
rzutów pod adresem części prasy pro- 
wihejonahiej-i sensacyjnej i

..Pozycja prasy codziennej — pi- i 
sze tow. Strzelecki — w kampanii i 
kulturalnej jest dziś ogromna.

W więkśzośei domów w Polsce czy | 
ta się codziennie gazetę — jeden z , 
setki wychodzących u nas dzienni- i 
ków. Wśród nich są poważne organy j 
partyjne, są poważne dzienniki in- j 
formacyjne. Zdarzających się tu błę i 
dów korektorskich i potknięć styli- j 

, stycznych nie byłbym skłonny baga i 
telizowae. ale w żadnym razie nie - 
dają ońe jednak powodów do niepo- j 
koju. ■■;■■■■(

Natomiast to, co przynosi część | 
prasy prowincjonalnej oraz prasa j 
tzw. „sensacyjna" (z wyjątkami któ 
re, niestety, na palcach można poli- I 
czyć), wzbudzą istotnie obąwy. |

Iłobór tytułów, w których nonsens 
ściga się z wywołaniem tzw. „niezdro 
\vyćh emocji", dobór powieści pra­
wie z reguły nic nie mających współ 
nego z literaturą, a za to bardzo dużo 
z pornografią, dobór wiadomości wy 
ciągających brudy życiowe dla sa­
mych brudów — to jedna strona 
medalu. Drugą —  to niechlujstwo 
stylu, zapaskudzanie języka i pano-

szące się błędy gramatyczne i orto­
graficzne.

.Takie są środki zaradcze?
Niewątpliwie swoje zadanie ma tu 

tło spełnienia Urząd Kontroli Prasy, 
do którego musimy apelować, aby 
w swoich pracach i na tę część za­
gadnienia zwracał baczną uwagę i 
w drażliwych wypadkach wkraczał 
z całą surowością, lliewątpliuie po­
ważne obowiązki ciążą tu nad wy­
dawcami, którzy odpowiadają za 
swoje pisma i nie mogą tej odpowie­
dzialności na nikogo przerzucić.

Ale wydaje mi się, że bez udziału 
właściwych organów władzy pań­
stwowej, które czuwają nad piano« 
waniem i organizacją zagadnień kul 
turalnych, propagandowych i infor- 
niaćyjnych, bez udziału związku za­
wodowego dziennikarzy, który we 
własnym zakresie wiele może zdzia 
lać — do niczego nie dojdziemy.

Jedno jest pewne. Nie możemy do 
puścić do tego, aby robotnik, chłop 
i pracownik polski otrzymywali dłu 
żej podobną „strawę duchową", ja ­
kiej dostarczają mu uiektóre co­
dzienne pisma.
Słuszność zarżutó-w i postulatów wy­

suniętych przez tow.. Strzeleckiego, jest 
— zdaniem paszytn — bezsporna. Na­
leży sobie ty lko życzyć, aby wysunięte 
przez niego wnioski nie zawisły w próż 
ni. By właściwe organy wyciągnęły ż 
istniejącego. ,startu rzeczy praktyćżne 
wwioski. - V

wyłącznie o niezdolności do fra c y  f i ­
zycznej, a nie o niezdolności do pracy 
w  ogóle. A le petent nie ma innego za 
wodu, zarabiać może wyłącznie pracą 
fiżyczną i  tego drobnego szczegółu ob 
rachmistrz nie chce wziąć pod uwagę.

Naszemu czytelnikowi radzimy! zwró 
cić się z prośbą do komendanta szpi­
tala lub do jego zastępcy dla spraw 
polityczno -  wychowawczych. Przypu 
szczamy,że kierownicy szpitala potra­
fią  przekonać Ob. rachmistrza .o nle- 

i słuszności jego postępowania, Czeka- 
] my: na odpowiedz od komendantury 
i szpitala.

Do czego służy sanitarka?
, 'W ubiegłym miesiącu w Ostrołęce 

t ; (  woj. warszawskie) został ciężko ramo 
i ny przez bandytów-jeden z -miliejdii- 

tów. Miejscowy szpital nie mógł się 
zdecydować na przeprowadzenie skom 
plikówanego zabiegu chirurgicznego i 
zaszła potrzeba przewiezienia rannego 
do Warszawy. Szpital dysponuje spe­
cjalnym samochodem sanitarnym dla 
przewozu. chorych.. Okazało się jednak■ 
że chorego przewieźć nie można, gdyż 
sanitarka została zajęta przez, tutejsze 
go lekarza ob. Ostaszewskiego dla... 
przewiezienia rzeczy i rodziny na let- 

! nisko.

Jeszcze o plotce
Kitka tygodni temu pisaliśmy na ten te 

mat. Powracamy do „plotki“  w związku 
z procesem w Wyszkowie. Otóż na ła­
wie oskarżonych przed Rejonowym Są­
dem Wojskowym w Wyszkowie zasiedli 
b. burmistrz i dwaj radni tego miasta. 
Zasiedli -r- oskarżeni ó kłamliwe, wys­
sane z palca, plotki.

Oskarżeni zostali skazani 'na 3 i 2 ła­
ta więzienia.

Na co w tej sprawie należy zwrócić 
uwagę? ' '

Pierwsze na sam proces. Wreszcie — 
PLOTKA POLITYCZNA ZASIADŁA

BYC JEJ 
MIEJSCE: NA LAWIE OSKARŻO- 
NY'CH. Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
z tego. że plotki rozsiewane przez ciem 
ne typy reakcji nie wynikają ani z ga­
dulstwa. ani z głupoty jedynie. 2ę są 
one wynikiem świadomej pracy wrogów 
Polski i że ich celem jest sianie zamętu 
i niezadowolenia. Że są — iv pełni tego 
słowa znaczeniu — robotą antypaństwo 
wą. Dobrze więc jest, że tak właśnie 
traktowana wreszcie jest płotka poli tycz 
na przez nasze sądy.

Drugie na co trzeba zwrócić uwagę, 
to na osoby organizujące, plotkę na te­
renie Wyszkowa. Osobami tymi byli bur 
mistrz i radni, Fakt ten powinien szcze- 

| golnie wzbudzić czujność naszych to­
warzyszy i towarzyszy z PPS. Chodzi 

| nam o to. że odbywające się obecnie w 
całym kraju wspólne narady aktywij na 
szych partii robotniczych powinny w 
swoich postanowieniach zwrócić uwagę 
na konieczność wzmożenia walki prze­
ciwko plotkarstwu, bez względu na pia 
stowane stanowiska i przynależność par 
tyjną plotkarzy. Nierzadko bowiem plot­
karze — to bezpośredni wykonawcy złe 
ceń WRN i innych podziemnych organi­
zacji antynarodowych.

Walka z plotką, z kłamliwą, fałszywą, 
szerzona przez reakcję i przez obce wy 
wiady płatka — to, jedno z ważnych za­
dań jednolitego frontu robotniczego.

Że ktoś ma urlop i  powinien go nale­
życie wykorzystać ,to jasne jak słońce, 
człowiek po pracy musi wypocząć. Że 
cio wyjazdów na urlopy służą koleje, 
autobusy, samoloty itd., tó wiem o tym. j 
Ale -nie wiedziałem że wozu sanitarne. ■ 
będące w czynnej słyżbie sanitarnej, ■ 
mogą służyć jako środek lokomocji, do j 
wyjazdów > a łono natury.

9  .

h . Mysiak i

Nasz inform ator nie mówi nic c 
dalszych losach ranionego m ilicjanta 
Wnioskujemy więc, że opóźnienie v. 
przewiezieniu do Warszawy nie stał 
się przyczyną poważnych kcmpiikac; 
Tym niemniej cytowany przypadek • 
jaskrawy przykład nadużywania san 
chodów służbowych dla celów pryw  
nych, przypadek tym  bardziej przykr 
że spowodowany przez lekarza, któ) 
mógł sobie zdawać sprawę z ewentu 
alnycb skutków  zabrania sanitarnego ( 
wozu.

-m

[ Budynek mostu zwodzonego u, GaUKtektt,



Słr. 4

Mu$m Teatry robią jesienną toaletę

W
beda

P R O G N O Z A
D Z IE Ń  9 S IE R P N IA  B R .

Zachmurzenie zmienne
x ^opsdami. j \y  maleńkim teatrzyku „Jaskółka1*
Teiraper^ura w c i^ i i  dna przy ul. Marszałkowskiej ruch i zamie- 
aaMO M  Umiarko- szanse. Już na ulicy słychać stukanie 
u.aJie w a i j  i  kłerun- młotków, zgrzyt pi! ftp. dźwięki towa- 

‘K0W zacncdnjcri i północ- rzysżące wszelkim „remontom“ ..
KONfFRTV W id i i i  a d v c  , Zaciekawieni wschodzimy do środka.
KONLERTY POPULARNE Lawirując wśród porozrzucanych -na zie 

. 'h' . ,an',f s^erpma br. « i rni desek, wiaderek z farbą i skrzynek
Dor-t ^ ? f2lP’ ine kncerty: z gnyoźd-zrami przedostajemy si-s na wi-

U ~  0rklr t,ra Nikt nas nie Otrzymuje nikt
C d -n je iW Í^ r-f J I z  (?°d,od5,D ? ' „ L‘ ' nte zwraca na nas uwagi. Przez otwarte 
derew-k>tn tPrJfc \ 7 ry !* ’ PariS,-P?' • m  o®-3®* drzwi zacina ulewny deszcz. 
c f-^W  , tr" .P. ® ■ 7  9 rk:'esíraJ V ^ i 0  i ~  .Podobno zaczyna kropić' -  iako- 

K“ na-Ł .v ji Z. M. paa dyr. 0 0 . ; r.icznie, nre przerywając pracy stw er-
? ™ ^ W CZa ‘ f  *  V7;  . Park dza i ^ n  z robotników ' -  Ej tam... da-ŻeromsKiego (Zo.iborz) -  Orkiestra waj młotek.
VVco. 1 Kan. Z. M. pod dyr. ab. Si. D u t -  Na widowni laik 1 na scenie rannie

**?> ,,9i3?‘ -P Mk ieSŁr®* wifkazy' „bałaganie“ . W oczeki- 
.... OiK.esira gazowni Mie.6K.ej ; wani-u aż ktoś upoważniony do udz'eia- 

í>-iéi..Gn r G0' W ™ *  * * J ? tł *  f^ i ma informacji będzie miał chwileczkę
r . „ ,* .... ~ l '® rK:«-stra ; czasu, siadamy. Miła niespodzianka —
c’ i  X T  * i - " n '^ J p̂ o n 5’r ‘ oł)' A ‘ ' Ven zał™®'i f«w- do których już' zdążyć śtpy 

*  P O Z N A M Y  SWÓJ K R A J »  Si? przyzwyCZai?n(do. « * 8 °  8¡e « z ^ v ie k

W Y C IE C Z K I  ¡K W Í  S'!a<łam y -  ^

KJ .  . . u  r " W M  ,w  sierpniu Pr. R e m o n t rozpoczął sic wczorai o 8 ra-
d->>fterr" m !C"íi0We’ »i,-rei.WS' í:<i y'inl<i • tan?C' ! no ‘ zastal wykonany, śmiało można oo3teK;1e;diż wszystkich t mezwyk.e cie- powiedzieć w tempie rekordowym. W

^ )> "••tí'-Zau krajoznawca. ! piss&c.^u • 24 sjodzin p*c;,.V'*-̂ kszon»-̂  scenę
i */a, wycieczka uda s:f do księ- ¡ {& we wszystkich kierunkach': — w dół 

JoWa ■uw.v.j.r.go Od,az<I 9 bm. o godz. (obniżono podłogę) w gore, w głąb i na i
809 M ° k W n,®u7' ,e'i  'v,6CZCfem- Koszt: szerokość. Nic dziwnego,* że wszyscy

H ’ Z‘- \ ‘ y<r 1- i są ta k  zaaferowani I .„zagan’an “ . Teraz
,...c j C 1 0 /  &nł cd będzie się wy jeszcze pozostały oorządki, sprzątane,

C‘(_. J ’ . Jf1 -yc.-i ze swego piękna Ka- . malowanie : ustawienie foteli tak, by
*  r v ? Í V  Pu"avv- Koszt 600 z l można w ich było sedzieć wygodnie i

Us.di.nia wyr.erz.;a wyruszy po 20 j by było ..gdzie podziać nogi*’ 
bm. na oziesiędodniowe zwiedzanie naj- 1 
bardziej górzystych terenów kraiu przez

Co. zobaczymy i iak będziemy siedzieć

<fóry .Sw.ętokrzyside. Jurę Krakowsko- 
Wieluńska. Pcsif’dy Zachodnie
Pier

Zarząd 
nVszym 
ni a br. o
głoś:; na

wraz z
*mi ; T........ '• -s- 2.000 zł

KOMUNIKAT
P. K. S. .©iektryczniość“  ni- 

zaw'adamiá. że w dniu !U sierp 
godz. 9 rano w Alei Niepod e- 
okrążeniach or 

we'kie zawody
KP arskle
75 km d 
c;k>nbwsm

d'a mi

przestrzeni
swoi.

km - d la 
:ych oraz 
dzieży.

ito
u \

A kasjerka jakby nigdy nic siedzi i 
sprzedaje Wety, W tym chaosie, w tvm 
hnlasłe.

— Na kiedyż to bilety
— Na jutro —' brzmi ad?x>w:edż 
Patrzymy z nie 'ow:erzan:em. Kpl-nv

czy co? Ale iednak afisze rqwo:e i gło­
szą. że jutro fcędzrecny magii cod.zw'ać 

Człowieka za burtą“ .
Miejskie Teatry Dramatyczne, gnleż- 

'żące się nieraz w pomieszczeniach przy

ko dobry repertuar, aie również te, bied­
ne swoje lokale doprowadzić do jak naj. 
większego i w granicach możliwości po 
rządku.

Remontuje się. również teatr „Roz­
maitości“ . Tu jednak dokonuje s if re­
montu chyba przy pomocy sztuczek dia­
belskich. Wieczorem przedstawienie —- 
w dzień remont. (Remont. polega na po­
głębieniu miejsca dla orkiestry. Widzom 
więc nie będzie już groziło, że nagie dy 
rygent w zapale, uderzy kogoś pałeczką 
po głowie),

A teraz to, co czytelników interesuje 
bardziej może. niż remonty. Bo miłośni­
cy teatr» zgodzą się oglądać dobrą sztu 
kę nawet 'w szopie. A więc co zobaczy­
my w nowym sezonie?

Teatr Mały przygotowuje już ,,Przy 
drzwiach zamkniętych“  Sartre‘a i „Cud 
św. Antoniego“  Maeterlincka w reżyse­
rii Jerzego Kreczmara.

Teatr Rozmaitości w dalszym ciągu 
pozostaje wierny ,,przeplatar.ee“ , będzie 
więc i opera komiczna. Tu na początek 
idzie czeska operetka „Sprzedana .narze­
czona“ . Mozarta. ..Uprowadzenie z Se­
raju“  i tn.n. Możliwe również że posły­
szymy „Cyganerię" Pucciniego.

Z innych rzeczy zaplanowane sa: 
„Matka“  Capka. .Żołnierz I Bohater“ B. 
Shaw, „Żabusła“  ZapoHctej, , Gwaitu ćo

się dz-eje“ Fredry, „Żeglarz“ Sraniaw- 
skiego. „Rewizor“  itd.

Do tej .pory teatry skarżyły się na i 
małą ilość reżyserów. W najbliższym 
czasie rozpoczynają pracę w tym dziale i 
nawozaaingażowane siły: Irena Łado- 
siówTM, Perzanowska, Borowski i Kręcz 
mar. Zaangażowano również cały sze~ i 
reg aktorów i dekoratorów.

Nie chcemy już przedłużać wywiadu. 
Widać, że ¡udzie- tu są tak zajęci, że 
każdą chwilę nam poświęconą będą mu 
sieli potem odrobić. Niech więc wracają 
’epiej do przerwanej pracy i niech nam , 
tworzą prawdziwy na wysokim poziomie i 
teatr. (*k) i Odbudowa — dom mieszkalny

M__ s  g| é  gf/

Smutno skrzypki mu śpiewały...
bo by ły  s k r a d z i o n e

Dyrektor prywatnej Szkoły Muzycz- ; korzy,stując swoje stosunki dla celów
uej w Warszawie — Zachariasiewicz Eu 
geniusz, zam. prąy ul. Wiejskiej 19, wy

Owoce i warzywa na rynku warszawskim
Dlaczego brak stałego cennika

03-mlna jących wszys 
n:e załamują jednak 
duchu. M 't .o bardzo 

acu;ą energ’czn’e,

kó tylko n> teatr, 
rąk ne pada ¡8 na 

warunków 
w.-ze.'kim: snosoba

m-: starając się dać publiczności nie tyl-

Zapisy na Politechnikę rozpoczęte
Zwolnieni z egzaminu

Od 15 sierpnia br Sekretariat Paitech 
niki WarezawŁiie; (Lwowska 7) przyjmo 
wre zacznie podania kandydatów na słu­
chaczy na rok akademicki 1947-48 r.a 
wsjjysUio.. wydziały, « to- Inżynieryjny, 
geodezyjny, mechaniczny, , elektryczny 
chemiczny i architektury. Podania skk> 
dać należy ¡a ręce Dziekana właściwego 
wydziału.

Do podania dołączyć trzeba metrykę 
urodzenia, własnoręcznie napisany życio­
rys, dokumenty służby wojskowej i 3 fo­
tografii’, podpisane na odwrocie imieniem 
i nazwiskiem. Termin składania podań u- 
piywa 31 sierpnia br

Podstawą przyjęcia na wszystkie wy­
działy jest egzamin wstępny — pisemny 
z matematyka oraz na temat związany 
z kierunkiem studiów; poza tym ustny — 
z nau-ki o Polsce wsąóiczesn-ej. Na wy­
dział architektury obowiązywać bedzie 
ponadto egzamin z rysunku odręcznego 
i kompozycji rysunkowej.

Egzaminy w s ępne cdbędą się we 
Wrześniu. Dokładne terminy egzami- <

Tak musi przeciskać p'~ee>.
przez odcinek Nowego Światu u zbiegu 
ul. Młodziecp Jugosłowiańskiej. Z  jed­
nej strony wykop — z drugiej autobu­

sy, wozy, samochody.
Przejście tylko dla chudych.

nów ogłoszone zostaną w końcu sierpnia 
br. w Rektoracie Politechniki (Lwow­
ska 7).

Od egzaminów wstępnych zwolnieni są 
absolwenci wstępnego roku studiów, któ 
rzy zdaK egzamin końcowy i zakwaSfiko 
wani zostali na dany wydział. Ponadto 
zwolnieni być mogą kandydaci, posiadający 
przewidziane ustawowo przygotowanie: 
a) czynni i byli żołnierze z czasu wojny 
(na podstawie zaświadczenia władz woj­
skowych), b) byli uczestnicy walki zbroj­
nej (na podstawie zaświadczenia władz 
wojewódzkich), byli więźniowie politycz­
ni (zaświadczenie Żarz. Wojew. Zw. b. 
Więźniów Politycznych), c) kandydaci 
zasłużeni w pracy społecznej (na podsia 
wie zaświadczenia wystawionego przez 
organizacje lokalne, poświadczonego 
przez Żarz. Wojew., organizacji młodzie­
żowych, Okr. Komisje Zw. Zaw. lub 
wojew. urzędy Samopomocy Chłopskiej, 
d) osoby zasłużone w odbudowie gospo­
darczej kraju (na podstawie zaświadczeń 
j. w.), e) osoby ze środowisk, mających 
utrudniony dostęp do kultury, które wy­
kazały ofiarność w nabywaniu nauki (na 
podstawie zaświadczeń j. w.), f) reprezen 
tanci z I roku studiów, o ile przyczyny, 
dla których nie ukończyli I roku, zostaną 
uznane za ważne.

W Warszawie nigdy nie brakuje ja­
rzyn i owoaów. Poci tym względem je­
steśmy najszczęśliwszym miaslem w Pol 
sce. Nie chc.ei.oyśmy powiedzieć tym. 
samym, że są o-ne dostępne dla wszyst­
kich. Bynajmniej! Ma kupno uiektórycn 
rodzajów owcców i jarzyn nee zawsze 
mogą sobie pozwolić ludzie pracy. Szcze­
gólnie w tym roku zbiory warzywno- 
owocowe nie bardzo dopisały. Nie widz; 
się prawie zupełnie malin ani poziomek. 
Mai«» jes" wiśni, gruszek i śliwek. W han­
dlu zaaj.mje się najwięcej, pomidorów i 
one są naprawdę niedrogie. Od 20 do- 
50 z! kilo. Pęczek młodej cebuli kosztu­
je 30 zł, marchwi 15 zł, tnaiy kalafior 
30 zł,- fasolka .60 zi kilo. Kartofle — 15 
-zi kilo, buraki — i 5 zi pęczek, kapusta 
od 20 do ,50 zi główka. Ceny owoców 
utrzymują się ja-k dotychczas na staiym 
poziomie. I tak: za kilogram jabłek trzeba 
zapiacić od 30 do 130. zi (zależnie od ja­
kości), grusz,!;; od 60 do 130 zl. śliwki 
cd 60 zl do 100 zl. borówki — 100 zh 

W Warszawie, tak .zresztą jak i wszę­
dzie, brak stałego cennika wa-rzywzio-cwo 
cowsgo. Nie zawsze jest to możliwe ze 
Względu ha nierównomierną dostawę wsi 
i warunki atmosferyczne. Kiedy np. prze 
dluża się posucha — dowóz słabnie. 
Podczas dni słotnych -również dowozi się 
mało. Największe nasilenie dostawy wa­
rzyw i owoców do stolicy przypada na 
dni poi leszczowe — wtedy ceny spadają. 
W Warszawie ustalanie cen warzywno- 
owocowych odbywa się codziennie na 
------------  ---

Złeeniakit, central: podwarszawskich ba­
dylarzy. Tam już od godziny 1 w nocy 
gromadzą się wozy naładowane warzy­
wami i owocami. Około godziny 5 rano, 
tzn. po’ zgromadzeniu się Wszystkich do-, 
stawców, specjalna komisja złożona z 
przedstawicieli badytorzy. Zarządu M iej­
skiego- i Wydziału Ogrodnictwa ustala 
ceny' r.a dzień, bieżący. Naturalnie 
niższe, gdyby nie dzicy handlarze, którzy 
już po 2 w nocy zatrzymują na rogat­
kach zdążające do miastą furmanki i wy 
kupują cały towar. Tak się dzieje np. na 
Mokotowie

prywatnych nabył w Gliwicach, bez osza 
oowania i za śmiesznie niską cenę .— 
rzekomy na po-trzeby szkoły 16 fishar­
monii i fortepian. Urzędnikom Delegatu­
ry' Min. Przemysłu w Gliwicach w do­
wód wdzięczności za okazywaną mu po-, 
moc zostawi! 1 fisharmonię i fortepian. 
Pozostałe rzeczy przywiózł do Warsza­
wy i umieścił, u siebie, aby je w od,pop 
wied,niej chwili sprzedać. Rozpocząi już 
pertraktacje z różnymi osobami i to 
zdradziło jego intencje.

Orzeczenie Komis ¡1 Specjalnej — 18 
miesięcy Milęcina dła niego, 6 miesięcy 
d-a Józefa Becka i 9 miesięcy ctla Józefa 
Kuliga - -  urzędników Delegatury Min. 
Przemysłu w Gliwicach.

Bimber szkodzi 
nie tvNo pijącym

Komisja Specjalna skierowała do obo-g 
zu pracy następujących producentów i 
sprzedawców bimbru: Rosińskiego Jana,

Zabytki architektoniczne
dźwigają sią z ruin i zgliszcz

Po pięknych magnackich pałacach i 
starych mieszczańskich kamienicach, któ 
re ciągnęły się szeregiem wzdłuż Nowe­
go Światu 1 Krakowskiego Przedmieścia 
pozostały zgl szcza i gruzy. Historycz 
na trasa „osi królewskiej“  straciła więc 
swój zabytkowy charakter, a miasto po­
zbawione zostało cennych architekto­
nicznych pamiątek. Projektodawcy „War 
szawy przyszłości“  wzięli jednak pod 
in 'agę w swych pianach urbanistycz­
nych przywrócenie stolicy dawnero pięk 
r& Toteż cały szereg zabytkowych bu­
dynków na Nowym Sw ecie i Kraków-

„Chwat” zajął należne mu miejsce
w Muzeum Wojska Polskiego

W dniu wczorajszym przywieziono d-o 
Muzeum Wojska nowy eksponat, który 
już w czasie transportowania go przez 
ulice miasta budził zrozumiale zaintere­
sowanie. Ażeby zrozumieć dlaczego 
czołg ten zdobył sobie tak zaszczytne 
miejsce wśród innych pamiątek wojen­
nych trzeba zapoznać się chociaż krótko 
z jego dziejami.

Zosta! on zdobyty już w drugim dniu 
powstania. Polskie granaty dały m-u się 
jednak uprzednio we znaki i tyiko dzięki« 
pomysłowi Franciszka Jabłońskiego 
(„Wilka“ ) udało się go uruchomić. Niem 
cy zmuszeni byli później uciekać przed i 
ogniem własnego czołgu.

Dlaczego nazwano go „Chwatem“ ? 
Jest to dłuższa historia. Franciszek Ja­
błoński, któremu powstańcy zawdzięcza­
ją uruchomienie czołgu, należai do plu­
tonu „Chwatów". Był to oddział tech­
niczny, biorący udział prawie we wsżyst 
kich większych walkach jak np. obrona 
gmachu MZK; przy Marszałkowskiej,
szturm do gmachu poczty, a następnie 
PAST-y oraz wieie innych. Zasługąj kadema Sztuk Pięknych,"a w pałacuY 
grupy „Chwatów“ było też uruchomię- tockich — Ministerstwo Kultury i Sztu-

• im  Przedmieściu zostało objętych pra 
cami remontowymi WDO.

Powraca więc'- do swego, dawnego w y, 
glądu pałacyk z X IX  w. na Placu Trzech 
Krzyży, należący do Instytutu Głucho­
niemych. Na odremontowanych w ub, :. 
jego skrzydłach czerwieni się już da­
chówka, a wkrótce po zakończeniu za­
bezpieczających robót wewnętrznych — 
podobny dach otrzyma i środkowa część.

Narożna kamienica przy zbiegu No­
wego Światu i Placu Trzech Krzyży zo 
stanie również odbudowana. Na razie 
remont jej wstrzymuje jednak spór po­
między urbanistami, którzy nie zdecy­
dowali jeszcze. czy wysokość muru do­
stosuje się do 2-piętrowej kamienicy od 
strony Nowego Światu, czy też do 3-pię- 
trowego budynku przylegającego od 
strony Placu.

Dalszy odcinek Nowego Światu oraz 
Krakowsk ego Przedmieścia z każdym 
dniem coraz wyraźniej przytiera daw­
ny charakter. Dźwignął się już z gru­
zów pałac Małachowskiego, przizr.a-zo 
ny na siedzibę Towarzystwa Ekonomi­
stów. W pokrytym dachem budynku 
prowadzone są obecnie roboty wew--trz 
ne.

W pięknym paiac« Raczyńskich nie­
zadługo też z-najdzie pomieszczenie A-

nie radiostacji „Błyskawica“ . Nic dziw­
nego więc, że czołg otrzymał nazwę ich 
własnego oddziału.

(d)

ki.
Jedynie historyczny pałac „Pod Bla­

chą“  jest w tej chwili „kopciuszkiem“ , 
gdyż brak -funduszów nie pozwala do­
kończyć zaawansowanego remontu.

zam. w Kawęczynie, Traskę Jana w Le- 
gionowie, Borkowską Bronisławę z Wo 
lomlna.

Co chc ia ł uk ryć  
w arszaw sk i kupiec 

Leśniew icz
W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  rozpoczn ie  

się ro z p ra w a  p rze c iw ko  właścicielowi 
sk le p u  spożywczego ob. L E Ś N IE W i-  
C Z O W I. A k t  oska rżen ia  zarzuca  m a, 
że s ta w ia ! on czyn n y  opór w ładzom  
s k a rb o w y m  ,chcąc zm usić  u rzę d n ikó ty  
O ch ro n y  S k a rb o w e j do zan iechan ia  
k o n tro l i  w  jego  sk le p ie  .

G d y  u rz ę d n ic y  po  w y le g ity m o w a n iu  
się zażąda li p o kazan ia  im  p o k o ju  p rz y  
lega jącego do sk le p u , L e śn ie w icz  s ta ­
w i ł  opó r, w y p y c h a ją c  jednego  z pccl- 
ko m isa rzy . D ru g i u d a ł się natychmiast 
po na jb liższe g o  m ilic ja n ta .  W  m ię d z y ­
czasie żona Leśn iew icza . k tó ra  też 
zn a jd o w a ła  s ię  w  sk le p ie  p o b ieg ła  do 
p o k o ju , w  k tó ry m  m ia n o  p rze p ro w a ­
dz ić  re w iz ję . Z a m k n ę ła  d rz w i, a gd y  
u rz ę d n ic y  O c h ro n y  S k a rb o w e j p rze k ro  
c z y li w ra z  z m il ic ja n te m  p ró g  „z a k a ­
zanego“  p o k o ju , w szys tko  b y ło  w  „ i -  
d e a in ym  p o rz ą d k u “ .

N a d m ie n ić  trzeb a  że L e śn ie w icz  n ie  
po p rze s ta ł na  w y p c h n ię c iu  u rz ę d n ik a  
rep re ze n tu ją ce g o  w ła d ze  pańs tw ow e, 
lecz o b rz u c ił k o n tro le ró w  s te k ie m  so­
czystych  e p ite tó w , (d).

Libacja trwała krótko —
posiedzieć trzeba  d łuże j
Za transakcje handlowe przedmiotami, 

stanowiącymi własność państwa, odpowie 
również przed Sądem monter Urzędu 
Pocztowego w Legionowie Wiktor Kier- 
sztajn. Pieczy jego była między innymi 
powierzona rozmównica telefoniczna w 
urzędzie. Kiersztajn w' trosce o dobry 
stąn i całość powierzonej rnu ' rozmów­
nicy posunął się za daleko.. Nie chcąc, by 
niszczyła się ona wskiMek nadmiernego 
używania przez mieszkańców Legiono­
wa, wyłączył aparat telefoniczny. A że 
jednocześnie doszedł do przekonania, że 
tak cenny przedmiot nie powinien mar­
nować się i leżeć bezużytecznie, oddial 
go do użytku firmie „Łuczak i Etminis“ . 
Za tę przysługę otrzymał 2.500 zł. Do 
aparatu trzeba było jednak nieco drutu. 
Kiersztajn sprzedał więc również firmie 
osiem krążków drutu telefonicznego, 
skradzionego na poczcie. W czasie śledz­
twa wyszio na jaw, że pieniądze uzyska 
ne z kradzieży monter obrócił na urzą-
dzeriie libacji. (k;g)

Czarny rynek walczy z pluskwami!

i M arszałkowska) 

d l ) ;  godz. 18

r t A H *  KOZMAITOSCI 
«.Szklana menażeria”

..M A Ł Y ”  (M arszałkowska 
„P y g m a lio n "  G. B. Shawa.

„POWSZECHNY' < ¿amiifsMtiio ¿(>) goj? 
18 „C z łow iek  k tó ry  szuka śriiie rc i” .

iE A T R  MUZYCZNY ,, Siedem śmiechów 
g łów nych ‘ Początek w niedziele I święta o 
godz 13.30 ł 19-tej W dni powszednie godz 
19-ta

JASKÓŁKA (M arszałkowska Hy>
nieczynny

„S T U D IO ”  (K arow a 81) o uudz 19.15 
kom iczna farsa Mayo „ T ó  moje dziecko’ ' 

T E A T R  COMOEDIA — „P rz y ja c ie l przv i 
dzie w ieczorem ” .

P A LA D IU M  (Z ło ta-  -9) ..Cienie przeszło
$cr , pocz. 13.00, 15.30, 18.00 i 20.30 

A T L A N T IC  (Chmielna 33): początek 14 
16 * 20 „P ię c iu  .zuchów”

PO LO N IA  (M arszałkowska 56> „P łonącą 
ża g ie w ’ . pocz. 14, 13 i 20.

STYLOW Y (M arszałkowska 112); pocz o 
godz 13, 15 i 21; „M y  z K ronsztadtu” . 

SYRENA (P raga Inżynierska 2 ): od godz
!4  ..P io n  I ” . -----

(Żo libo rz . Suzina 4 ); „W eso łyTSCZA
Pensions*

CYRK NR. 3 M okotowska róg Polnej co
dziennie bogaty, a tra kcy jn y  program  16 nu* 
merów, wspaniała tresura gołębi, k low n i, hu­
m oryści, bale t, tresura koni, akrobacje. Po­
czątek p rz ^ tyw,"e,i  o godz. 19-tej m inut 30. 
W  aoboty » niedziele o godz, 16-te] m inut 15.

KONTRAST między rozrzutnością 
próżnującej części społeczeństwa, 
a sytuacją materialną uczciwych 

ludzi, uwypukla się najtępiej właśnie przy 
porównaniu kosztownej zabawy w loka­
lach nocnych, z ciężką często niedosta 
tecznie wynagradzaną rtocną pracą w 
fabrykach, warsztatach. Tutaj każda zło­
tówka, to maksymalny wysiłek umysłu i 
mięśni. Tam,, dzies ątki tysię-y rzucane 
bez drgnienia ręki dla rozpasanej za­
bawy, to sumy których posiadanie 
kompromituje właścicieli. Trudno jest 
bowiem uwierzyć, aby nawet dobrze 
zarabiający uczciwy kupiec, adwokat, 
czy lekarz mógł zapiacić za butelkę 
szampana (nie licząc zakąsek, wykwint­
nych wódek, likierów itp.) 20.000 zł, aby 
mógł ofiarowywać orkiestrze za zagra­
nie ulubionego tanga 5.000.— zł, usłuż­
nemu kelnerowi extra 2.000.— zł, szat­
niarzowi za podane palta 1.000.— zl. 
Można by powiedzieć, że hen ktoś >raz 
na rok urządza takie szaleństwa, z olSa- 
zji imienin, przyjazdu cioci, babci czy 
awansu. Niestety, w rzeczywistości jest 
inaczej^ \V nocnych lokalach spotyka się 
przeważnie te same twarze. Ci sami !u- 
dzie_ wydają nieraz w miesiącu ciężkie 
pieniądze. Warto by naprawdę zbadać 
skąd pochodzą tak obfite zasoby gotów 
kowe, bo wszystko zdaje się wskazy­
wać na podejrzane ich źródło.

INSTYTUCJA DOCHODOWA 
CZY DEFICYTOWA 

Porzućmy z olei .nocny lokal, a prze- 
n esmy się do instytucji, której praca 
trwa bez sekundy przerwy. Straż Po­
żarna. Czuwa nad bezpieczeństwem, na­
szych siedzib, chroni nasz dobytek. Tu 
taj wszystko musi dziaiać s p ra w n ie  iak 
w zegarku. Jakiekolwiek zacięcie test 
niedopuszczalne. Jeżeli we tniemy pod 
uwagę, że jedyna strażnica przeciw­
pożarowa, znajdująca się przy ulicy I

W a r s z a w a  tu  nocy
Polnej (tel. Nr 86.191), obsiuguje jedno 
cześnie i okolicę stolicy, zdamy sobie le­
piej sprawę jak wielka odpowiedzial­
ność spoczywa na jej funkcjonariu­
szach. Dodajmy, że Straż Pożarna War 
szawy lewobrzeżnej posiada zaledwie 4 sa 
mocnody 1 37 ludzi obsługi, że węże 
wodne przeciekają, a pożary wybuchają 
często.
. Jest dopiero 1 w noc,v, a już dwukro­
tne  wyjeżdżano na miasto. Teraz chwi 
!a spokoju. Kierownik Straży i towa­
rzysze. aby nie usnąć skracają sobie 
czas grą w karty. Odchodzi „66“ . Natu 
raJnie bez kasy. Strażak (pensja mie­
sięczna od 5.000.— do 7.000.— zl) może 
przegrać najwyżej przepalone w ognju 
buty. Przepalone dlatego, że innych 
nie posiada. Zarząd Miejski jakoś nie da­
je sobie rady z należytym zaopatrze- 
nem Straży — może dlatego, że uwa­
ża tę placówkę za deficytową. A my 
jesteśmy zdania,, że Straż Pożarna, to 
chyba najbardziej dochodowa placówka 
ze wszystkich, ochrania bowiem mienie, 
nie tylko Zarządu Miejskiego, ale tak­
że państwa i ludzi prywatnych. Przy­
pomnijmy na przykład o wielkim noc­
nym pożarze w Józefów e. Gdyby nie 
interwencja Warszawskie; Straży Po­
żarnej spłonęłoby wiele milionów zło­
tych. Dzisiaj, nawet długoletni pracow­
nicy uciekają ze , . -.ży w poszukiwa­
niu większych dochodów. Ci co pozo­
stali robią bokarń'. Chwytają s’ę za '..o 
datkowe zajęcia. Dyżur nocny trwa do 
5 rano — do 11 można się przespać,

zjeść śniadanie, a potem trzeba ganiać 
po mieście i kombinować, gdzie tu uchwy 
cić parę złotych.

Można by nam jednak zarzucić > 
dnostronność, gdybyśmy nie podkreślili 
omrzymich powojennych osiągnięć War 
szawskiej Straży Pożarnej, Przeci ż 
Niemcy wywieźli doszczętnie wszyst­
ko, nie pozostawili nawet, jak nas in­
formuje naczelnik, ziarna.¡ego toporka... 
AGIz siaj bądź co bądź skompletowa­
no już jakoś ekwipunek. Pomog'o woj 
sko, pomogło społeczeństwo, oomog i 
wreszcie sami pracownicy. I to, że za­
stajecie nas każdej nocy w pogotowiu 
do podjęcia w razie niebezpieczeństwa 
natychmiastowej akcji zapobiegawczej, 
jest właśnie jednym z dodatnich, po­
zytywnych osągnięć... — mówią sami 
strażacy.

POMOC RANNYM
się mówi o StrażyKiedy się mówi o Straży Pożar­

nej, z miejsca przychodzi na myśl ta­
ka instytucja jak Pogotowie Ratunkowe. 
Straż czuwa nad bezpieczeństwem lu­
dzi, domów i dobyúu, Pogotowie nie­
sie ulgę cierpiącym i prawie zawsze w 
miejscu poża u ' spotyka się ró vnież 
karetkę pogotowia.

Nie trudno jest nawet w nocy ¡u m - 
żyć przy ulicy Hożej dom, w ' którym 
się mieści Centrala Pogotowia. Płoną­
ca nad ....  ą czerwona 'ampka w?k t-
zuje, że to właśnie Jula5 czuwają. Na 
parterze punkt o p a i r r r . ’ :m y y . Niedu­
ży fokab poskłepowy. szafka z narzę-

dziam: i lekarstwami, stolik, maleńka 
|  lampka i łóżko do badań.. To łóżko spei- 
» r°l?- W tej chwili „drze-

i* mie“ na nirtr twardym snem sprawiedli­
wego sanitariusz. Rozmawiamy głośno. 

r Sanitariusz zrvwa się na równe logi.
Co, znowu ktoś? — Nie. Tym ra­

zem to tylko my, z pras'1 zdrowi na cie­
le. O, to dobrze. Proszę... Dzisiaj na­
prawdę urwanie giowy. Opatrzyłem już 
kilkanaście drpbnych ofiar (tak się —ó- 
wi językiem pogotowia). Naturalnie naj­
więcej pobitych pijaków. Ten ostatn 
miał caiy nos zmiażdżony. Nie pamięta 
jednak kto mu tak przyDa-sc*'',,'ri, Bredzi 
coś o butelce od piwa. Matem także kilka 
wypadków awantur: wybicie dwóch 
przednich zębów, naderwanie ucha i ra­
ny drapane twarzy... Jak zwykle.

~  No( dobrze, ale te „grubsze" wy­
padki gdzie się załatwia. — A to już pro- 
sz§ pytać na 1 piętrze. Tam urzędują 
dwie panienki i one pilnują telefonów 
i dysponują karetkami,

Po nieoświetlonych schodach wspina­
my się na I piętro. Drzwi zamknięte na 
łańcuch — ,aie zaraz ustępują. Jedna z 
dyżurnych już usłyszała kroki pokój 
biurowy pogotowia : przypomina :czej 
centralę teietoniczną. Pełno tutaj dru­
tów, aparatóiv. Co chwilę dżw-oni jn,rsy, 
—_ Hallo, Marszałkowsr róg Królew­
skiej — zderzenie samochodów. Polecenie 
dla kierowcy Karetka odjęL ¿a.

PanlenU z pogotowia ułatwiają so­
bie nocną wy-zenpującą pracę, ‘jedna 
przyjmuje przez godzinę „zamówienia“ . 
Druga śp' Potem zmiana. Z tym snem 
to rozmaicie., .Zakryta unrrowską ' te-ą 
niby drzemie, ale nagle odoowiada naj­
przytomniej na nasze pytania. Przepra­
szamy, żeśmy przerwali sen .. n'e i n  
dno...'

(cdn)
, Wojciech Babski

Po urzędowej akcji odszczurzania 
jesteśmy świadkami odbywającej się 
obecnie samorzutnej akcji odpiuskwia 
nia, odpchlania i odkaraluchowania w 
stolicy .Na każdym rogu uliczni han­
dlarze oferują przechodniem ogromne 
ilości uniwersalnego amerykańskiego 
proszku DDT. Po ulicacJi kręcą się 
poza tym  gęsto hurtownicy, którzy do 
starczają detalistóm całe paki z DDT. 
Duża puszka tego proszku kosztuje na 
wolnym  rynku  250 zł. Jalc wiadomo 
DDT pochodzi z dostaw UNRBA. Cie­
kaw i jesteśmy dlaczego nie otrzym ali 
go na przydział przede wszystkim lu ­
dzie pracy? (w^b.)

w V < l a » c a !
Komitet Centralny 
( olsklej Partii Robotniczej 
K e a a 
Ü o d

g u i  c : Kom ite t Redakcyjny 
• n y  p r z y j ę ć :

Redaktor Naczelny od godz l:i— ju  
sekretarz R edakcji to__jj

1 e I e t u n yj 
Redaktor Naczelny «S-84&
sekretarz Redakcji H8-228
u e rt dzia tów  8*1225

‘  O M I N  I b I R A C i A
czynna od godz.! 8— 1«
Konto P. K. O. w W arszaw ie ł-IOUti 
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Klasa robotnicza Ameryki
ujspólnie zuualcza nieiuolniczą ustaiuę

(O d własnego korespondenta)
W 1932 r., w tym samym roku 

kiedy Frankiina Delano Roosevel- 
ta obrano prezydentem Stanów 
Zjedli. — został ogłąszony Norris- 
La Guardia Act. wielka karta 
wolności związków zawodowych. 
Akt ten, po stąleciu walki, dal 
wiele wolności związkom zawodo­
wym i otworzył przed nimi ogrom­
ne perspektywy rozwoju. Wtedy 
to, wydawało się przywódcom ro­
botniczym, że najgorsze lata wal­
ki mają już za sobą, że najtrud­
niejsze i najbardziej skomplikowa­
ne zagadnienia dotyczące ruchu 
robotniczego i,wolności ruchu za­
wodowego zostały już rozwiązane.

Lala  tłuste chude
Okazało się, że byli oni zbyt 

wielkimi optymistami. Nie po­
trafili przewidzieć, że po latach 
tłustych przyjdą chude, iż przyjdą 
jeszcze w Stanach Zjedn. czasy, 
kiedy zblokowana reakcja, bez 
względu na przynależność partyj­
ną, przypuści nowy atak na za­
sadnicze prawa klasy pracującej.

Przez uchwalenie ustawy Tafta- 
Hartley‘a reakcja amerykańska 
spodziewała się, że jednym po­
ciągnięciem, że jednym zamachem 
wytrągj i wyrwie klasie robotni­
czej zdobyte dotychczas prawa, że 
przywróci stan z przed roku 1932, 
że cofnie klasę pracującą do sytu­
acji i stanu prawnego, jaki istrnał 
znacznie wcześniej. Nie wzięli je­
dnak pod uwagę autorzy tej usta­
wy, ani ci wszyscy, którzy tnurem 
za nimi stali, że o ile w r. 1933 — 
amerykański ruch zawodowy li­
czył 2 milj. członków, to w 1947 
r. jest op już wielką, 15-sto milio­
nową armią, która nie pozwoli o- 
debrać sobie zdobyczy bez moc­
nej i zdecydowanej wałki. Tęgo 
faktu panowie Taft i Hartley nie 
wzięli widać pod uwagę. I dlatego 
czeka ich w najbliższej przyszło­

ści niejedno jeszcze rozczarowa­
nie, niejeden zawód.

Nowe Pear Harhor
Natychmiast po ogłoszeniu nie­

wolniczego bilu rozpoczęto prze­
ciwko niemu zdecydowaną walkę. 
Wszyscy przywódcy robotniczy 
w Stanach Zjedn. stanęli zgodnie

pili do spontanicznych strajków, 
przywódcy ich odbywali długie 
narady. W wyniku tych narad po­
stanowiono zwalcz'ać ustawę wszy 
stkimi legalnymi środkami. Drogi 
strajkowej zaniechano.

Pod tym względem zgodni byli 
ze sobą tak przywódcy AFŁ (A- 
merican Federation of Labor —

na stanowisku, żê  należy zjedno- j Ąj-iierykańsika Federacja Pracy) 
.......u.......... —wiiiam  Green, jak Philip Mur­

ray, Prezydent CÍO (Congress of 
industrial Organizations — Kon­
gres Organizacji Przemysłowych). 
Obaj ci czołowi przywódcy ame­
rykańskiego ruchu zawodowego

czyć wysiłki w walce z tą ustawą. 
W tym względzie stanowisko 
wszystkich było jednolite, bez 
względu na nazwę jaką obdarzali 
n<Hvy bil. Jedni nazwali go 
„triumfem reakcji“ , in.nj „wielkim
krokiem w kierunku faszyzmu lub ■ oświadczyli zgodnie, że przystę- 
,.nowym Pearl Harbor , inni znów , pUją' do akcji przeciwko ustawie i 

,,uderzeniem w samo serce a- ¿e w wyborach 1948 r. będą zwal-
I czali każdego członka Kongresu, 
i który głosował za bilem.
! Prawnicy obu organizacji od- 
j bywali narady nad sposobami le- 
j galnego zaatakowania ustawy, 

powiedzi przywódców, górnicy i ! nąd metodami obalenia jej od stro 
robotnicy różnych gałęzi przemy- 1 ny prawnej za pomocą zarzutów 
słu rozpoczęli spontaniczne strajki, ańtykonstytucyjności.
Domagano się od przywódców o- T . „  . , .
kłoszenia strajku protestacyjnego JosePh Padway, naczelny radca
lezw zg lędu  J n Y  AFL’ debatowa} dłuB°‘™ «  z set’

merykańskich wolności*

Strajk; mas i narady 
przywódców

Nie czekając na decyzje i wy-

partyjną, na członkostwo tego łub 
innego związku zawodowego — 
wszyscy zgodnie przystąpili do 
walki przeciwko brutalnym i bez. 
wzlędnym zakusom reakcji, wie­
rzącej, że za pomocą nowo uchwa­
lonej ustawy wytrąci ona robotni- - , . , , , ,
kom najpotężniejszą ich broń -  ™e podpisywać żadnego kontrak.

ką radców prawnych lokalnych or 
ganizacji związkowych. Takie sa­
me‘ dyskusje prowadziło kierow­
nictwo CIO. liczące 51 osób.

Ważkie decyzje
Obie organizacje postanowiły

m m m a
Pierwsi,
ale nie ostatni

W zakładach m e ta lo w y c h  „A s k a -  
n ia “ , po łożonych  w  a m e ryka ń sk ie j 
s tre fie  B e r lin a  p ro d u ko w a n o  p rz y rz ą ­
dy  do V2 i  części do sam olo tów . P ro ­
dukow ano  ponoć d la  jak iegoś obcego 
m ocarstw a, bez zgody a m e ryka ń sk ich  
w ładz w o jsko w ych . T a k  s tw ie rd za  u - 
rzędow y k o m u n ik a t a m e ryka ń sk i, w y  
dan y  po o w ym  za d z iw ia ją cym  O dkry ­
ciu.

D w a  m om e n ty  za s ługu ją  na szcze­
gó lną  uw agę w  ty m  ko m u n ika c ie .

M o m e n t p ie rw szy  —  w  n ieco więcej 
niż d w a  la ta  po osta teczne j klęsce Nie 
mieć ,po zapow iedz i -pełnego ich  roz­
b ro je n ia , fabryki niemieckie produku­
ją broń. I to  b ro ń  wysoce n iebezpiecz­
ną  —  części sam o lo tów , p rz y rz ą d y  do 
V2. Ja k  w yg lą d a  w ię c  to s ław e tne  roz 
b ro je n ie  N iem iec, ja k  w yg lą d a  prze­
strzeganie  d e m il ita ry z a c ji p rze m ys łu  
n iem isc lpegy  w  s tre fa ch  ang losaskich, 
skoro  już dzisiaj fa b ry k i n ie m ieck ie  
m ogą p ro d u ko w a ć  V2?

M om e n t d ru g i je s t jeszcze bardziej 
n iepoko jący . B yć  może, rzuca on pew- 
new ne św ia tło  i  na  p y ta n ie , postawio­
ne przez nas p rzed  c h w ilą . Komuni­
k a t a m e ryka ń sk i' podkreś la , że pro­
d u k c ja  części do V2 w zak ładach  „A- 
ska n ia “  d o ko nyw a ła  się bez zgody 
a m e ryka ń sk ich  w ła d z  o ku p acy jnych . 
C zyżby to oznaczało, że niekiedy tego 
rod za ju  p ro d u k c ja  o d b yw a  się za icb 
zgodą i wiedzą?

W ie le  p rzem aw ia  za ty m  p rg yp u - 
szczeniem. B o przecież A m e ry k a n ie  
w łaśn ie  te raz dom aga ją  się zaprzesta ­
n ia  dem o n ta żu -za k ła d ó w  K ru p p a , b ra  
n ią  p rzed  dem ontażem  za k ła d y  IG F a i
ben. N łk t  z odp ow ie dz ia ln ych  k ie ró w  
n ik ó w  w ła d z  o k u p a c y jn y c h  U S A  w 
Niem czech n ie  je s t ta k im  ana lfabe tą , 
aby n ie  w iedz ieć  że K ru p p  —  to  ®r ‘  
m a ty , a iG F a rb e n  —  to  środki wybu­
chowe i gazy tru ją ce . Skoro ty c h  za­
k ła d ó w  b ro n ią , to  chcą aby N iem cy 
p ro d u k o w a ły  w ła śn ie  te  —  b y n a j­
m n ie j n ie  p o ko jo w e  w y ro b y .

R ea lizac ja  p la n u  M a rs h a lla  *— to 
u m o ż liw ie n ie  produkcji broni w Nicm 
czech na skalę olbrzymią, na skalę 
wobec k tó re j n ie le g a ln i p roducenc i 
V2 z „A s k a n ii“ , to  m a łe  n ie w in n e  
dzieci. ]

Jeden je s t ty lk o  sposób - rz e czyw i­
ste j d e m ilita ry z a c ji N iem iec : likw i­
dacja n iem ieck iego  p rze m ys łu  z b ro je ­
n iowego. L ik w id a c ja  przez demontaż 
urządzeń i  zniszczenie gmachów fa­
brycznych, k tó re  służyły dla celów

strajki. Roberj Taft, autor ustawy 
główny kandydat republikański 

na prezydenta, oświadczył, że 
jest przekonany,' że nowa ustawa 
„zredukuje“  strajki.

Kiedyś, kiedy występował on 
przeciwko OPA (instytucja kon­
trolująca ceny) "twierdził również, 
że likwidacja OPA pociągnie za 
sobą redukcję cen. Pomylił się gru­
bo, likwidacja ta bowiem pocią­
gnęła za sobą gwałtowną zwyżkę 
cen. Tym razem czeka go nowy 
zawód. Nadzieje pokładane w no­
wej ustawie zawiodą go w niejed­
nym wypadku. .

Podczas gdy robotnicy przystą-

tu, w którym byłyby klauzule za 
braniająće strajków . Postanowio 
no również, między innymi, łamać 
wszystkie przepisy, zabraniające 
związkom zawodowym prowadze­
nia akcji politycznych i czynienia 
wydatków na te cele. Uważano, 
że przepisy te łamią podstawowe 
zasady amerykańskich wolności 
konstytucyjnych. ,

W związku z tą ostatnią decy­
zją, wbrew postanowieniom bilu 
Tafta - Hartley‘a Philip Murray 
umieślił w „CIO News“  artykuł w 
sprawie lokalnych wyborów i u- 

| czynił to także Walter Reuther z 
United Automobile Wonkers.

Również Edward Leatind, wydaw 
ca wpływowego organu kolejarzy 
„Labor“ N oświadczył, że będzie 
drukowa! wiadomości z życia po­
litycznego i oczekuje, bv go ska­
zano na karę więzienia

Walka na tym odcinku dała już 
pozytywne wyniki. Było rzeczą 
tak jasną, że ustawa w tej części 
jest zupełnie sprzeczną z konstyy 
tucją, że znalazło się kilku senato­
rów, którzy głosowali wprawdzie 
za ustawą w całości, ale którzy 
występują obecnie z projektem po 
prawek w tej części.. Również 
Taft, autor ustawy, oświadczył w 
dniu wczorajszym, że należy sko­
rygować przepisy ustawy, tyczą­
ce prawa związków zawodowych 
do prowadzenia akcji politycznej.

W alka a i  do zwycięstwa
Tak więc akcja przeciwko nie­

wolniczej usiawie.antyrobotniczej 
dopiero się rozpoczęła. Związki 
. awodowe, zorganizowana część 
klasy robotniczej, zrzeszenia po­
stępowe postanowiły prowadzić 
zdecydowaną walkę przeciwko u- 
stawie i tym, którzy za nią głosol 
wali. Nie ma w .tym w 
różnicy między AFL a CIO, obie 
to bowiem wielomitjonowe organi­
zacje zawodowe stanęły na te 
samej platformie walki i postano 
wiły , — nie oglądając się na na­
kazy i zakazy — prowadzić ją aż 
do skutku, aż do zwycięskiego oc 
parcia ataków reakcji na podsta­
wowe prawa amerykańskiej klasy 
pracującej

Zwycięska akcja związku gór­
ników wykazała, że jednolita wo 
!a świata pracy I zdecydowana 
chęć walki decydują i rozstrzygać
będą o jego losach. Walne zwy.

Z E  Ś W I A T A
CZY PÓJDZIE ZA TO DOWIEZIENIA?

K o m is ja  Iz b y  R ep rezen tan tów  po­
s ta n o w iła  p rzes łuchać Charlie Chap­
lina na  te m a t jego rzekom e j w sp ó ł­
p ra c y  z k o m u n is ta m i.

K ie d y  C h a p lin  dow ic-dział się o tym . 
ośw ia d czy ł: „C h ę tn ie  s taw ię  się na 
p o le ce n ie , k o m is ji.  Jestem  za c ie k łym  
podżegaczem p o k o ju  i  sko rzys tam  z 
każde j o k a z ji by  to  p rzestępstw o  po­
p e łn ić  raz  jeszcze“

W  p e w n ych  re a k c y jn y c h  ko ła ch  a- 
m e ry k a ń s k ic h  p ro p o n u ją , aby C h a p li­
na w y d a lić  z U S A .

ŁOWCY GŁÓW, KTÓRZY DOSTAJĄ 
DOLARY

Ja k  donosi m ona rch is tyczn a  prasa 
grecka , w  m ieśc ie  T lo r in a  w ys ta w io n o  
p u b lic z n ie  na r y n k u  35 g łó w  p a r ty ,  
za tn ów  g reck ich , p o leg łych  w  w a łka ch  
z w o js k a m i rzą d o w ym i. O bc inan ie  
g ió w  p rz e c iw n ik ó w  zda je  się w  ogóle 
w cho d z ić  w  system  faszystów  g rec­
k ic h

T a k  np. w  m ieście  Herakleion na 
K re c ie  ża n d a rm i p rz e d e filo w a li przez 
m iasto , n iosąc na w łó c z n i g łow ę  i  r a ­
m ię  zab itego p rzyw ó d cy  p a rtyza n tó w , 
n ie ja k ie g o  Podlasa. N astępn ie  głowę 
odesłano do chłodni w  Mystiligłu. F a­
szyści m a ją  ponoć z a m ia r obwozić 
głowę Podlasa po w szys tk ich  w s iach  
p o w ia tu  I-as itio n . gdzie ro z w ija ł swą 
działalność jego oddziału.

Ł o w c y  g iów  na d a le k ich  w yspach 
.Oceanu In d y js k ie g o  są tę p ie n i p rzez 
w ładze  m o ca rs tw  k o lo n ia ln y c h , do k tó  
ry c h  te  w y s p y  należą. Faszystow scy 
ło w c y  g łó w  na K re c ie  i  na  s ta ły m  lą  
dzie G re c ji op łacan i są za sw e z b ro d ­
n ie  w  do la ra ch  przez re a k c y jn e  ko ła  
anglosaskie, k tó ry c h  in te re só w  b ro ­
n ią .

WĘGIERSKI PLAN TRZYLETNI
D n ia  1 s ie rp n ia  rozpoczęła się reali­

zacja Planu Trzyletniego Odbudowy 
Gospodarczej Węgier, opracow anego 
przez p a rt ie  robo tn icze .

P ia n  p rz e w id u je  podn ies ien ie  p ro ­
d u k c ji p rze m ys ło w e j w  c iągu  trzech  
la t  n a  poz iom  wyższy o 35 proc. od

poz iom u p rzedw o jennego Będzie «R 
z re a lizo w a n y  bez pomocy zagranicy. 
N a p o k ry c ie  kosztów  re a liz a c ji planu 
■wprowadzono dan inę  od, k a p ita łu  1 pro 
g re syw n y  poda tek  dochodowy oraz 
dan inę  75 p roc. od zysków i  wzboga- 
n ia  wojennego.

WYDAWNICTWA KLASYKÓW  
LITERATURY OBCEJ W ZSRR

P rze k ła d y  k la s y k ó w  w szechśw ia ta  • 
w e j l i te ra tu r y  cieszą się w  ZSRR o l­
b rz y m ią  popu la rnośc ią . Według da­
n ych  o gó lno radz ieck ie j komisji wy­
d a w n icze j przekłady MaupassatrP* 
w yd a w a n e  b y ły  w  ZSRR ponad' 339 
razy. T y le ż  razy  b y ły  w yd a w a n e  ksi&ż 
k i  Wiktora Hugo, tłumaczone na 41 
języków narodów ZSRR. Ogólny nakład 
ks iążek  Em. Zoli wydany w latach 
w ła d zy  so w ie ck ie j, przewyższył pięć , 
m ilio n ó w  egzem plarzy, Mark Twała— 
trzy m ilio n y , Wiktora Hugo — cztery 
m ilio n y .

W zeSzłym roku wydawnictwa so­
wieckie wypuściły około 3,5 miliona 
egzemplarzy książek zagranicznych pi 
sarzy. W roku 1947 wydawnictwa kla­
syków obcych powiększają się w  dal­
szym ciągu.

RADIO W ZW IĄZKU RADZIECKIM
Związek Radziecki jest ojczyzną ra­

dia. 7 maja 1895 roku wielki roeyjski 
wynalazca Aleksander Popew pierw­
szy raz na świecie zademonstrował 
skonstruowaną przez siebie aparaturę 
radiowa. Obecnie istnieje w ZSRR o- 
koło 100 potężnych radiowych «Uwji 
nadawczych, które nadają w siedem­
dziesięciu językach narodów ZSRR o- 
raz w trzydziestu językach obcych.

W czasie wojny radiostacje ponio­
sły dość znaczne szkody. Niemcy na 
obszarze przejściowo okupowanym, 
zniszczyli 29 stacji nadawczych, lecz 
już z początkiem przeszłego roku, licz 
czba węzłów radiowych oraz siła na­
dawcza stacji przewyższały poziom 
przedwojenny.

Obecnie fabryki sowieckie produku­
ją daleko więcej odbiorników radio­
wych, niż w latach przedwojennych.

Hitlerowscy generałowie
piszą historię w o jny

Pod nagłówkiem: „Miasto do dyspo­
zycji generałów“ , Beriiner Zeitung po­
daje: „W znanym ośrodku sportów zi­
mowych Garmisch - Partenkirchen, w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej, spo­
tkać można byłych oficerów armii hitle-

cięstwo górników dodało otuchy rowskiej wyższych rang.
!  . -,1 » Ü 1 r ! » 1 1-1 — „  ! T tr s \ ic Lr/ii wiary amerykańskiej klasie pra­
cującej, dało bodźca do dalszego, 
nieustępliwego odpierania zaku­
sów reakcji, do prowadzenia 
twardej i niełatwej walki do sa-
mego końca.

Jan Górski

Obecność tych wojskowych jest wy­
tłumaczona faktem istnienia w Niskim 
sąsiedztwie obozu jeńców.

Hojne dawanie urlopów zdaje się być 
prawem ogólnym, gdyż wojskowych 
tych spotkać można prawie przy każdej 
okazji. Wielu z tych oficerów i genera­
łów pisze „Historię drugiej wojny świa­
towej“, za co otrzymują oni specjalne

racje żywnościowe i dodatkowe wyna­
grodzenia.

Oficerów tych odwiedzają w niedziele 
ich żony. Niektórzy oficerowie przenie­
śli swoje rodziny do Partenkirchen

„Beriiner Zeitung“  kpmentuje: „Nie­
stety, ta troskliwość okazywana tytn, 
którzy zajmowa1! wysokie stanowiska w 
reżimie hitlerowskim, zarówno w ko­
lach wojskowych, jak i prywatnych, 
zdaje się być cechą administracji w za. 
chodnieh strefach okupacyjnych Niem­
czech'".
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w o jsko w ych . V
Tego w łaśn ie  dom aga się Po lska, ikomitet, u tw o r z o n y  

Zw iązek R adz ieck i i in n e  pańs tw a  
s łow iańsk ie . T em u  u s iłu ją  p rzeszko­
dzić Anglosasi.

ZEZ.

Delegacja nasza spędziła trzy 
tygodnie na Jawie, będącej najbo­
gatszą wyspą Indonezji.

Indonezja zajmuje piąte miejsce 
w świecie pod względem uprawy 
ryżu, trzecie miejsce pod wzglę­
dem uprawy trzciny cukrowej i 
kawy, czwarte miejsce pod wzglę­
dem uprawy herbaty, siódme pod 
względem uprawy tytoniu. Upra­
wia się też tam kukurydzę i kar­
tofle. Plantacje kauczuku są nad­
zwyczaj bogate. -

Niemniej cenne są złoża pod­
ziemne Indonezji, bogate w naftę, 
węgiel, cynę (trzecie miejsce na 
świecie), srebro i złoto. Właśnie 
tutaj zapoznałem się z życiem 
pracowitego narodu, składającego 
się z 70 milionów ludzi. Widzia­
łem ich na plantacjach trzciny cu­
krowej. Widziałem ich w chatach 
bambusowych, wybudowanych w 
cieniu drzew owocowych.

W tym cudownym kraju rozpa­
noszyli się holenderscy imperiali­
ści. Widziałem ich w Batawii, 
meszkających w zbytkownie urzą­
dzonych willach, gdzie tubylcy u- 
sługtiją im jako lokaje.

Wspomagani przez potężny kapi 
tał angielski są oni w stanie eks­
ploatować bogactwa tego kraju. 
Szczególnie towarzystwo Royal 
Dutch opiera swą działalność w 
dużej mierze na kapitale angiel­
skim.

Wojna okrutnie dotknęła tę 
część świata. Z chwilą przybycia 
Japończyków, Holendrzy wycofali 
się w przeciągu 8 dni prawie bez 
żadnej walki. Potem nastąpiła ka­
pitulacja Japonii; republikański 

konspiracyj­
nie podczas okupacji japońskiej 
zdobył sobie broń i 17 sierpnia 
1945 roku proklamował republikę

Z a  . r o k  
ani jedna wieś uralska
m będzie ki elektiraości

Z jak -wicikina rozmachem roz­
winęła się elektryfikacja wst w 
Związku Radzieckim, pokazać mo­
żna na przykładzie jednego z przo

* •  kolonialny wraz ,  nkodirjaz. > * * ■ »  f *
M  od niego eksploatacja lodzi -wlerd owtdoego na dretu.
rzeczy. Jednakże mimo swej przy i ^  1 ,,ni kołchozy tego obwo-
tłaczającej przewagi pod wzglę- du kończą budowę 130 cieplnych 
dem nowoczesnego wyposażenia > 35 hydraulicznych stacji eiek- 
wojskowego, nie uda mu się poko- trycznych. Z elektrowni miejskich 

ku trudności w faktycznym uzna- wy, który chce się przedrzeć na'nać żelaznej woli narodu indyj- do wsi zostanie przeciągniętych

W i d z i a ł e m  t u o j n ę  t u
Nafta kusi -  Rząd helend. narzędziem trustów -  Walka o wolność

indonezyjską. W 12 dni potem mutrze, istnieje młoda republika 
przybyła, armia angielska, odda- indonezyjska. Usiłuje ją zdławić 
jąc ponownie władzę w ręce Ho- żelazna blokada lotnictwa i mary- 
lendrów, j narki holenderskiej, które ostrze-

Pcd naćiskiem trustów, rząd ho i liwują z karabinów maszynowych 
lenderski stwarzał na każdym kro -! i armat, każdy transport handlo-

niu republikańskiego rządu Indo- obszary republikańskie 
nezji. Wreszcie 15 lipca 1946 r. za towarzystwie przedstawi

cielą Młodzieży Socjalistycznej, 
który jest zarazem wiceprzewodni­
czącym federacji sześciu indone-

warto porozumienie w Linggad- 
jati.

Trusty nie pogodziły .się jed­
nak ze swoją porażką. W  oparciu 1 zyjskich organizacji młodzieżo- 
r> dobrze umocnione punkty stratę- wych, grupujących około 4 milio- 
giczne, spowodowały wysłanie do j ny członków, udaliśmy się na fron 
Indonezji silnych oddziałów woj- I fowe linie obrony republikańskiej, 
skówych, kierowanych przez naj- w  wiosCe Kedoeng zobaczyli- 
bai dziej reakcyjne dowództwo, ja- młodzi ochotnicy republi-
Ui,Q mn* na O v ln  , n o t ó ić  iv  i , b  k ra -  s ię  d O W a lk i

przy pomocy dwóch kawałków
kie można było znaleść w ich kra' 
jach.

W Batawij widzałem lotnisko 
zatłoczone samolotami. W innym 
mieście stwierdziłem, iż zostało 
ono przekształcone \ ł  wojskową 
fortecę. Po ulicach krążyły patro 
ie, wyposażone w nowoczesne u- 
zbrojenie angielskie i amerykań­
skie.

Młodzi żołnierze holenderscy 
mówili mi z goryczą, że na prze­
ciąg 3 lat zmobilizowano ic-h do 
służby w koloniach. Skazani na 
życie w tropikalnym klimacie, po­
zbawieni są możliwości wyjazdu 
na urlop do rodziny.

Nasza delegacja po krótkim po* 
bycie w strefie holenderskiej uda-

bambusa, które służyły im za je­
dyną broń.

W szpitaiiT w M o b jo .Warno wi­
działem tnlodą kobietę i 5-letnie 
dziecko, obydwoje ranni przez ku­
le karabinu maszynowego jednego 
z bohaterskich lotników holender­
skich.

Jedną noc spędziłem na drugiej 
linii frontu w. rejonie Madioen 
skąd słychać holenderskie armaty. 
Nazajutrz przechodząc przez za­
pory przeciwczoigowe, mogłem 
widzieć domy wieśniaków znisz­
czony przez ogień artylerii holen­
derskiej. W samym Madioen od-

skiego do utrzymania niepodle­
głości. Nawet gdyby imperializm 
holenderski zdołał zaj'ąć główne 
ośrodki kraju, nie będzie mógł 
przywrócić starego systemu eks­
ploatacji. Ziemia zapłonie pod je­
go stopami, środki komunikacji 
staną się dlań niemożliwe do wy­
korzystania i będzie zmuszony 
rządzić terrorem.

■« Jean Laufissier

2.000 kilometrów nowych, o wyso­
kim i niskim napięciu, przewodów. 
Buduje się także setki podstacji 
transformatorowych.

W końcu tego roku liczba elek­
trowni we wsiach obwodu swier- 
dłowskiego wzrośnie ponad tysiąc. 
W roku 1948 nie pozostanie bez 
prądu eiekrycznego ani jedną wieś, 
kołchoz, sowchpz czy też stacja

„L‘Avantgarde“ (Paryż) budowy maszyn.

KRYZYS M IE S Z K A N IO W Y  W B E L G II

la się na tereny zajmowane przez biedziliśmy groby młodych bo ha- 
republikanów. W drodze mieliśmy terów, zamordowanych przez Ho- 
możność widzieć potężne ilości tendrów.
materiałów wojennych: czołgów. Młodzież przejawia żywą dzia- 
armat, samochodów pancernych, talność w obronie republiki. Jest 
wszystko to pochodzenia angiei- zresztą niemniej — czynna w 
skiego i amerykańskiego, skumu-; walce z analfabetyzmem. Rozpo- 
lowane przez kolnnialistów holen- 1 częto już przeprowadzać reformy 
derskich. : społeczne, ale imperializm holen-

Na Jawie Jak samo jak i na Sa- derski chce przywrócić stary sy-
— Panie ! Nie rób  pan g łups tw . Pan 

mieście•
me snajdzie żadnego mieszkania

6
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Okólnik już jest -  czekamy na realizację
SŁONECZNA M E T )Z IE L A  W W ARSZAW IE

1

W związku z art. pi. ,,Straszą 
upiory chorej kasy“ , który uka­
zał się w numerze 202 „Głosu 
Ikudu" Zakiad Ubezpieczeń Spo­
łecznych pragnie podkreślić, że 
sprawa właściwego stosunku per­
sonelu administracyjnego i lekar­
skiego instytucji ubezpieczeń /spo­
łecznych do interesantów, stanowi 
przedmiot szczególnej wagi ze 
strony kierownictwa administra­
cyjnego i organów samorządu >n- 
stytucyj. Niedawno sprawa ta by­
ła przedmiotem specjalnego okól­
nika Zakładu, którego odpis »prze 
syta my w załączeniu.

Niedociągnięcia aparatu wyko­
nawczego, podobnie jak na in­
nych odcinkach administracji pu­
blicznej, zdarzają się u nas jesz­
cze często, lecz stopniowo są 
usuwane przy użyciu wszystkich 
stojących do dyspozycji środków.

Zakład Ubezpieczeń Społecz

z włócznie 
wy.

po wyjaśnieniu spra-

Dyrektor Działu j 
F. Łukaniewicz j

ckóinil mówi• Wspomniany 
m. im:

Do instytucji ubezpieczeń społecz­
nych zgłaszają się zazwyczaj osoby 
dotknięte nieszczęściem, jak inw ali­
dzi. chorzy, ofiary wypadków przy 
pracy i rodziny zma*Jyeh ubezpie­
czonych, dla których ogromne zna­
czenie posiada nie tylko szybkie uzy­
skanie realnej pomocy, ale także 
sposób odnoszenia się do ich po­
trzeb personelu instytucji.

Opinia świata pracy o działalno- j 
ści ubezpieczeń kształtuje się w  du- j 
żej mierze na podstawie doświad- j 
czeń, wyniesionych przez poszczegól- j 
ne jednostki z zetknięcia się z apa­
ratem administracyjnym i lekarskim  
w trakcie ubiegania się o świad­
czenia.

Z  naciskiem podkreśla się potrze­
bę stworzenia takiej atmosfery w 
biurach instytucji, gabinetach le­
karskich, szpitalach i sanatoriach, 
ażeby ubezpieczony w pełni zdawał 
sobie sprawę, że potrzeby jego są 
rozumiane i al>y na każdym kroku 
odczuwał życzliwość i chęć przyj­
ścia z pomocą w  cierpieniu.

W  dalszym ciągu okólnik podaje

Akcja uwłaszczeniowa na Ziemiach Odzyskanych
3 0 0 .0 00  aktów nadania dla osadników

szereg szczegółowych instrukcji wy­
konawczych zmierzających do spraw­
niejszej obsługi interesantów.

Z zadowoleniem podajemy do 
wiadomości naszych czytelników 
zarówno oświadczenie kierow'm- 
ctwa Ubezpieczalni, jak i naj­
ważniejszy fragment Okólnika.

Za słowami muszą Jednak na­
stąpić czyny. Czytelników naszych 
i szerokie rzesz© ubezpieczonych 
prosimy o informowanie za na­
szym pośrednictwem . kerown>- 
ctwa Ubezpieczalni o wszelkich 
niedociągnięciach. W ten sposób, 
wspólnym wysiłkiem przyczyni­
my się do zlikwidowania niezdro­
wych tradycji w Ubezpieczalni 
Społecznej.

• « • i» . *  .hA&toML

i Statek spacerowi/ Bałtyk”  truci przez S godziny 
ponvietrza, wody i słońcu.

U 'iś I e złaknionych

W ramach akcji uwłaszczeniowej na 
Ziemiach Odzyskanych Ministerstwo Roi
nictwa j Reform Rolnych przeprowadza j i struktury rolnej na Ziemiach Odzyska- 

oważne prace, mające na celu i nych, W tym celu, t

nikom aktów nadania. W związku z tym j 
przystąpiono do ustalenia zapasów ziemi ¡

obecnie poważne po ustaleniu ogo.nej

ją dużego nakładu sił i środków 
względu na ' konieczność sporządzania 
planów grunitu i szacowania, zarówno 
gruntu, jak inwentarza żywego i mart­
wego.

Równocześnie prowadzi się, prace nad 
nadaniem w roku bieżącym 300.000 osad

nych będzie wdzięczny za komu- i 100.000 gospodarstw. Prace te 
ni.kowanie w przyszłości bezpo­
średnio Zakładowi wszystkich 
spostrzeżeń i zarzutó^, które 
dojdą do wiadomości Redakcji 
odńośnie poszczególnych placó­
wek ubezpieczeniowych, celem na 
tyehrmastowego usunięcia stwier 
dzonych niedociągnięć. W każ­
dym wypadku Redakcja będzie 
informowana o wyniku docho­
dzeń i wydanych zarządzeniach.

W spraw»« poruszonych we 
wspomnianym artykule konkret­
nych . zarzutów na działalność 
Oddziału ZUS we Wrocławiu i

(doprowadzenie w roku bieżącym do ure j powierzchni grantów i użytków w posz 
1 gtuwania sprawy tytułu własności dća j czególttyoh jednostkach adminfeiracyj-

Ubezpieczalni Społecznej w Cie­
chanowie, Zakład zwrócił s;ę do 
właściwych instytucyj o przepro­
wadzenie dochodzeń i o wyni­
kach zawiadomi Redakcję nie-

w-ymaga- i nych, sporządza 
dków ze KgrriHiitów. -miedzy

się piany podziału 
¡tgnuntów, między poszczególne gespodar 

siwa, po czym osadnicy otrzymują akty 
nadania.

W ten sposób sprawa nadania praw 
własności; rolnikom Ziem Odzyskanych 
dobiega końca.

Żniwa dobiegają końca
Pomyślny przebieg akcji żniwnej w całym kraju

Znów ogłoszono amnestię
— tym razem dla towarów poniemieckich

W ramach amnestii! gospodarczej, sk\ ich wykaz do 15 września br. do 
uchwalonej przez Sejm, ogłoszono asm- ; Izby Przemysłowo . Handlowej, która 
nestię towarową dla tych, którzy posia-, wobec-braku rachunku u-stali na ¡ni
dając na składach towary, pochodzące z 
nieznanych źródeł i nie mając -na nie ra­
chunku, -znajdowali się dotychczas w ko 
iizji z prawem. Amnestia ta pozwala na 
ujawnienie pozostałych remanentów po- 
memiesikich. Polega cma ńa tym, że ku­
piec, posiadający na składzie towary po­
niemieckie, względnie niewiadomego po- 

I chodzenia,. ma prawo i obowiązek zgł-cr

Jaskólski uwił sobie gniazdko
Nielegalny towar i nielegalne Niemki

Pan Jąekói*ki, wiąściciei Domu Han- 
diowegłc- -w Cieplicach, ciągnął -ze swego
9r*edB̂ biors'twa nieiagflłne tyski- Prze­
prowadzona kontrola etwierdrziła, że „ka 
piec“ ten miał poukrywane kryształy, 
cenne obrazy, lampy kwarcowe, aparaty 
fotograficzne, suszarki elektryczne, ma­
szyny' do szycia, różnego rodzaju obu­
wie -i ubrania. ^

Ogólna suma ukrytych przez Jaskdl- j 
sinego towarów, nie ©jętych księgą sku 
pową i rachunkową wynosiła 2.000.000 j 
złotych. N

W sklepie ukrywał nielegalny towar,1 
a w domu trzy młode Niemki,; które były • 
na jego całkowitym utrzymaniu, przy \

tym Jaskólski starał się wsBeiiąjpjd spo­
sobami nie dopuścić do wysiedlenia tych 
Niemek. . . . , ...

Sklep oczywiści* opieczętowano, nie­
legalny towar uległ konfokacte, a- afe­
rzysta będzie miał do czynienia z, Ko­
misją Specjalną. (id)

ne ce­
nę sprzedażną według cen obowiązują­
cych względnie cen aktualnych.

Amnestia towarowa obejmuje tylko tę 
towary, które .przez Komisję Rzeczo­
znawców' uznane zostały z,a- istotnie po­
chodzące z remanentów po-niemieckich, 
a więc:

1) leki,'-surowce farmaceutyczne i che­
miczne,. odżywki, zioła, środki opatrun­
kowe, 2) emalie, rozpuszczalniki, barwni 
ki anilinowe, chemikalia dia przemysłu 
spożywczego i odczynniki dla analiz, .3) 
artykuły gumowe, sanitarne i wyroby ze 
szkła jeraańsfóego, 4) aparaty -i artykuły 
fotograficzne,' 5) kable, przewody i in­
stalacje elektryczne, akcesoria samocho­
dów«, odbiorniki radiowe i sprzęt, radio­
techniczny, 6). przyrządy miernicze pre­
cyzyjne,,. części, samochodowe, części ma 
szyn, 7) szkła optyczne j oprawy do o- 
kułarów. 8) sprzęt zegarmMnzo-wski, 
9) artykuły srfifiertkie, 10) -festnanen- 
ty i sprzęt lekarski i dentystyczny.

Z Międzynarodowych Targów Gdańskich
Cudzoziemcy 

interesują się jajkami

Robotnicy fabryki „Plon“
ofiarowali Polsce 
350 fon węgla

Fabryka maszyn rolniczych ..Pion“ w 
Dublinie zaopatruje wles w doskonale 
maszyny rolnicze. Ale robotnicy tej fa­
bryki ni® tylko tym się mogą poszczy­
cić — ich to inicjatywa i pomysłowość 
oszczędziła w ciągu 7 miesięcy 350 
ton węgla. Zaczęli oni stosować i stoisko lasów

Pawilon- spółdzielczy, urządzony w- lo- 
| kału dawnej przystani .pasażerskiej, zdo- 
| był już sympatię ztwiedzającyoh. Daje oh 
obraz osiągnięć naszego rolnictwa. Prze­
de wszystkim zaciekawia .zwiedzających 
specjalna maszyna do sortowania jaj. 
Nasze jaja zdobyły już rynki zagranicz­
ne, dlatego też i w Gdyni, na wystawie, 
budzą one zaśntersowa-me Anglików. A- 
merykamów i . Szwedów..

Lasy pachnę na wystawie

odpadki z własnej stolarni jako paliwo. 
Okazało sfę, że olbrzymia maszyna śwtiet 
nie pracuje gdy w kotłowni płoną wiór­
k i,, trociny? 1 inne niezdatne'do użytku 
kawałki drzewa.

Nadzwyczaj pomysłowo | urządzone 
mieszczące s łę \w  kiosku 

o kształcie grzyba, pozwala wyrobić so­
bie pogiąć o naszych bogactwach leś­
nych. Dzięki wyścieleniu podłogi stoiska 

I świeżym mchem, przeniesiono do niego 
nawet zapach borów. Pawilon ten cieszy

Kroniko śląsko - dąbrowsko
NSZ-TOW IEC PRZED SĄDEM

Rejonowy Sąd W ojskow y w  K a to w i­
cach rozpa tryw a ł sprawę Stanisława 
Siudy z B orkow ic  w  pow. nyskim  
(Śląsk Opolski), oskarżenego o p rzyna­
leżność do NSZ. Siuda u trzym yw a ł 
kon takt z bandami NSZ na terenie 
pow ia tu  nyskiego, udzie la ł członkom 
ba-nd schronienia we w łasnym  miesz­
kaniu oraz pomagał im  w  p rzepraw ia ­
n iu  vsię przez granicę do Czech.

W  w yn iku  rozpraw y Siuda skazany 
został na 15 la t w ięzienia.

P O M N IK  K U  C ZCI ŻO ŁN IER ZU  
R A D ZIE C K IC H

W  Opolu pow sta ł K o m ite t Fundacji 
P om nika dla poleg łych żo łn ie rzy A r ­
m ii Radzieckie j, na czele którego sta­
n ą ł w ojew oda śląsko-dąbrowski, gen. 
dyw . A leksander Zawadzki P rzepro­
wadzona będzie ca łkow ita  renowacja 
dotychczasowego cmentarza radziec­
kiego p rzy  u l. Le Ronda. W  tym  m ie j­
scu stanie now y cmentarz, na środku 
zaś .— m onum enta lny Pom nik-M auzo- 
leum.

się szczególnym powodzeniem u mło­
dzieży,

Amerykanie zwiedzają 
stoiska rybne

Zagranica 'interesu je się żywo • naszym 
rybołówstwem'. Pawilon Centrali Rybnej 
zwiedziła grupa Amerykanów, badająca 
możliwości importu ryb z Polski. Pawi­
lon Centrali Rybnej odwiedziło już około 
8 tys. osób.

Komplet mebli w szatce
Jak już wspominaliśmy, szczególnie, 

bogaty asortyment mebli wystawił Pań- 
Stwsowy Przemyśl Drzewny. Zwiedzają­
cy z . zaciekawieniem oglądają komplet 
mebli składanych, mogący się zmieścić 
w małej szafce-.

Targi i filatelistyka
Placówka poczty na Międzynarodo­

wych Targach Gd>ańskich w Gdyni jest 
zawalona pracą. W ciągu 3 dni ostem­
plowano ponad 6 tysięcy listów i kart 
pocztowych. Świadczy to o dużej frek­
wencji, jaką się cieszą, Targi i o zamt- 
Sowiaoiach fila-fceKstycztiyoh zwiedzają­
cych.

Stosunkowo pogodny okres tegorocz­
nych żniw pozwoli na przeprowadzenie, 
ich w szybkim tempie i  zakończenie w 
krótszym, niż przewidywano terminie. 
Już dotychczasowe wyniki akcji żniw­
nej mówią o poważnych osiągnięciach 
na tym odcinku. Do dnia 1- sierpnia 
w większości województw zbiory żyta 
zostały już zakończone, a w trakcie 
zbiorów jest pszenica ozima i zboża ja ­
re.

Najlepiej przedstawiają się zbiory w 
województwach południowych: braków 
skim (gdzie ,w nizinnej części woje­
wództwa żniwa już zakończono i zboże 
zwieziono) i  rzeszowskim, gdzie żniwa 
są na ukończeniu.

Z wyjątkiem województw białostoc­
kiego i  częściowo lubelskiego żyto wszę­
dzie już zastało skoszone w 100 proc., 
a zwózka jest już daleko posunięta. 
Zbiory pszenicy, ja k  zwykle później­
sze trochę niż żyta, zostały w tym roku 
znacznie przyśpieszone na skutek pa­
nujących upałów.

Trzeba podkreślić, że tegoroczna a- 
kcja żniwna, w  majątkach Państwowych

Nieruchomości Ziemskich, miała na o- 
gół dobry przebieg. Do 1 sierpnia sko­
szono w 100 proc. nie tylko żyto, ale 
pszenicę ozimą, jęczmień i  owie-s i roz­
poczęto już koszenie pszenicy jarej. Ró 
wnocześnie zwoi się zżęte uprzednio ży 
to i jęczmień.

W  ramach specjalnej akcji żniwnej, 
prowadzonej na terenach gospodarstw

poukraińskieb w województwie lubel­
skim i  rzeszowskim, wykonano sprzęt 
zbóż w 80 proc. Na terenach połemko- 
wskich w- województwie krakowskim 
akcja żniwna w toku.

Ogólnie przewiduje się zakończenie 
prac żniwnych w województwach cen­
tralnych i  południowych między 10 a 15 
sierpnia. «

Skarby naszych lasów
Grzyby i jagody płynq zagranicę

Spółdzielnia „Las“ , istniejąca ną tere­
nie województwa gdańskiego z siedzibą 
zarządu głównego w Sopocie, prowadzi 
trzy własne przetwórnie grzybów' i owo­
ców leśnych: w Kartuzach, Kościerzynie 
i Laskowicach.

W roku bieżącym, zbiórka jagód w' 
lasach województwa gdańskiego dała c>- 
koto 300 tysięcy kilogramów. Część ja­
gód znalazła zbyt zagranicą. Anglia za 
kupiła 30 tys. kg świeżych jagód. Resz­
ta uległa przeróbce.

W chwili obecnej m  teręnię całego 
województwa gdańskiego czynione są 
przygotowania do zbiórki kory dębowej

Jeden Ormowiec starcza za czterech
w  Z g o rze lcu  c zu w a  s traż

Omiowcy, pełniący straż w nadgra­
nicznym Zgorzelcu, z bronią u nogi 
czuwają na wysuniętej placówce. Na 
przeciw nim nie zawsze wychodzi 
wróg z bronią w  ręku. Często jest to 
chytry, przebiegły nieprzyjaciel, który 
godzi w byt Państwa Polskiego przez 
swoje malwersacje walutowe, przemyt 
nicze, złodziejskie. Różnie to bywa na 
pograniczu. Weźmy chociażby bilans 
ubiegłego miesiąca z tej jednej placów 
ki.

Dziesięć akcji przeciw bandom leś­
nym, usiłującym zbiec za granicę

przed karzącą ręką sprawiedliwości. 
13 uzbrojonych SS-manów, dążących 
do połączenia się z faszystowskim nie­
mieckim podziemiem, 356 przemytni­
ków, sprzedających za granicą doro­
bek i trud polskiego świata pracy. 
Oprócz tych „grubych ryb“ w  sieci 
Ormpwców wpadają i drobne płotki— 
handlarze walut, złodzieje, bimbrarze.

373 członków batalionu ORMO w 
Zgorzelcu udaremniło 1069 przestępstw 
zamierzonych przeciw krajowi. Można 
o nich na prawdę powiedzieć, że 1 Or­
mowiec starcza za czterech.

Pożegnanie fow. Śledzia
wiernego towarzysza

i świerkowej dla przemysłu garbarskie­
go. W ubiegiym roku zbiórka ta dała 80 
tys- kg tego artykułu, obecnie zaś, przy 
współudziale administracji lasów, spo­
dziewane jest osiągnięcie dużo lepszych 
rezultatów'

Wielkie zainteresowanie dla naszych 
grzybów okazuje również zagranica, 
Szwajcarią zawarła ze spółdzielnią ..Las“ 
umowę na kupno 100 tys, kig kurek, kić 
re w^solance, zapakowane w beczki ja- 
ko półfabrykat mają być odesłane na 
miejsce przeznaczenia. Rozpoczęta juz 
została zbiórka tych grzybów'. Wiele za- 
pyian w sprawie grzybów otrzymuję 
spółdzielnia „Las“  z Argentyny i USA, 
Atole pragną zakupić całkowite nasze 
zbiory. Argentyna interesuje się szcze­
gólnie krajanym borowólkiem* suszo­
nym, USA zaś interesuje sie bero w ni- 
Kiem niekrajanyim. U

Dla informacji naszych czytelników 
podajemy, że w roku ubiegłym zebrano 
400 tys. kg grzybów.

Całkowity obrót spółdzielni osiągnął w 
ubiegłym roku milion kg. różnych owo­
ców poszycia leśnego. ' ,.

z MIAST I WSI

Pogrzeb tow. Śledzia sekretarza Ko^ 
mitetu Powiatowego PPR w. Gostyninie 
zgromadzi! wielu towarzyszy, chcących 
oddać hołd pamięci zmarłego. Przybyły 
delegacje -partyjne z wieńcami i sztan­
darami z Sochaczewa, Ostrołęki. 
Pułtuska i Płocka. Przybyli przedstawi­
ciele Warszawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego PPR oraz przedstawiciele 
organizacji politycznych i społecznych, 
młodzieżowych itp.

4.000 osób wzięło udział w kondukcie

i cennego człowieka
sfynjna i.dkoic, którzy szanowali zmar­
łego za jego wysoką ideowość,, światły 
umysł i życzliwe, przyjacielskie podej­
ście do ludzi.

Te wszystkie cechy, które czyniły z 
tow. Śledzia wiernego towarzysza i cen 
nego człowieka podkreślili przemawiają­
cy nad grobem: tow. Ptasiński — 
nem WarSz. Kom. Wojew, PPR 
miéjisco-wi wspditowa rzysze.

Strata tow.

irme
oraz

Śledzia dotyka nie tylko
pogrzebowym. Byli to nie tyko  czkwiko organizację miejscową, ale jest strata 
wie Partii, de  również mieszkańcy Go- całej Polskiej Partii Robotniczej.

N ie takie to dziś czasy...
Pan administrator przed sądem Rady Folwarcznej

LignieA — Fragment Starego Mía sta. Domy tieząee 
W. głębi Katedr*,

ponad 600 lat.

Administrator majątku JANOWO, 
pozostającego pod dyrekcją Państwo­
wego Zarządu Nieruchomości Ziem­
skich, nie zauważył dotychczas »mian, 
jakie dó gruntu wstrząsnęły żydem 
polskim. Usiłował on nadal traktować 
robotnika rolnego, jak pozbawionego 
wszelkich praw bandosa.

Czworaki ociekają wilgocią. Izby 
pozbawione są szyb. W małych ko­
mórkach gnieździ się po kilku robot- 

j ników. Z wypłatą też jest nie lepiej. 
Dotychczas nie wydano ani jednego 

! pełnego deputatu, nawet drzewa, choć 
j las w pobliżu. Stawki obliczono o wie- 
| le niższe od ustawowych, a i z tych 
p. administrator BOKZYCH zrywał 
systematycznie po kilkaset złotych.

Co więcej — administrator trakto­
wał robotatików nie lepiej, niż ich

płacał. Przekleństwa, krzyki, posztur­
chiwania były na porządku dziennym. 
Nieraz rozbrzmiewał język niemiecki, 
który, jak wiadomo, specjalnie nadaje 
się do takich celów. Ponadto robotni­
cy przy każdej okazji słyszeli zapo­
wiedź, że „skończyły się ich dobre 
czasy..."

W jednym p. Borzych się nie pomy­
lił. Skończyły się dobre czasy, ale dla 
niego i jemu podobnych.

Do majątku przyjechał zaalarmo­
wany przez robotników przedstawiciel 
naszej Partii i  Z w. Zaw. Rob. Rolnych, 
aby radykalnie załatwić skandaliczne 
nieporządki. Sfwołano RADĘ FOL­
WARCZNĄ, której członkowie w o- 
oczy powiedzieli administratorowi, co 
myślą o jego postępowaniu. Szyb- 

j ko zaprzestał on wykrętów, widząc, iż

przeciw niemu przemawiają fakty 
dowody. Jego czteropokojowe miesz 
kanie i opuszczone czworaki, jego do­
brze zaopatrzone spiżarnie i piwnice 
i niewypłacone deputaty robotnicze.

Uchwała Rady Folwarcznej kładzie 
kres tym porządkom. P. Borzych mu­
si ustąpić dwa pokoje dla najgorzej 
mieszkających robotników, zaległości 
mają zostać wypłacone, a czworaki od 
remontowane na koszt majątku.

Ale sprawcą tą powinny się zająć 
kompetentne czynniki, któreby przy­
pomniały p. administratorowi Borzy- 
chowi, który to dziś rok mamy w Pol 
sce. W r. 1947 Polska Ludowa nie bę­
dzie tolerować nawrotu do pańszczyź­
nianej i obszamiczej tradycji ani wici' 
kich panów, ani ich kornych pachoł­
ków.

CZY 10 LAT WYSTARCZY?
Faul Herman Bloch pełnił vv okresie 

okupacji funkcję nadzorcy w obozie pra 
cy najpierw w Stargardzie, a później 

i ,VV, Odznaczał sie niesłychaną brur 
j maścią. Bił i !<oj>af umieszczonych w 
| obozie Polaków. Rozpoznany w strefie 

amerykańskiej stanął przed sądem w 
Lodzą. _ Na rozprawie przyznał sam, że 
najczęściej do bicia używał bata prze­
znaczonego dla psów. Wyrokiem sądu 
Paul Bloch skazany został na 10 lat 
więzienia.

SKARBY ARCHEOLOGICZNE .
W BRANIEWIE

Spod gruzów zburzonej w okresie 
wojny „Statliche Akademie“  w Branie­
wie wydobyte zostały bezcenne zabytki 
archeologiczne, wywodzące się z róż­
nych epok Grecji i Rzymu. Przejęcie 
ich przez pracowników nauko,wych i 
przewiezienie do muzeum w Olsztynie 
nastąpi w najbliższych dniach.

GORZKO TERAZ RZEPIE
August Rzepka z Radomska, chociaż 

Polak stal się w okresie okupacji ..Volks­
deutschem“ i dzięki temu otrzymał sta­
no,wisko inspektora szkolnego. „Zapom­
n ia ł nawet mówić p,0 polsku i przy każ 

’ dej sposobności podkreślał swą przyna­
leżność do „narodu panów“  Po \vvpę- 
dzeniu Niemców Rzepka uciekł, ale nic 

| udało mu się zatrzeć za sobą śladów.
1 Został aresztowany i skazany teraz wy­

rokiem sądu tylko na 2 i pól roku wie­
zienia. *

PANU ALBINOWI ŻAL BYŁO 
STRACIĆ

Stanisławowi Albinowi z Golonogu 
(pow. Katowice),, zachorowała Świnia 
Pan Albin Świnę zabił, >a mięso 
rozsprzadał Wśród swych znajomych. 
Sam też zjadł. Skutki były fatalne. Tego 
samego dnia zachorowało aż 54 osooby 
w tym i właściciel świni. Lekarz stwiei- 
dzłł ciężkie objawy zatrucia. Dwie oso­
by zmarły. Stan pozostałych jest bezna­
dziejny.

TRAGICZNE SKUTKI ZDERZENIA
W środę wydarzyła się w W. brzydul 

wstrząsająca katastrofa tramwajowa. Je 
den z wozów zderzy! się na Placu Grun­
waldzkim z nadjeżćż i '•> cym z przeciwnej 
strony troltóybusem. Dwunastu ciężko 
rannych pas? '-rów  e'ujezeno do szpi­
tala- Kto jest winien, ustali śledztwo.

«
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Kom is ja  R ehab ilitacy jno  - K w a lifik a c y jn a  dla b. funkc jona riuszy Po­
l ic j i  Państwowej podaje do w iadomości, że nast. b. funkc. P. P., k tó rzy  
p e łn ili służbą w  okresie okupac ji w  W arszaw ie ubiegają się o rehab ilita c ję :

P O R C ZYŃ S KI Franciszek, b. p lu t. P. P. u r .  13.IX.1903 r. we w s i Ja­
sienica, p e łn ił służbę w  XIX i  X I I I  Kom . P. P.

BOSKO Stanisława, b. u rz . u r. 21.11.1900 r. w  Warszawie, p e łn iła  służ­
bę w  D yr. Pol. K rym . i Kom endzie P. P.

K R Ó L Ignacy, b st. post. P. P. u r. 4.VII.1896 r. w  Szydłow ie, p e łn ił 
służbę w  X I  Kom . P. P. ;

L E W IC K I Roman, b. por. P. P. u r. 28.VIII.1898 r. W M im e rsv ille  Pa 
USA, p e łn ił służbę w  Komendzie P. P.

M A T Y JA S E K  A N TO N I, b. kp r. P. P. u r. 15.IV.1905 r. w  Łukow ie , peł 
n.:ł  służbę w  X I  Kom . P. P. Oddz. W.IC.P.P.

M IS IA K  K azim ierz, b. p lu t. P. P. u r .  4.II.1913 r .  w  Łodzi, p e łn ił służb, 
w  X I I I  Kom . P. P.

M E D R E K  -Jan, b. sierż. P. P. u r. 12.IX .1903' r . w  Szarbi, p e łn ił służb, 
w  X I I  Kom . P. P.

M IE C Z K O W S K I M icha ł, b. kp r. P. P. u r. 26.IX.1886 r . we w s i Jezior 
skie Polskie, p e łn ił s łużbę w  V I  i  X I  Kom . P. P.

M IC H A ŁO W IC Z  Czesław, b. p lu t. P. P. u r. 22.7.1909 r .  w  Łodzi, pe ł 
n i ł  służbę w  X I I I  Kom . P. P.

O LK O W S K I Szczepan, b. kp r. P. P. u r. 4.IX.1913 r. w  Biedrzycach. 
p e łn ił służbę w  Kom endzie P. P.

O R ŁO W SK I H enryk-S tan is ław , b. post. P. P. u r. 2.1.1908 r . w  P rusz­
kow ie, p e łn ił służbę w  O. W. K . P. P.

PO G O R ZELSK I H enryk, b. por. P. P. u r ,  15VII.1891 r .  w  Warszawie, 
p e łn ił służbę w  Urzędzie Śledczym.

P A W ŁO W S K I Kazim ierz, b. sierż. P. P. u r. 25.11.1904 r . we w s i Mo- 
kowo, p e łn ił służbę, Rezerwa P. P

PROKOP Józef, b. kp r. P. P. u r. X1.1900 r. w  Gogolow ie, p e łn ił służbę 
w  V I I  Kom . P. P.

P O D LE C K I W acław, b. st. post. P. P. u r. 19.XII.1893 w  W arszawie 
p e łn ił służbę w  IV  Kom . P. P., Rezerwa P. P.

PS ZC ZÓ ŁKO W SK I H ie ron im , b. kp r. u r. 30.IX.1885 r. we w si Zgoda, i  
p e łn ił służbę w  X I I I  i  X I  Kom . P. P.

SE PKOW SKI Czesław, b. kp r. P. P. u r. 15.VIIŁ1905 r. w  os. D ługosio- I 
dło, p e łn ił służbę w  Kom p. Ruchu.

ŚLU S A R C ZY K  A n ton i, b. p lu t. P. P. u r .  23.XII.1901 r. w  Jadw inow ie. 
p e łn ił służbę w  Kom p. Ruchu P. P.

S ZA FA R C ZY K  A lo jzy , b. kp r. P. P. u r. 24,IV.1912 r. w  Kaczycach D o l­
nych, p e łn ił służbę w  Oddz. W. K . Kom p. Ruchu P. P.

OSTROW SKI W ito ld , b kp r. P. P. ud. 21.X.1902 r. w  W arszawie, p e łn ił 
służbę w  I I I  i  V I I  komp. P P.

S ŁA P C ZY N S K I Leopold, b. post. P. P. u r. 4.VL1910 r. we wsi T ra w ­
n ik i,  p e łn ił służbę w  X I I  Kom . P. P.

W IE R Z B IC K I Lucjan , b. sierż. P. P. u r. 2.1.1903 r . w  W arszaiyie, p e łn ił 
służbę w  X I I  Kom . P. P. -

W IEC ZO R EK Klemens, b. s ier. P. P. u r .  23.V.1895 r . w  D ąbrow ie  G ór­
n icze j, p e łn ił służbę w  V I Kom . P. P.

W R Ó B LE W SK I Edward, b. st. przód. P. P. u r. 12.X.1895 r. w  Łodzi, 
p e łn ił służbę w  Komp.* Ruchu. *

W IŚ N IE W S K I W ładysław , b. kap r. P. P. u r .  22.VHI.1920 r. w  Suchodo- 
łach, p e łn ił służbę w  Oddz. W artow n. K on w o j. i

Z A W IŁ A  Jan, b. post. P. P. u r. 10.1.1913 r . w  C iężkowicach, p e łn ił 
służbę w  X  Kom . P. P. Kom endzie P. P. Oddz. W art. K onw o j, D y r. Pol. 
K ry m .

Z IE L IŃ S K I M ichał, b. kp r. P. P. u r. 29.IX.1913 r. w  Po linow ie , p e łn ił 
służbę w  Kom . Rzecznym, Kom . Ruch. V I I  Kom . P. P.

ZA R E M B A  W ładysław , b. p lu t. P. P. u r. 14.V.1908 r . w  Chm ielew ie, 
p e łn ił służbę w  X V I  i  IX  Kom . P. P.

Z A K O Ś C IE LN Y  Aleksander, b. sierż. P. P. u r. 13V.1891 r. w  W arszawie, 
p e łn ił służbę w  V  i  V I I  Kom . P. P.

ZYTO  Edw ard, b. post. P. P. u r. 29.IX.1910 r. w  Częstochowie, p e łn ił 
służbę w  Kom p. Ruchu.

D A N O W S K I A n ton i, b. p lu t. P. P. u r. 3.IV.1900 r. w  Szymanach, p e ł­
n i ł  służbę w  Kom p. Ruchu, P lu t. W art.

IN O W R O C ŁA W S K I W ładysław , b. kp r. P. P. u r. 28.V.1898 r !  w  W ar­
szawie, p e łn ił służbę w  V , X I I  i  X X I I I  Kom . P. P.

K L U Z IN S K I Franciszek, b. post. P. P. u r. 30.XI.1913 r . we W łocław ku, 
p e łn ił służbę w  Kom p. Ruchu, V , V I I  Kom . P. P.

O BTU ŁO W IC Z Jan, b. sierż. P. P. u r .  30.VHI.1906 r. w  K rakow ie , p e ł­
n i ł  służbę w  Oddz. W art. Kom p.

O W CZAREK Stanisław , b. kp r. P. P. u r. 28.IV.1907 r. we w si M iku lice , 
p e łn ił służbę w  Kom p. Ruchu.

L IS Z K A  W ojciech, b. przód. P. P. u r .  12.III.1911 r. w  gm. G ąbki, pe ł- 
r i t  służbę w  V I I  Kom . P. P. '

M A K O M A S K I D ion izy, b. p lu t. P. P. u r. 12.IV.1908 r. w  Poczem inie, 
p e łn ił służbę w  D yr. Pol. K rym .

W szystkie osoby, posiadające w iadomości o zachowaniu się i  postępo­
w aniu  w . w ., proszone są o nadsyłanie  o p in ii do K o m is ji R ehab ilitacy jno- 
K w a lifik a c y jn e j, Warszawa, P rezyd ium  Rady M in is tró w .
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Ogłoszenie o przetargach Nr 31
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie 

ogłasza przetargi nieograniczone na:
1) wykonanie odbudowy składu drzewa suchego na terenie 

Warsztatów Głównych w Pruszkowie,
2) odbudowę magazynu na materiały łatwopalne na stacji 

Warszawa — Wileńska (stan surowy).
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 

12, dnia 19 sierpnia 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale 
Drogowym, przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie można w godzinach 
urzędowych otrzymać bliższe informacje i podkładki do składa­
nia ofert. Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na 
wpłacone wadium w wysokości 2% zaoferowanej sumy. nr 2007

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają 

przetarg nieograniczony na dostawę:
30 ton gudronitu i 60 ton bitumu.
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Przetarg 

na dostawę gudronitu i bitumu“ należy składać w Sekretariacie 
MZK w skrzynce dla ofert przetargowych do dnia 28.8 br. do 
godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 8.
Szczegółowe warunki przetargowe i podkładki otrzymać 

można W Wydziale Zasobów, ul. Młynarska 2, w godzinach urzę­
dowania. nr 2008

DELEGATURA MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU  
w Jeleniej Górze zawiadamia, że wyznaczony przetarg na re­
manenty poniemieckie z 11 sierpnia przesuwa się na dzień 18 
sierpnia. Przetarg zaś ustny z 16 sierpnia na dzień 22 sierpnia. 
Wszelkie mne ogłoszone warunki przetargu utrzymuje się w 
mocy. 1 2015

O głoszen ie  o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro 

ogłasza przetarg nieograniczony na dostarczenie, wyregulowa­
nie i uruchomienie centralki automatycznej dla telefonów we­
wnętrznych na 100 numerów plus 10 linii miejskich przy ul. Kre­
dytowej Nr 3.

Oferty należy składać do dnia 18.8.47 r. do godz. 11-tej 
w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O, ul. Cho­
cimska Nr 35, II piętro, pokój Nr 8, w godz. od 9— 12, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki prze­
targowe za zwrotem kosztów w sumie zł 100.——

2009

» T RYBUNA WOLNOŚCI [ «
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w numerze 26 (134):

Zygmunt Milewicz — Walka z podziemiem gospodar­
czym trw a . . !

ROMAN ZAMBROWSKI — Decydujący czynik stabiliza­
cji, politycznej.. — Umowa polsko-francuska.

FR. ŁĘCZYCKI —  Podniosła uroczystość
HELENA JAWORSKA — Z walk Armii Ludowej na Sta­

rym Mieście.
WANDA MELCER — O trochę inicjatywy.
JAN BRZOZA — Maszyny.

Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraju. —  Z widowni między- 
narodówej. — Kolumna literacko - kulturalna. — Kobiety mają

glos. —  Sport. 1995

, O G Ł O S Z E N IE
Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Białostockiego ogła­

sza przetarg nieograniczony na budowę magazynu dla konser­
wacji maszyn w Czarnej Wsi.

Wszelkich informacji udziela Biuro Techniczne Dyrekcji, Bia­
łystok, ul. Zamenhofa 19 w godzinach 10— 13, tamże do nabycia 
druki ofertowe. .

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać w kan­
celarii Biura Technicznego do godz. 12-ej, 9 sierpnia 1947 r. 
po czym nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Do oferty winien być dołączony Kwit Kasy D.L.P. na wpłacone 
wadium w wysokości 1% oferowanej sumy.

Dyrekcja zastrzega prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodów.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Techniczny Kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P. ogłasza prze- 

łang nieograniczony na roboty instalacyjne w bud. przy ul. Trębackiej 2.
Przetarg obejmuje 4 kategorie robót: 

i )  instalacje radiowo - pióru nochronne,
„  sygnalizacyjne

3) „  urządzeń telefonicznych,
4) „  elektryczne dla światła.

Oferty -W zalakowanych koperta tach bez znaku firmy należy składać do 
skrzynki ofertowej w Kancelarii Wydziału Technicznego do dnia 18 sierpnia 

1947 r. -godz. 11.30.
Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawicieli finmy dnia 18 sierp­

nia 1947 r. godz. 12.
Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium w wysokości 

2% sumy ofertowej oraz odpis rejestru handlowego. Wydział Tech- 
iłiczny zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta^ lub unieważnię- 
nia przetargu bez podania przyczyn 1 obowiązku ponoszenia z tego tytułu 
jakichkolwiek odszkodowań.

Podkładki przetargów« oraz wszelkie informacje otrzymać można W 
Wydziale Technicznym Kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P., Łazienki, Sta­
ra Podchorążówka, wejście: Myśliwiecka róg AgrikoSi, codziennie w go­
dzinach od 9 do 14. 2006

O głoszen ie  o przetargu
Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robotniczej w Kielcach 

przy ul. Staszica Nr 1 ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie robót murarskich i blacharskich (kominów na dachu) 
w budynku Kom. Woje w. Kielce.

Oferty należy składać dio Komitetu Wojewódzkiego Wydz. 
Gospodarczego (ILgie piętro pokój Nr 13) w terminie do dnia 
18 sierpnia br. godz. 11 rano.

Bliższych informacji udziela Kom. Wojew. P.P.R. gdzie też 
mogą oferenc» otrzymać za zwrotem kosztów ^warunki -przetar­
gowe, warunki wykonania robót, ślepe kosztorysy itp.

Oferenci winni wykazać się świadectwem przemysłowym. 
Do oferty winno być dołączone pokwitowanie na wpłacenie wa­
dium 2% oferowanej sumy. Termin wykonania powyższych ro­
bót ustala się do dnia 1 października br. Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 18 sierpnia 1947 r. o godzinie 11 rano.

Komitet Wojewódzki P.P.R. zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej su­
my oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1998

WYDZIAŁ POWIATOWY W ZŁOTOWIE 
woj. szczecińskiego

OGŁASZA KONKURS NA WAKUJĄCE STANOWISKA
1) Sekretarza Wydziału Powiatowego
2) 4 sekretarzy gmin wiejskich.
Do stanowiska Sekretarza Wydziału Powiatowego przywią­

zana jest V I grupa uposażenia wraz z wszelkimi dodatkami 
i specjalnym dodatkiem lokalnym. Mieszkanie i zapewnione.

Do stanowisk sekretarzy gmin wiejskich przywiązana jest 
VII-ma grupa uposażenia wraz z wszelkimi dodatkami i spec­
jalnym dodatkiem lokalnym oraz mieszkanie, opał i światło 
w naturze.

Wymagane od kandydatów na Sekretarza Wydziału Powiato­
wego średnie wykształcenie i przynajmniej 5-letnia praktyka 
samorządowa, zaś na sekretarzy gmin wiejskich kwalifikacje 
określone rozp. Min. Spr. Wewn. z dn. 27.11.1934 r. oraz dokład­
na znajomość pracy samorządowej. Stanowiska do objęcia od 
natychmiast.

Podania wraz z życiorysami własnoręcznie napisanymi 1 uwie­
rzytelnionymi odpisami świadectw z poprzedniej pracy oraz opi­
nie Rad Narodowych należy nadsyłać db Przewodniczącego 
Wydziału Powiatowego w Złotowie, woj. szczecińskie.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy

1969 (M. Paruszewskl)

NIE mRZĘDOWA TARELA WYGNANYCH
l-szy dzień ciągnienia 4-e| Klasy

5 0 -e i Jubileuszowej Loterii
Wysrane po 100.800 zł na NrNr 4866 

25373 55430 59408.
W it  .ne po 20.000 zł na NrNr 8293 

22100 23893 31031 36671 42644 43127 
44641 45981 46865 58030 58669 61059 
55850 67559 68720 70401 72173 73914.
Wygrane po 10.000 zł na NrNr 114 

1421 1762 3100 3115 3382 3523 4874 
5798 7137 8349 8701 9014 11016 11618 
11819 11998 14250 15567 16456 17578 
19845 20268 21980 23102 23511 23887 
26724 28229 28385 28394 28467 29786 
30417 30723 30726 30833 31244 31307 
31965 33403 35025 36131 36176 36633 
38136 38396 39272 39322 40286 43040 
43946 44095 45658 46167 46290 46546 
46886 47404 47596 48100 49265 49548 
49593 50096 52320 55312 55393 55484 
55885 56178 61185 61316 61807 63808 
64386 67706 68233 68436 71910 71939 
74970.
Wygrane po 5.000 zł na NrNr 482 

1217 1263 1665 2177 3630 5170 5880 
5958 6331 6398 6554 6761 7229 7901 
8037 10708 11320 11704 12845 14118 
15634 17985 18056 18576 18839 19170 
,9545 19729 20247 21543 22507 22696 
24105 24506 25699 28812 31473 31512 
31627 '2344 34890 34950 35126 36117 
36144 36335 36626 36700 36828 36949 
37558 38827 39238 41151 41450 41663 
42119 43214 43841 43963 44167 44728 
45400 46990 49262 49497 49825 50074 
50327 52361 52674 53156 54088 55681 
55727 56151 57194 58811 59515 60002 
60039 60345 60421 61940 62995 63185 
64208 64457 65573 66677 68168 69701 
69771 70172 72606 72700 74560 74678. 

Wygrane po 3.000 zł na NrNr 53 
924 1136 2043 3759 4619 5219 6093 
6684 7114 7657 8160 8269 10801 10838 
11396 11516 11586 12181 12547 12810 
13328 14080 14420 14575 14694 15219 
15811 16047 16444 16585 16700 17085 
19046 19464 19879 21560 22048 22277 
22580 22599 22933 23184 23211 23636 
24520 25513 27530 28296 28341 28460 
28739 29315 29373 30834 30977 31149 
31270 31397 31^4 31981 32571 3273H 
33644 33969 34*8  35125 35305 36148 
36989 37269 37981 38095 38158 38833 
38912 39056 39638 40354 40451 40771 
10914 41187 41472 41790 41969 42798

Datszy ciąg wygranych po

43037 44264 46639 46716 46952 47529 
47720 48128 48516 51131 51755 51854 
52607 54037 54258 5419Ï 54580 55216 
55491 55556 55582 56915 57205 57928 
57991 59706 59870 61032 61197 63018 
63709 64081 64307 64456 64748 65056 
65217 66586 68385 68643 68769 68916 
69386 70160 70339 72113 72143 72197 
73019 74500 74902.

Wygrane po 2.000 zł na NrNr 54 
85 99 150 174 182 206 226 239 249 509 
645 700 740 786 877 925 1008 033 
159 167 186 234 285 318 324 328 338 
353 383 448 482 500 596 607 718 *746 
769 850 855 931 947 949 2069 073 175 
250 302 418 486 486 518 538 985 996 
3025 087 145 208 299 361 441 451 456 
481 519 541 594 673 729 746 764 777 
836 879 959 976 4036 056 137 181 320 
398 402 513 521 613 647 671 687 694 
775 778 818 819 820 875 890 920 5019 
257 300 302 352 372 374 408 454 513 
531 544 589 642 644 698 727 733 767 
832 918 981 6015 095 143 346 358 368 
392 488 489 508 514 523 601 690 725 
753 843 874 893 904 918 7006 016 126 
133 152 284 287 306 390 413 453 491 
509 744 805 834 845 903 8052 099 177 
233 255 308 369 594 617 623 624 874 
890 892 845 957 9033 065 126 136 177 
319 436 450 462 4.63 486 559 565 577 
639 708 813 929 944 945 968 10018 97 
149 184 203 228 381 426 442 498 596 
637 680 719 767 789 814 968 971 998 
11009 135 188 209 223 318 342 391 
397 453 544 602 629 634 668 728 735 
859 880 905 934 972 12022 097 131 
146 209 348 373 379 418 465 513 551 
708 774 794 804 809 892 900 940 961 
999 13005 038 077 086 097 142 167 
225 546 565 626 688 840 14005 083 
221 239 240 306 364 497 531 535 618 
704 808 832 835 837 861 887 903 980 
15008 064 148 185 216 352 370 437 
439 482 719 751 752 779 835 845 848 
995 16054 076 288 317 491 553 600 
653 683 701 772 786 801 991 17004 
103 128 153 214 435 467 580 684 681 
723 770 937 967 18005 045 047 202 
218 358 359 466 517 532 553 590 657 
717 720 758 760 829 915 979 19206 
212 217 246 302 329 414 456 513 580 
584 593 618 809 815 828 844 899 923 
971.

00 zł podany będzie jutro

D O M  H A N D L O W O - T E C H N I C Z N Y

„ M I K R O  H “
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 94

Fotoaparaty, Projektory, Kamery, Geodezja, Mikroskopy, W a -, 
gi, Instrumenty laboratoryjne, Maszyny do pisania, liczenia, 

Powielacze” Cyrkle, Suwaki, Mikromierze, Lornetki.

K U P N O  S P R Z E D A 2  N A P R A W A
nr 1974

SPÓŁKA WŁÓKIENNICZA J. B R A C H  1 W. B A B I C Z 
Warszawa, ul. Złota Nr 7

zawiadamia, że z dniem 11 sierpnia 1947 roku rozpocznie wy­
dawanie obuwia dla pracowników Ministerstwa Komunikacji 

DOKP Warszawa 
wydawanie zbiorowe

Ddegaci, którzy rejestrowali karty na obuwie zbiorowo proszeni 
są o zgłaszanie się celem ustalenia terminu wydania. Termin wy­
dawania obuwia dla osób rejestrowanych indywidualnie zosta­
nie podany dbdatkowo. nr 2003

Kto dba o zdrowie
TEN PIJE

WUUY MINERALNE
Uzdrowisk Polskich

. 19»

SPRZEDAŻ WYRÓB-W
Gumowych, Azbestowych 

i Technicznych
I. Słubicki i S. Jończyk

Warszawa,  ul. Zgoda 9
1908

Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego

ZIEM NIAKI
OGÓRKI KISZONE oraz 
W SZELKIE W ARZYW A

poleca
w  każdy oh ilościach

Spółdzielnia
SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
Warszawa: ul. Koszykowa 65, 

tel. 872-88.
Praga: ul. Radzymińska 6, tel. 43-26.

1984

»Chłopsko
Drogo«

Tygodnik PPR
d l a  w s i

=  D R O B N E  =  
O G Ł O S Z E N I A

ODDZIAŁ W SZCZECINIE 
ut, Jaromira 12, tel. 2761

PoJeca ze swoich składów: wy­
roby gumowe, gazy techniczne, 
kwasy, farby olejne oraz bogaty 
asortyment kosmetyków i .artyku­
łów gospodarstwa domowego, 2012

DOM HANDLOWY  

,,Źelazo i Elektryczność1*
Szczecin, Al. Wojska Polskiego 44

Kupno - Sprzedaż Aparatów Fo­
tograficznych, Lornetek, Aparatów' 
•dnoWych, Motorów Elektrycznych, 
Narzędzi Lekarskich itp. 20l 1

BŁAW ATY — Konfekcja — Galante­
ria, St. Złotogórski, Szczecin, Al. Woj 
ska Polskiego 13. 1964

BHYLANT5 -  biżuteria -  złoto -  
srebro — zegarki -  Kupno -  Sprze­
daż Nowy Św iat 48 Nowak 4888

KIEROWNICTWO tartaku obejmie 
rutynowany fachowiec. Oferty: Szcze­
cin, Arkońska 15—2. 2014

OKAZYJNIE do sprzedania płaszcz 
skórkowy męski. Szczecin, Ledochow- 
skiego 24. Owocarnia. 2013,

UNIEWAŻNIAM legitymację PPR, 
Szymczak Mieczysław, Staszyca 16 
m, 17, ____________________  2005

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję PPR, nr 41039 na nazwisko Tka­
czyk Maksymilian. 2002



Sir. S íVJ

W  kraju »zielonego złota«
Kierowaliśmy się do stolicy 

Fjnlandn. Pociąg mknął po przez 
nieprzebyte lasy. Ciągnęły się 
one bez końca i zdawało się nam, 
że nie ma w tej g lu śzy  ani czło­
wieka, ani zwierza.

Dopiero po paru kilometrach 
podjechaliśmy do stacji i ujrze­
liśmy finlandzką wioskę, rorzu- 
coną na górzystej polance. Zda- 
leka wioska przypominała dużą 
szachownicę. Każdy kwadrat — 
to jedno gospodarstwo. Są tu 
i domki mieszkalne i ogrody 
i  pole. ~

Stacja, przy której położona 
jest wioska, dosłownie tonJe 
wśród drzew. Z obydwu stron 
toru kolejowego widać ogromne 
sągi raz piłowanych sosen, brzóz, 
ukoronowanych złocistych be­
lek, krótkich i długich desek, czę­
ści składanych domków. ,To jest 
„zielone złoto“  Finlandii, prze­
kształcone w opał, w materiał 
budowlany, w części domów. 
Stąd „zielone złoto“  zostanie 
odwiezione do miast fińskich i za 
granicę.

DZIWNE POJAZDY
Do Hels inek przyjechaliśmy 

wieczorem. Unosząca się nad uli 
cami mgła wskazywała na bli­
skość morza, którego wody z 
trzech stron otaczają miasto. 
Pierwszą rzeczą, na którą zwró­
ciliśmy uwagę w stolicy, były

Ofiary
NA FUNDUSZ PRASOWY KC PPR
Wpłacił tow. Kestenbaum D,—16.000 zł.

Na fundusz dla sierot po Powstańcach 
Warszawskich wpłynęły do naszej Re­
dakcji następujące kwoty:

Pracownicy Resortu Zaopatrzenia — 
6.800 zł, Pracownicy Warszawskiego 
Z rażen ia  Spółdzielni Wojskowych R.P. 
—i 8.FB0 zł, Rada Zakładowa Oddziału 
Warszawskiego Centrali Handlowej Prze 
mysia Elektrotechnicznego — 2.000 zł, 
Pracownicy Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych — 10.060 zł, personel wojsko­
wy i  cywilny Okręgowego Szpitala Nr 1 
—  3.230 zł, ob. Barchanowską H. wpła­
ciła na RTPD 2.QOO zł otrzymane przez 
rńą jako honprarhim za twKłeioną po­
moc.

—  Dlaczego ten obraz ma z każdej 
stromi haczyki

—  W idzi pan, ja  sam nie wiem gdzie 
on ma górę, a gdzie dół, więc co ty ­
dzień zawieszam obraz na innym iia 
czyim.

Rys, Jan Lenica

dziwne' samochody, wyglądem i są holenderskie odbiorniki, fran
swym różniące się bardzo od 
naszyth. Ponieważ w Finlandii 
brak benzyny, cały transport 
przystosowany jest do drzewne­
go paliwa. Na każdej limuzynie, 
ciężarówce czy autobusie, zain­
stalowane są generatory gazo­
we. Różne „Fordy“ , ’ „Opele“ - ' i 
„Packardy“  zaopatrzone są z ty­
to w ogromne „samowary“ , a z 
przodu w skomplikowaną alumi­
niową armaturę, której pięcio- 
calowe rury ciągną się aż do 
chłodnicy. Limuzyny wiozą na
dachach po kilka worków, wy-„ środku, placu wznosi się pomn;k
pchanych drewnianymi klocka­
mi. Ze swymi worami i całym 
tym fantastycznym urządzeniem, 
pojazdy te przypominają jakieś 
niezgrabne, ślamazarne istoty, 
które przypadkowo tylko zatonę­
ły na ulice miasta. Tą przypad­
kowość podkreśla jeszcze niezwy 
kła cisza na najbardziej nawet 
ruchliwych magistralach: fin- 
landcy szoferzy nigdy nie dają 
sygnałów.

Klimat Finlandii wywołuje 
zdziwienie każdego obcokrajow­
ca: takiej niestałości w przyro­
dzie nie spotyka’ się chyba w żad­
nym innym kraju! W dztoń na­
szego przyjazdu nad Helsinkami 
unosiły się niskie, deszczowe 
chmury, a miasto tonęło w gę­
stej, londyńskiej mgle. W nocy 
zrobił się nagie silny mróz, spadł 
śnieg i z rana ujrzeliśmy domy, 
parki i ogrody pokryte białym 
całunem. Na jezdruach, na równi 
z samochodami %iknęly 6anki 
z dzwoneczkami. A wieczorem... 
nastąpiła odwilż, śnieg znikł, za­
czął padać deszcz..,'

WYSTAWY
NA ALEKSANDROWSKIEJ
Gentrum handlowe Helsinek — 

to ulica Aleksandrowska. Prze­
chodząc tą ulicą, można zobaczyć 
prawie wszystko, czym handlu­
ją w Finlandii. Na wystawach

cuskie wina, sz,Wedzka manufak­
tura, rosyjskie/' futra, angielska 
wełna, niemieckie brzytwy. To­
wary importowe są bardzo dro­
gie. W sklepach jest także i 
wiele miejscowych rzeczy: aba­
żury, zabawki, walizki, dywany, 
serwetki, prześcieradła, chustecz­
ki, obuwie, teczki itd. Wszystko 
to wyrabia, się z drzewa i pa- 
ptoru.

Ulica Aleksandrowska kończy 
się placem Senackim. To jest 
właściwe centrum miasta. Po

Aleksandra II. Otaczają go czte­
ry symboliczne figury: „Prawo“ , 
„Światło“ , „Praca“  i „Pokój“ . 
U wylotu uhcy Aleksandrowskiej 
znajdują się gmachy kościoła lu- 
terańskiego, uniwersytetu, i sądu. 
Zwiedziliśmy też okolice, leżące 
nad samym morzem. Tutaj, na 
pagórkach, wśród zieleni, rozrzu 
cone są wille rmsyj zagranicz­
nych, magnatów finansowych i 
asów handlowych. -

Życie portowe wre w ciągu 
całego roku. Z ogromnej skały, 
szczyt której zdobi pomnik nie­
znanego marynarza, ujrzeliśmy 
stojące w porcie okręty morskie. 
Przybyły one z dalekich krajów 
po fińskie drzewo.
KAWIARNIE DO WYNAJĘCIA

W Helsinkach na każdym pra­
wie kroku napotykamy na ka­
wiarnię lub restaurację. Tutaj 
załatwia się interesy, urządza 
zebrania, posiedzenia, a nawet

zabawy i bale. W tym celu Wy­
najmuj© się restaurację czy ka­
wiarnię na trzy — cztery godzi­
ny. Przypadkowo natrafiliśmy na 
jedno takie zebranie, urządzone 
przez dziennikarzy fińskich. :

Gdy się, wszyscy zebrali, kel­
nerzy podali kawę z ciastkami. 
Rozmowa się przeciągnęła ’ po 
pewnym czasie do pokoju zaczę­
ły zaglądać jakieś kobiety, a po 
paru minutach — mężczyźni. 
Okazało się, że nasze „trzy go­
dziny'skończyły się“  i salą. prze­
chodzi w ręce następnych „loka­
torów“  — na ten raz młodzieży 
we. frakach i . w. sukniach, balo­
wych.

Nie zdążyliśmy się pożegnać 
z dziennikarzami, a już stoły, 
zniknęły, krzesła zostały rozsta- 
wtone wzdłuż ścian i.„. roz­
brzmiały dźwięk" modnego tanga.

* * *
Niesłusznym jednak . byłoby 

przypuszczać, że w Finlandii pa­
nuje tylko dobrobyt; i wesołe, 
beztroskie życie.

Na równi z przepięknymi wil­
lami bogaczy, na przedmieściach 
zobaczyć można stare, maleń­
kie, pełne nędzy i brudu dom id. 
Na ulicach także rzucające się 
w oczy ¡contrasty: • spacerują 
elegancko ubrane damy i spoty­
ka się kobiety w zniszczonych 
spodniach watowych,, w panto­
flach z drzewa i papieru, tego — 
„zielonego złota“  Finlandii...

Opracował T. Sapociński 
(z kpresp.: „OgonioKa“ )

ALIG ATO RY LU B i  A W Y GODŃ1E PODRÓŻOWAĆ

kruki“ dostępne dla mas
Czytamy bez ksiqzek

Fotokopia nic jest nowym wynalaz­
kiem. Uciekano się do jej pomocy przy 
robieniu odpisów z ^ważnych aktów i do­
kumentów. W czasie wojny, wprowadzę 
no listy powietrzne, które dla oszczędno 
ści przesyłane były w formie zmniejsz«-

Polscy delegaci
do Międzynar. Komitetu Olimpijskiego

'Delegatami Polski w Międzynarodo- ( si języgnację. Zarówno gen. Rouppert, 
wytn Komitecie Olimpijskim byli: jjen. t jak i Matuszewski — gdy jeszcze żyli— 
Rouppert i „osławiony“ pffic Ignacy Mar j przebywając na emigracji" wcale nie 
tus-zeWski. Funkcje delegatów w  M. K. j kwapili się z rezygnacją. Sytuacja była 
01. są honorowe i w  -myśl. 'przepisów — I więc mocno zagmatwana, 
dożywotnie, chyba że delegat sam zg ło -j Po śmierci gen, Roupperta i .pik Matu

szewskiego zostały opróżnione miejsca w 
Komitecie. Obecnie na specjalnej kon- 

U fereocji,'. po uzgodnieniu kandydatur de. 
. j legatów,. Polski Komitet Olimpijski zgta- 
L  sza dwóch delegatów, a mianowicie am­

basadora RP w Londynie Jerzego M r  
u K wyslpę >wac chałowskiego i prof. dra Jerzego Lotha,
barwach łódzkiego „Z ryw u“ . Roł- UWvbitne#o dzia&za wioślarski*™

(  To i owa w sporciT )
ROTHOLC, wielokrotny reprezentacyj 

ny pięściarz Polski (w. musza) na jesieni
br. zacznie ponownie występować na rin­
gu w' barwach łódzkiego „Zrywu“. Rot- wybitnego"dziaiaóza wioślarekfego. 
hole wystąp» w kategorw wyzszej roz Ambasador Jerzy Michałowski byi w
muszej.

GRINGAUT, najlepszy motocyklista 
ZSRR przejechał ostatnio na szosie 100 
km w czasie 40:30,8, ustanawiając nowy 
rekord ZSRR.

latach 1924 — 1934 czynnym zawodni 
kiem —- lekkoatletą w warszawskim 
AZS. W latach późniejszych pracował w 
sporcie jako działacz, jest więc człowie­
kiem związanym z dziedziną, sportową.

nych wielokrotnie odbitek fotograficz­
nych.

Ale po raz pierwszy zastosowano MI­
KRO - FOTOGRAFIE, to jest FOTO­
KOPIE MIKROSKOPIJNEJ WIELKO­
ŚCI DLA CELÓW BIBLIOTECZNYCH 
W BIBLIOTECE IM. LENINA W MOS­
KWIE: Specjalny wydział « ją ł  się Sfil­
mowaniem na jor n niejszy eh' rękopisów' 1 
wydawnictw w takiej formie, że dziś Wy 
raźnie można odczytać ich treść na stro­
nicach nie większych od znaczka pocz-e 
to we go. Czytelnia przeznaczona dla tego 
działu ńle jna szaf ani półek. Na małych 
stolikach toją rolki wąskiej taśmy filmo 
we j i diaskopy, które ją wyświetlają.

Nie ma już więc trudności korzysta­
nia z „białych kruków“ Idb bezcennych 
archiwalnych zabytków. W bibliotece ta . 
Lenina z najdalszych stron kraju zwra­
cają się ludzie o mikro-fotografię dzieł 
naukowych,, unikatów prasy,, lub manu­
skryptów historycznych. Jeszcze .Jedna 
dziedzina otworzyła się szeroko przed 
ludami ZSRR,

Nie jest przypadkiem, iż wynalazek ta 
ki został zastosowany właśnie w Zwią­
zku Radzieckim dla celów kulturalnych. 
Cała bowiem polityka tego państwa na­
stawiona jest na dopuszczenie jak naj­
szerszych rzesz do wszystkich skarbów 
ducha i umysłu ludzkiego.

się o 3-ciej rano do wyładowania samocnoan ciężarowego, znuiu^i anyuioru, 
Tctóry zrobił sobie wśród Icaiconów gniazdo i  odbył tyru sposobem wygodną 

podróż z południa Stanów Zjednoczonych do A owego Jorku.

MEÜRZÇDOWA TASELA WYSIANYCH
ll-gi dzień ciągnienia 4-ej Klasy 

50-ej Jubileuszowe] Loterii
Wygrane po 100.000 zł. — Nr Nr

21024 21368 52884 57727.
Wygrane po 20.000* zł. — Nr Nr:

1304 1932. 7256 15908 19102 21892 
23173 23692 34149 39519 42390 47091 
48685 56194 59304 66534 67616 68344 
74094. -

Wygrane po 10.000 zł. — Nr Nr:
2376 4806 6998 8129 8604 9782 13835 
13997 14475 16517 18143 19834 19881 
20259 20343 21043 22888, 23889 24310 
26379 26528 27293 28055 28337 28535 
29211 30199 35179 37407 37776 37.813 
38286 38817 40722 40958 43094 4Ć288 
47025 47118 47236 47489 47528 49407. 
49688 50755 51362 52445 57497 57640 
57853 57914 58035 58224 59048 59971 
60268.61329 61682 62305 62806 64348 
66456 68498 68625 69710 71183 71971 
72741 73709 74271 74276 74520 74788

Wygrane po 5.000 zl:
535 1091 1953 3557' 6390 7222 7848 

8218 8628 8878 9477 9875 11086 11665 
14089 14282 14321 15583 17482 18004 
18365 19282 19964 19965 22868 27004 
29611 30516 32680 34217 35785 36922 
37007 37428 37863 38475 38618 39149 
39291 40068 41459 42379 45602 47032 
47517 48416 51475 52554 52948 54320 
54833 54978 55443 55816 59765 60214 
60408 *60639'63397 63650 «5258 65386 
65950 66057- 66088 27607 67790 72478 
74-13!. • • ..* JU':-.

Wygrane po 3;000 zl: •
408 1115- 2779 2989 4046 4422 4529 

4726 5381 5778 5892 6626 7084 8276 
9536 9548 9567 10385 11092 11532 
12990 13218 13332 13757 15145 15214
15429 15568 16214 16231 16510 16649
16673 16975 17621 18021 18099 18222
19347 19595 19869 19900 19916 19921
20035 20506 20781 21231 21986 22489
23295 23398,23767 24262 24559 25155
25508 25530 25800 26038 26377 27219
27705 28002 28142 28188 30733 31363
31719 32418 33938 34117 35039 35588
35667 36031 36233 36418 36655 36799
37257 37994 38392 38802 38892 39085
39129 39180 39292 39312 39393 39570
39961 40888 41)15 41496.42065 42625
44206 44239 44763 44802 45995 47488
48544 48581 48756 49647 51786 51993
52006 52800, 52835. 52916 53M6 53666
53861 54016 54121 54379 55020 55906
56637 56747 57778 57977 59000 59005
59450 59686 60218 60701 60960 61103
61432 61771 64576 64612 64727 64916
65621 66068 67215 67247 67589 68136
68527 68998 69049 69882 70566 70694
72112 72330 72527 72550. ,72747 73401

73938 74079 74121 74426 74540 74799 
74889

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia

20033 063 129 240 320 362 368 541 
551 Ś86 686 752 870 895 925 951 982 
21030 077 140 168 319 334 507 632 654 
699 820 874 879 920 928 947 966 22047 
064 201 354 439 541 589 672 698 722 
865 883 946 23024 041 050 163 .172 376 
578 685 797 798 871 874 901 989 24038 
114 138 179 253 341 390 424 688 849
885 976 25047 205 216 358 408. 414 459 
471 623 698 874 889 900 26055 085 112 
163 197 237 303 349 455 474 510 543 
612 726 802 822 835 884 981 27033 085 
133 181 263 441 485 621 627 680 687 
788 832 885 889 955 28009 0Í4 100 183 
197'211 250 287 291* ,356 403 529„ 546 
567 670 732 818 941 955 29048 164 209 
227 233 244 435 649 660 735 747:777 
785 839 968

30036 071 074 0/7 080 112 126 154 
197 222 261 342 430 437 486 504 553 
576 592 630*637 770 823 870 885 97! 
31005 062 075 134 157 182 192 198 278 
413 506 550 751 828 848 908 32031 187 
244 339 397 461 466 514 686 699 729
886 33098 239 347 367 395 409 504 589 
34020 032 102 169 170 196 202 209 250 
457 471 537 551 558 749 789 835 885 
,951 35018 049 076 177 254 303 410 444 
453 548 568 573 651 678 686 717 507 
631 585 717 744 769 84&  905 9S4 37023 
032 117 125 207 254 323 335 410 420 
621 654 772 892 974 38237 272 371 382 
470 481 486 525 526 581 586 '633 766 
874 942 996 39021 044 086 273 334 430 
558 587 680 737 763 824 855 869 920 
932.

40005 O10hE5 150 243 255 270 416 
456 468 478 481 569 581 596 628 716 
757 768 844 864 876 909 917 951 41045 
076 084 179 184 191 358 362 517 563 
599 639 705 734 895 42025 053 149 151 
284 437 480 544 599 633 735 736 766 
795 815 817 884 894 939 43028 092 178 
221 227 258 307 360 423 432 466 582. 
601 740 830 842 908 937 948 970 978 
44073 188 286 394 404 439 529 340 557 
595 598 626 683 724 739 865 890 902 
970 996 45073 081 100 225 498 585 655 
701 864 924 926 988.996 46009 010 081 
093 210 211 267 324 630 667 681 724 
766 866 957 968 980 47057 105 202 279 
353 410 415 534 574 613 614 644 673 
693 743 761 779 796 813 826 887 979 
986 988 48073 092 221 228 357 360 382 
437 473 586 591 651 687 879 798 801 
809 864 883 905 939 49041, 057 284 312 
356 366 392 396 404 581 667 679 689 
695 730 734.

RICHARD WRIGHT ">

SYN AMERYKI
m/maammmamma prze read wanoy melcem
Zagapił się na nią, przypominając sobie, że 

praecież znała jego nóż. YVstał przed oczyma 
obraz krw ią zbroczonego ostrza, które połyska 
w świetle rozpalonego kotła, i  znów ogarnął go
strach.

— Chcesz, żebym cię zabił?
Poszła za kotarę. Siedział, patrząc na papier 

i ołówek, przyniosła mu nóż rzeźnicki.
— Bigger, proszę cię, ja na prawdę nie chcia­

łabym tego robić.
— Masz likier?
— Yah...

—To zatkaj sobie gębę, usiądź na łóżku i 
siedź cicho. t

Chwilę stała, wahając się, wreszcie wycią­
gnęła butelkę „pod poduszki i  łyknęła łraust. 
Potem legła brzuchem na łóżku, zwrócona ku 
niemu twarzą, aby go widzieć. Obserwował ją 
w  lusterku toalety. Zatemperował ołówek, wy­
gładził arkusik i już miał zacząć pisać, kiedy 
uświadomił sobie, że jest bez rękawiczek. Do 
diabła!

— Dawaj rękawiczki!
’ Co?

— Daj mi rękawiczki. Są w kieszeni palta*
Wstała, wyjęła rękawiczki i  stanęła za jego

krzesłem, trzymając je niedbale w  ręku.
— Dawaj.
— Bigger...
— Dawaj rękawiczki i  wracaj na łóżko, dy­

szysz?
Wyrwał je j z ręki, popchnął ją  i znów wró­

cił do stolika.
— Bigger...
— Jeszcze raz ci mówię, stul pysk — powie­

dział, odsuwając nóż, aby mieć więcej miejsca.
Nałożył rękawiczki, u ją ł ołówek i drżącą rę­

kę oparł na papierze. Powinien zmienić chara­
kter pisma, Przerzucił ołówek z prawej ręki do 
lewej. Będzie pisał drukowanymi literami. 
Przełknął ślinę, zbrakło mu jej nagle. Jakby to 
najlepiej napisać? Pomyślał: proszę, wysłać 
dziesięć tysięcy... Nie, nie tak. Będzie pisać w 
liczbie mnogiej: „M y porwaliśmy pana córkę“ 
drukował zwolna wielkim i literami, to lepiej. 
Trzeba dodać coś takiego, co umocni ich w 
przekonaniu że Mary żyje. Napisał „jest bez­
pieczna“ . Teraz coś, żeby nie poszedł na' poli-

eję. Nie; wpierw jeszcze, coś o Mary. Nachylił 
■ię i  pisał: „chce wracać“ . Teraz o . tej policji. 
„ Proszę nie dawać znać na policję, jeśli pan 
chce je j powrotu“ . Nie, to nie dobrze. Głowa 
mu pękała z naprężenia. Wadził mu każdy na 
niej włosek. Przeczytał tę linijkę, przekreślił 
słowo „je j powrotu“  i  napisał „ ją  widzieć ży­
wą“ . Na chwilę zastygł. Żołądek chodził mu 
kołem. Opanował się i  zmusił się do dalszego pi­
sania. Teraz o pieniądzach: ile? Niech będzie 
dziesięć tysięcy. „Proszę wziąć 10 tysięcy w 
banknotach po 5 i po 10 dolarów, włożyć do pu­
dełka po bucikach...“  Tak będzie dobrze, gdzieś 
czytał o podobnym wypadku, „ i jechać powoli 
ju tro  wieczorem po Michigan Avenue między 
35 a 40 ulicami“ . Trudno to przewidzieć, gdzie 
Bessie będzie stać. Pisał dalej: „przy zapalonych 
światłach. Kiedy w jednym z okien zabłyśnie 
trzy razy światełko,, proszę rzucić pudełko w 
śnieg i  szybko odjechać. Proszę się zastosować 
do słów tego listu“ . Teraz podpis. Ale jaki? By­
le ich zbić z tropił. Aha, Czerwony. I  wydruko­
wał „Czerwony“ . Ptoem, niewiadomo dlaczego, 
pomyślał, że to nie dosyć. Aha, zrobi znak, jaki 
widział na komunistycznych broszurach, tylko, 
jak to narysować? Był tam młot i jakiś okrągły 
nóż. Narysował więc młot i  nóż, ale wygląda­
ło to niezgrabnie. Przyjrzał się bacznie i zo­
rientował się, że jego nóż nie miał rączki. Na­
szkicował to sobie. Teraz dobrze. Przeczytał. 
Aha, znowu czegoś zapomniał. Nie podał go­
dziny. Więc pochylił się i dodał „ps. Proszę 
przywieźć pieniądze o północy“ . Odetchnął, 
podniósł oczy i jzobaczył Bessie, kióra za nim 
stał. Spojrzał na nią. °
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— Słuchaj, chyba tego nie zrobisz? — szep­
nęła ze zgrozą.

— Owszem.
— Gdzie jest ta dziewczyna?
— Nie wiem.
—  Na pewno wiesz! Gdybyś nie wiedział, td

byś tego nie pisał. *
— Co ci do tego?
Spojrzała mu prosto w oczy, posłyszał jej 

szept:
— Bigger, czyś ty ją zabił?
Szczęki mu się zacisnęły, wstał. Odskoczyła 

i padła z płaczem na łóżko. Zrobiło mu się zim­
no, ciało miał zroszone poteta. Usłyszał cichy 
szelest, spojrzał na swoją dłoń: papier w niej 
drżał. Nie boję się, powiedział sobie. Złożył list, 
włożył do koperty, zalepił, polizawszy brzeg i 
wsunął w kieszeń. Potem położył się koło Bes­
sie i wziął ją w ramiona. Próbował do niej mó­
wić, ale miał sucho w gardle.

— Chodź, kotku — szepnął.
— Bigger, co ci jest?

To wszystko nic, nie będziesz miała dużo 
do roboty.

— Ja nie chcę tęgo robić.
— Nie bój się!

Przyrzekłeś mi, że nigdy nikogo nie zabi­
jesz. . > :

— Nie zabiłem nikogo. 1
Owszem, widzę to po twoich oczach. W i­

dzę to po tobie całym.
— Nie wierzysz mi, dziecko?

Gdzie jest ta dziewczyna, Bigger?
— Nie wiem.

fd.e.RT


